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z DZIAŁALNOŚCI STOWARZYSZENIA 
BIBLIOTEKARZY POLSKICH

70-LECIE SBP

STANISŁAW BADO^J

IX  Z JA Z D  B IB LIO T E K A R ZY  P O L S K IC H  zosta ł zorgan izow any  z okazji 70-lecia 
SB P pod p a tro n a te m  M in is tra  K u ltu ry  i S z tu k i p ro f. A lek san d ra  K raw czu k a . M yśl 
p rzew o d n ia  Z jazdu  — B IB L IO T E K I PO L S K IE  D ZIS I JU TR O . Z jazd  o b radow ał 
w  dn iach  od 20 do 22 p aźd z ie rn ik a  1987 r. w  P a łacu  K u ltu ry  i N auk i w  W arsza­
w ie. W p ie rw szym  dniu , p rzed  rozpoczęciem  obrad , zasłużen i p racow n icy  b ib lio tek  
i ak ty w iśc i S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  zosta li ud ek o ro w an i odznaczen ia­
m i p ań stw o w y m i p rzez Z astępcę  P rzew odniczącego  R ady  P a ń s tw a  K az im ierza  B ar- 
cikow skiego.

O soby odznaczone z o kaz ji 70-lecia S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich

I Sztandar Pracy I I  K lasy
1. Józef K o rp a ła  —  K raków

II  Krzyż Kom andorski Orderu Odro­
dzenia P olski
1. E d w ard  A ssbu ry  — W arszaw a

III  Krzyż O ficerski Orderu Odrodze­
nia Polski
1 M aria  D em bow ska — W arszaw a
2. M aria  P aw lik  — T arn ó w
3. E w a P aw lik o w sk a  — W arszaw a
4. H an n a  U n ie jew sk a  — W arszaw a
5. W ładysław a  W asilew ska — "War­

szaw a

IV. Krzyż K aw alerski Orderu Odro­
dzenia Polski
1. I r e n a  A ntonow icz — w oj. b ia ło ­

stock ie
2. L u c jan  B ib liń sk i — W arszaw a
3. A n n a  B u raczy ń sk a  — w oj. p łoc­

k ie
4. L eo k ad ia  D ylew ska — w oj. p łoc­

kie
5. C ecylia  Z. G ałczyńska  — Szcze­

cin
6. A lina  J a n ik  — W rocław
7. D an u ta  K arg o w sk a-G u b iec  — 

Łódź
8. J a n in a  K n ap ik  — Opole

9. Ja d w ig a  K ołodzie jska  — W ar­
szaw a

10. N iela  K rzoska  — w oj. ka lisk ie
11. K ry s ty n a  K u ź m iń sk a -Ja rż a  — 

W arszaw a
12. Izab e la  M ajew sk a-C h a ła t — 

O stro łęka
13. Ja d w ig a  M arco lla  — Z ielona 

G óra
14. M arty n a  M roczyńska — G dańsk
15. S tan is ław  P u tz  — w oj. k a lisk ie
16. R eg ina  S a k ra jd a  — w oj. to ru ń ­

skie
17. A lina  L eokad ia  M ilew ska — B ia­

ły s tok

V. Złoty Krzyż Zasługi
1. B a rb a ra  C iesielska — w oj. k a ­

lisk ie
2. H elena  F lig ie l — w oj. płockie
3. Jad w ig a  G ra ta  — Opole
4. B ogum iła  K rau s  — w oj. p rze ­

m yskie
5. D oro ta  K renze l — K atow ice
6. S te fan ia  P arafian o w icz-C ich y  — 

W arszaw a
7. C zesław a P rzy b y lsk a  — Łódź
8. A lina  S p b ie ra j-U m iń sk a  — W ar­

szaw a
9. I re n a  S uszko-S ob ina  — G dańsk

10. E w a S zp u n t — w oj. ka lisk ie
11. J a n  W ołosz — W arszaw a



VI. Srebrny Krzyż Zasługi
1. B ożena B ek asiń sk a  — W łocław ek
2. D an u ta  C łiow iej — B iałystok
3. T om asz D ulęba  — K rak ó w
4. Z ofia  G aw ryszew skd  — W ro­

cław
5. H a lin a  G rabska-W ęgorek  — 

C hełm
6. A ndrze j G ru p a  — w oj. z ielono­

górsk ie
7. M aria  H ild eb ran d t — W rocław
8. B lan k a  K iecka  — w oj. k a to w ic ­

kie
9. N ina  L ib o rsk a  — B iały stok

10. G rażyna  Ł ac in a  — S ie radz
11. E lżb ie ta  M alinow ska  — W arsza­

w a
12. G ab rie la  O ciepka — K atow ice
13. G rażyna  O lichw er — w oj. k a to ­

w ick ie
14. E w a P aw le tta -L ep czy ń sk a  — 

w oj. koszalińsk ie
15. M aria  K ucińska  — w oj. g dańsk ie
16. U rszu la  S ch ip lack  — K oszalin
17. A lina  S itn ick a  — Łódź
18. A lina  S okołow ska-S zczepan iec  — 

W rocław

19. A n to n in a  S o lka  — O pole
20. J a n in a  S taszk iew icz  — w oj. e l­

b lą sk ie
21. B a rb a ra  S u c łita  — w oj. szcze­

cińsk ie
22. M arian  W alczak  — w oj, k a lis ­

k ie
23. M aria  W ąsik  — Z ielona G óra
24. A n n a  Z iem niczak  — w oj. k o n iń ­

sk ie

V II. B rązow y Krzyż Zasługi
1. T eresa  B ied rzyńska  — Szczecin
2. G enow efa F le jte rsk a  — Szczecin
3. E w a Ja n ic k a  — C zęstochow a
4. D an u ta  K aczm arek  — O lsztyn
5. H en ry k a  K le in  — P rzem y śl
6. L u cy n a  K o tecka  — G orzów  

W lkp.
7. E lżb ie ta  M atu s iak  — W arszaw a
8. K ry s ty n a  M ieżeńska — Ł om ża
9. Z ofia  N ogaś — R adom

10. A nna  M ik itczuk  — w oj. b ie lsko- 
-p od lask ie

11. H elena  O niszczuk — w oj. b ie l- 
sko -pod lask ie

P o  odznaczeniach  o godz. 15.00 o tw a rc ia  Z jazd u  dokonał P rzew odn iczący  Z arządu
G łów nego S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  d r  S te fan  K ubów .
W ty m  d n iu  w ygłoszono n a s tęp u jące  re fe ra ty :
1. d r  S te fan  K ubów : R ola S tow arzyszen ia  B ib lio tek a rzy  P o lsk ich  w  k sz ta łto w an iu  

i re a lizac ji p o lity k i b ib lio tecznej p ań stw a . (R efera t te n  zosta ł w  całości op u b li­
kow any  w  „B ib lio tek a rzu ” n r  10 -  11 1987 r.)

2. W icem in ister K az im ierz  M olek: B ib lio tek a rstw o  w ażnym  ogniw em  k u ltu ry  n a ­
rodow ej (re fe ra t p u b lik u jem y  w  całości).

3. p ro f, d r  Jad w ig a  K ołodzie jska: P rzew id y w an ie  p rzyszłości b ib lio tek  i p rognozo­
w an ie  ich działalności (w ybrane  p rob lem y  teo re ty czn e  i p rak tyczne).

4. doc. d r  A dam  W ysocki: D ziała lność b ib lio teczna  i in fo rm ac y jn a  u  p ro g u  2000 
roku .

5. m g r J a n  W ołosz: M iędzynarodow a w sp ó łp raca  b ib lio tek  po lsk ich . P o trzeb y  i m oż­
liw ości.

W d rug im  dniu , 21 paźd z ie rn ik a , Z jazd  ob rad o w ał w  4 sekc jach :

S ekcja  dostępności i w y k o rzy stan ia  źródeł in fo rm ac ji w  b ib lio tek ach  po lsk ich  
(przew odniczący doc. d r hab . R adosław  C ybulski).

1. d r  G rzegorz C hm ielew sk i: B ib lio tek i pub liczne  a  sp raw y  czy te ln ic tw a  pow szech­
nego.

2. d r  M arcin  D rzew ieck i: B ib lio tek i szkolne — sieci, zb iory , w y korzystan ie .
3. doc. d r hab . R adosław  C ybulsk i, m g r Z dzisław  D obrow olsk i: O cena w y k o rzy ­

s ta n ia  zbiorów  i usług  b ib lio tek .
4. d r  Ju lia n  G ałczyńsk i: In fo rm ac ja  d la  uży tk o w n ik ó w  b ib lio tek .
5. d r  R egina H ancko: Sieci b ib lio teczne i in fo rm acy jn e  a dostęp  do zbiorów .
S. d r  H en ry k  D ubow ik: D ostęp  do in fo rm ac ji w a ru n k ie m  postęp u  społecznego.
7. d r  C ecylia Z. G ałczyńska: S ta n  rea liz ac ji b ib lio g ra fii te ry to ria ln y c h  w  Polsce 

(kom unikat).

S ek c ja  za rząd zan ia  b ib lio tek a rs tw em  (przew odniczący m g r F ran c iszek  Łozow ski
z pow odu n ieobecności m gr S tan is ław a  K rzyw ickiego).
1. m g r B olesław  Ho w orka : P o lsk ie  p raw o  b ib lio teczne  i pożądane k ie ru n k i re g u la ­

c ji p raw n y ch  w  zakresie  b ib lio tekoznaw stw a.
2. m g r L u c jan  B ilińsk i: D ziałalność cen tra ln eg o  ogn iw a p o lity k i b ib lio tecznej. S y ­

stem  b ib lio teczny  w  założen iach  d e k re tu  o b ib lio tekach .
3. d r  S tan is ław  C zajka: F u n k c ja  B ib lio tek i N arodow ej w  system ie  zarząd zan ia  b i­

b lio tekam i. P ropozycje .



4. m g r A nna S zóstak , m g r P e tr  Z ak: P ro b lem y  o rg an izac ji i p lan o w an ia  w sp ó łp ra ­
cy m iędzyb ib lio tecznej w  Polsce (na p rzyk ładzie  P lan u  S pec ja lizac ji Z biorów  
i M ateria łów  Bibliotecznychi sy stem u  „K rak u s”).

5. d r  A nna S ita rsk a : A u to m aty zac ja  b ib lio tek  w  aspekcie  o rgan izac ji i za rządza­
nia.

6. d r  Je rzy  M aj: P o trzeby , m ożliw ości i u w aru n k o w an ia  zastosow an ia  techiniki m i­
k ro k o m p u te ro w ej w  o rgan izac ji w arsz ta tó w  in fo rm acy jn y ch  w  Polsce.

7. m g r Z dzisław  D araż: O rgan izac ja  w spó łp racy  b ib lio tek  publicznych  w  reg ion ie  
po łudn iow o-w schodn ie j Polski.

8. m g r S tan is ław  K rzyw ick i: R eg ionalny  sy s tem  b ib lio teczny  n a  p rzyk ładz ie  w oj, 
szczecińskiego.

S ek c ja  b ad ań  n aukow ych  i k sz ta łcen ia  b ib lio tek a rzy  (p rzew odnicząca prof, d r hab . 
B a rb a ra  B ieńkow ska).
1. m g r D an u ta  O staszew ska: S ta n  i pe rsp ek ty w y  szko ln ic tw a przedakadem ick iego . 
f . d r Jan u sz  K osteck i: U w agi o ksz ta łcen iu  b ib lio tekarzy  n a  poziom ie średn im .
3. doc. d r hab. Je rzy  R a ta jew sk i: Szkoln ictw o akadem ick ie  — stu d ia  m ag iste rsk ie  

i podyplom ow e.
4. d r  H en ry k  H ollender: U w agi o b ib lio tek a rsk im  szkoln ictw ie akadem ick im .
5. doc. d r hab . Zofia G aca-D ąbrow ska: S tan  badań , po trzeby  i p e rsp ek ty w y  w  za­

k res ie  b ib lio logii polskiej.
6. m g r H anna  B ato row ska : K a d ra  n au k o w o -d y d ak ty czn a  w  w yższych i średn ich  

szkołach ksz ta łcących  b ib lio tek arzy  w Polsce. S p raw ozdan ie  z badań .
7. m g r B ogusław  L am ch: K w alifikow ane  k ad ry  b ib lio tek a rsk ie : k sz ta łcen ie  a  po ­

trz eb y  b ib lio tek  w  św ietle  b ad ań  sekcji szkół b ib lio tek a rsk ich  SB P (kom uni­
kat).

S ek c ja  zaw odu b ib lio tek arsk ieg o  (przew odnicząca p ro f, d r  hab . Jad w ig a  K oło­
dziejska).

1. d r A ndrzej M ążyńsk i: Zaw ód b ib lio tekarza . W ybrane  p rob lem y.
2. m g r A dam  R usek: Sam opoczucie zaw odow e b ib lio tekarzy . O pinie o w yk sz ta łce ­

niu , p racy , środow isku  zaw odow ym .
3. d r hab. Z bign iew  Ż m igrodzki: Rola b ib lio tek a rsk ie j e ty k i zaw odow ej w  k sz ta ł­

to w an iu  postaw  b ib lio tekarzy  i doskonalen iu  m etod p racy  b ib lio tek .
4. d r T adeusz Z arzębsk i: Z aw ód b ib lio tek a rsk i w  św ietle  obow iązującego  p raw a.
5. m g r M ałgorzata  K łosow ska: B ib lio tekarze  i p racow n icy  IN TE w  w y b ran y ch  p la ­

ców kach  (kodyfikacje  i p łace).

W trzecim  d n iu  ob rad  22 październ ika , w y stąp ił prof. A lek san d er K raw czu k  — 
M in iste r K u ltu ry  i Sztuk i, p a tro n  IX  Z jazdu  B ib lio tekarzy  Polskicłi. P rzek aza ł 
uczestn ikom  Z jazdu  podziękow ania za dotychczasow ą tru d n ą  p racę  w dziedzinie 
upow szechn ian ia  książki, złożył g ra tu lac je  w szystk im  odznaczonym  pracow n ikom  b i­
b lio tek  i życzył dalszych postępów  w  zaszczytnej p racy  w b ib lio tek a rs tw ie  po l­
skim .
N astępn ie  p rzew odniczący  sekcji złożyli sp raw ozdan ia  z p rzeb iegu  ob rad  w  S ek ­
c jach  (m ateria ły  w  całości pub liku jem y). N a zakończen ie uczestn iczy  Z jazdu  pod­
ję li n a s tę p u ją c ą  uchw ałę :

STANOWISKO IX ZJAZDU BIBLIOTEKARZY POLSKICH

U czestn icy  IX  Z jazdu  B ib lio tekarzy  Polskich , odbyw ającego  się w  70 la t od 
u tw o rzen ia  S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  Polskich , a zarazem  w przeddzień  znacz­
nych p rzeobrażeń  w zarządzan iu  państw em  i jego gospodarką, w szechstronn ie  oce­
n ili s tan  polskiego b ib lio tek a rs tw a  i p e rspek tyw y  jego rozw oju  do 2000 r.

O cena ta  upow ażnia do p rzed staw ien ia  następ u jący ch  w niosków :
1. Bez w zględu na k ie ru n ek  g enera lnych  przem ian , w y n ika jących  z re fo rm y  

p ań stw a , konieczne jes t sfo rm u łow an ie  na nowo podstaw ow ych  założeń po lityk i 
b ib lio tecznej i in fo rm acy jn e j państw a , p rog ram u  jej rea lizac ji o raz pow ołan ie  po­
siadającego  szerokie kom petenc je  o rganu  zarządzającego  tą  sfe rą  życia społecz­
nego. W ym aga to szybkiego zakończenia  p rac  nad dok u m en tam i p rog ram ow ym i 
i n ad an ia  im rang i dokum entów  rządow ych oraz nad now elizacją  p ra w a  b ib lio ­
tecznego, tak że  rozszerzen ia  go n a  sfe rę  działalności in fo rm acy jn e j.



2. P om im o znacznych  dokonań  n a d a l n iezad o w ala jący  je s t s ta n  bu d o w n ic tw a  
bib lio tecznego  w  k ra ju , czego św iadec tw em  są losy księgozbiorów  BUW  i budow y 
B ib lio tek i N arodow ej.

N iezbędne je s t ja k  najszybsze  p rzy s tąp ie n ie  do budow y  i m od ern izac ji b ib lio ­
te k  w  całym  k ra ju  o raz ta k ie  ich w yposażen ie  w  sp rzę t techn iczny , żeby m ożli­
w e było za jego pom ocą zaspoko jen ie  w szech stro n n y ch  p o trzeb  k u ltu ra ln y c h  i in ­
fo rm acy jn y ch  społeczeństw a.

3. B ib lio tek i n a p o ty k a ją  n a  w ie le  tru d n o śc i w e w zbogacan iu  zbiorów , co w  d u ­
ży m  sto p n iu  ogran icza  udostępn ien ie  spo łeczeństw u  całego do ro b k u  p iśm ien n ic tw a  
św iatow ego i narodow ego.

K onieczne je s t w ięc zabezpieczen ie  środków  n a  uzu p e łn ian ie  zbiorów  w szy st­
k ich  typów  b ib lio tek , a  zw łaszcza n a  zaop a trzen ie  b ib lio tek  n aukow ych  w  k ra jo w ą  
i zag ran iczną  l i te ra tu rę  i in fo rm ac ję  n aukow ą, n iezbędną  do rozw o ju  n au k i, k u l­
tu ry  i po stęp u  technicznego . Szczególną uw agę należy  zw rócić n a  rozw ój w  ty m  
dziele w spó łp racy  m iędzyb ib lio tecznej w  sk a li reg io n a ln e j, k ra jo w e j i m ięd zy n aro ­
dow ej.

4. D oceniając rozw ój b a d a ń  księgoznaw czych  i po trzeb ę  ich in s ty tu c jo n a ln eg o  
u san k c jo n o w an ia  u w ażam y  za konieczne rozw ijan ie  b adań , k tó ry ch  w y n ik i służyć 
będą  rozw ojow i i d o skona len iu  p ra k ty k i b ib lio tecznej i in fo rm ac y jn e j. N ie sp rzy ja  
im  trad y c jo n a lis ty czn a  w  sw ej tre śc i u s ta w a  o s topn iach  i ty tu ła c h  naukow ych  
o raz  b iu ro k ra ty c zn e  ro zw iązan ia  o rg an izacy jne  w e w c ie lan iu  je j w  życie. S to ją  
one bow iem  n a  przeszkodzie  ro zw ijan iu  m łodych  dyscyp lin  nau k o w y ch  oraz  b ad ań  
in te rd y scy p lin a rn y ch  is to tn y ch  d la  b ib lio te k a rs tw a  i in fo rm ac ji naukow ej.

5. R ozbudow a sys tem u  ksz ta łcen ia  b ib lio tek a rzy  n ie  idzie w  p arze  z m o d ern iza ­
c ją  p rogram ów , tre śc i i m etod  p rzygo tow an ia  k a d r  d la  b ib lio tek  i in fo rm ac ji n a u ­
kow ej. N iezbędne je s t zo rien tow an ie  ich k u  przyszłości, ta k  aby  m ogły one pom óc 
w  u k sz ta łto w an iu  tak iego  m odelu  b ib lio tekarza , k tó ry  sp ro s ta  z różn icow anym  po ­
trzebom  k u ltu ra ln y m  i n au k o w y m  przyszłego u ży tk o w n ik a  i s tan ie  się jego p rze ­
w odn ik iem  po zg rom adzonym  w  b ib lio tek ach  d o ro b k u  cy w ilizacy jnym  n a ro d u  i ca ­
łe j ludzkości.

6. W b ib ilio tekach  po lsk ich  zg rom adzone są  sk a rb y  p iśm ien n ic tw a  św iatow ego 
o raz narodow ego. K onieczne je s t w prow adzen ie  e fek tyw nego  sy s tem u  ich k o n ­
se rw ac ji i p rzechow yw an ia  w  celu  zachow an ia  ich d la  p rzyszłych  pokoleń. Z arazem  
należy  dążyć do w y d aw an ia  k siążek  w  fo rm ie  p o zw ala jące j n a  w ie lo k ro tn e  ich 
u dostępn ian ie  spo łeczeństw u  oraz zachow an ie  d la  przyszłości.

7. W fo rm u ło w an iu  zasad  o raz  rea liz ac ji p o lity k i b ib lio tecznej p a ń s tw a  w ażną 
ro lę  pe łn i S tow arzyszen ie  B ib lio tekarzy  P olsk ich . W celu  zap ew n ien ia  te j o rg an i­
zacji w iększych  m ożliw ości o d d z ia ływ an ia  n a  losy b ib lio tek a rs tw a  o raz  zaw odu b i­
b lio tek a rza  n iezbędne je s t zapew n ien ie  je j in s ty tu c jo n a ln y ch  fo rm  w y rażan ia  op in ii 
w e w szystk ich  sp raw ach  in te re su jący ch  rep rezen to w an ą  p rzez  n ie  g ru p ę  zaw o­
dow ą.

Z d ru g ie j s tro n y  sam o S tow arzyszen ie  pode jm ie  s ta ra n ia  zm ierza jące  do p ro fe ­
s jona lizac ji m etod  n ad  działalnością , k tó ra  p o w in n a  p rzyczynić się do zw iększen ia  
sku teczności podejm ow anych  w ysiłków  o raz  a trak cy jn o śc i zn a jd o w an ia  się w  je j 
szeregach.

IX  Z jazd  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  z sa ty s fa k c ją  odno tow ał gotow ość k ie ro w n ic tw a  
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S z tu k i do pe łn e j rea liz ac ji p o stan o w ień  obecnej U staw y
o b ib lio tekach  oraz p rzysp ieszen ia  p rac  n ad  je j rea lizac ją , co n iosłoby  za sobą 
w zięcie n a  siebie odpow iedzia lności za losy  całego po lskiego b ib lio tek a rs tw a  i in ­
fo rm ac ji nau k o w ej.
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Z osta łem  upow ażn iony  do p rzek aza ­
n ia  słów  p rzeproszeń , g ra tu la c ji i życzeń 
od G en era ła  W ojciecha Jaruzelsk iego . 
P an ie  P rzew odniczący , szanow ni zebrani!

S iedem dziesięcio lecie S tow arzyszen ia  
B ib lio tekarzy  P o lsk ich  je s t okaz ją  do re ­
f le k s ji n a  te m a t m ie jsca  i ro li b ib lio te ­
k a rs tw a  w  k u ltu rze  narodow ej, a także  
jego znaczen ia  d la  o św iaty  i n au k i pol­
skiej.

P rzed  w ie lu  la ty  p ro f. L ud w ik  K rzy ­
w ick i bardzo  la p id a rn ie  zdefin iow ał ro lę 
k siążk i (s tanow iącej p rzedm io t d z ia ła l­
ności b ib lio tecznej) n as tęp u jąco : K sią ż­
k a  je s t źró d łem  w ie d zy  i dostarczycie lką  
y o k a rm u  arty styczn eg o  . . .

N ie ty lk o  o sta tn ie  siedem dziesięcio­
lecie, ale  bogate  dośw iadczen ia  h is to rycz­
ne dow iodły, że z b ib lio tek a rs tw em  i sy ­
stem em  upow szechn ian ia  książk i i czy­
te ln ic tw a  zw iązany  je s t postęp  w  róż­
nych  dziedzinach  naszego życia.

W p ro g ram ie  P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t i i  R obotniczej, uchw alonym  przez X  
Z jazd  w  1986 r., podkreślono , że „celem  
p o lity k i p a r t i i  je s t rozw ój uczestn ic tw a  
w  k u ltu rz e  najszerszych  m as, ro zu m ia ­
n y  p rzede  w szystk im  jako  w zrost m ożli­
w ości sta łego  obcow ania z w yb itnym i 
dziełam i d aw nej i p o w sta jące j tw órczości 
n aro d o w ej i ogó lnoludzkiej o raz jako 
poszerzen ie  szans u d z ia łu  w e w spó łtw o­
rzen iu  w arto śc i k u ltu ry ” . K siążk i zapew ­
n ia ją  szerok i udzia ł w  ku ltu rze . T ak  jes t 
obecnie i ta k  będzie w  przyszłości. D la­
tego też  sp raw y  książk i są p rzedm io tem  
szczególnej uw ag i p o lity k i k u ltu ra ln e j 
naszego p a ń s tw a  w  okresie  dźw igan ia  się 
k u ltu ry  z k ryzysu . N a p rzek ó r rozlicz­
nym  przeszkodom  i deficy tom  dążym y 
do:
1) u p o rząd k o w an ia  po lity k i w ydaw niczej 

tak , by  zapew nić  podnoszenie w a r to ­
ści o fe rty  w ydaw niczej, zbliżenie je j 
do o b iek tyw nych  po trzeb  i a sp irac ji 
czy te ln iczych;

2) w zm ocnien ia  i unow ocześn ien ia  zap le­
cza p rodukcy jnego  k s ią ż k i., S łuży te ­
m u  p rzeb ieg a jąca  z tru d n o śc iam i m o­
dern izacja*  p rzem ysłu  pap iern iczego  
i p o lig ra fii;

3) zapew n ien ia  pow szechnego dostępu  do

książk i. L iczym y w  ty m  w zględzie' 
n a  p rzyw rócen ie  k s ięg a rs tw u  osłab io­
nych  nieco  w alo rów  upow szechn ien io ­
w ych a zw łaszcza n a  um ocnien ie  ro ­
li b ib lio tek a rs tw a  w  rozw o ju  nauk i, 
o św iaty  i k u ltu ry ;

4) zw iększenia  obecności po lsk ie j k siąż­
k i w  obiegu m iędzynarodow ym . Iloś­
ciow y i jakościow y postęp  w  ty m  za­
k res ie  m a p rzyn ieść  o rgan izow ana 
ak tu a ln ie  spó łka w ydaw n ictw , d ru ­
k a rń , p rzed sięb io rstw  k sięgarsk ich  
i in. pod nazw ą PA W .
D oniosłość tych  p rob lem ów  spow odo­

w ała, że s ta ły  się one p rzedm io tem  ob­
ra d  B iu ra  Politycznego  KC P Z P R  w  lu ­
ty m  bieżącego roku . S tw ierdziło  ono 
m. in., iż należy  skoncen trow ać  w ysiłk i 
o rgan izacy jne  i m a te r ia ln e  środk i n a  
pełn ie jszym  zasp o k a jan iu  m asow ych, 
ed u k acy jn y ch  p o trzeb  czyteln iczych, a  w 
szczególności n a  w ysokonak ładow ych  
edycjach  p o p u la rn y ch  encyk loped ii i lek ­
sykonów , słow ników  i p o rad n ik ó w  ję ­
zyka polskiego, le k tu r  szkolnych, pod­
ręcznych  słow ników  dw ujęzycznych , po­
rad n ik ó w  życia codziennego o raz  k s ią ­
żek służących ed u k ac ji ekonom icznej, h i­
sto rycznej, p ra w n e j i la ick ie j. Z w róco­
no rów nież  uw agę n a  konieczność o p ra ­
cow ania rozw iązań  system ow ych, sk ła ­
n ia jący ch  w ydaw ców  i d ru k a rzy  do ob­
n iżan ia  kosztów  w  procesie  w y d aw n i- 
czo -p ro dukcy jnym  celem  zaham ow an ia  
w zrostu  cen k siążk i o raz  podn iesien ia  
jakości p rodu k o w an y ch  książek.

P rzem aw ia jąc  n a  P len a rn y m  P osie­
dzeniu  S e jm u  w  dn iu  24 w rześn ia  b ie ­
żącego ro k u  M in iste r K u ltu ry  i Sztuk i 
ośw iadczył w  zw iązku  z ty m : „S ta ram y  
się o m odyfikow an ie  zasad opodatkow a­
nia. S k u tk iem  pod ję ty ch  dzia łań  zosta­
nie  w  ■ ro k u  p rzyszłym  zaham ow any 
w zrost cen  książek . C eny książek  nie 
spadną, a le  re la ty w n ie  w zrost cen  k s ią ­
żek zostan ie  zah am o w an y ”.

B ędziem y podejm ow ać in tensyw ne  
dzia łan ia , aby  te  n adz ie je  w  pe łn i u rze ­
czyw istn ić, m im o tru d n e j sy tu ac ji n a ­
szej gospodark i w chodzącej w  II  e tap  
refo rm y .

D ążąc do doskonalen ia  p ro g ram u  w y-



daw niczego, p ragn iem y , by  ja k  n a jsze ­
rze j uw zg lędn ia ł on po trzeby  i zad an ia  
b ib lio tek a rs tw a . W ty m  celu m .in. p o ­
w o łana  zosta ła  R ada P rog ram ow a R uchu  
W ydaw niczego, w  k tó re j zn a jd u ją  się 
ró w n ież  p rzed staw ic ie le  b ib lio tek a rs tw a . 
U w ażam y, że w  obecnycli w a ru n k a c h  
pow szecline czy te ln ictw o pow inno  być 
o p a rte  n a  ła tw y m  dostęp ie  do książk i 
w  b ib lio tece pub licznej, zak ładow ej, 
szko lnej, n au k o w ej. L iczym y na  to, że 
p o lity k a  oficyn w  sferze w yborów  p ro ­
g ram ow ych , k sz ta łto w an ia  w ielkości n a ­
k ładów  i tro sk i o tech n iczn ą  jakość  
k siążek  będzie tra k to w a ć  p o trzeby  czy­
te ln ic tw a  bib lio tecznego jak o  n a jw a ż ­
niejsze. S am i chcem y, w y k o rzy stu jąc  do­
stępne  n am  środk i k o o rd y n ac ji i p e r­
sw azji, ak ty w n ie  te n  proces w sp ierać .

S p rzy jam y  w szelk im  in ic ja ty w o m  
zm ierzającym  do podnoszenia  trw ało śc i 
książk i b ib lio tecznej o raz u ła tw ia jący m  
pełn ien ie  p rzez b ib lio tek i ich upow szech­
n ionych  fu n k c ji. D latego z sa ty sfak c ją  
in fo rm u ję , że w  b ieżącym  ro k u  po d ję ta  
została  przez now o pow ołaną  D ru k a rn ię  
B ib lio teczną „K siążn ica” w  K atow icach  
spec ja lna  p ro d u k c ja  książek  d la  b ib lio ­
tek . (W k u lu a ra c h  m ożna zobaczyć p ięk ­
ne  p ro d u k ty  „K siążn icy”).

B lisk i je s t rów n ież  rea liz ac ji p o s tu la t 
środow isk  b ib lio tek a rsk ich , aby  w szy st­
k ie  książk i by ły  k a ta logow ane  w  p ro ce­
sie ich w y daw an ia . Z ak ładam y , że d o ty ­
czyć to będzie już  w  części p rzyszło ­
rocznej p ro d u k c ji w ydaw niczej. M am y 
d la  tego przedsięw zięcia  zapew n ioną  po­
m oc B ib lio tek i N arodow ej, k tó ra  z a ró w ­
no w  ty m  szczególnym  p rzy p ad k u , ja k  
i w  innych  d z ia łan iach  pe łn i służebną 
ro lę  w  s to su n k u  do całe j ogó lnokra jow ej 
sieci b ib lio tecznej. C ieszą nas tak że  p ró ­
by w łączan ia  się sieci b ib lio tek  pub licz­
nych  do sp rzedaży  książek . E k sp ery m en t 
ta k i — ja k  sądzę u d an y  — po d ję ła  W BP 
w  K oszalinie.

Do n a jw ażn ie jszy ch  zad ań  b ib lio tek  
należy  zapew nien ie  n aszem u  społeczeń­
s tw u  pow szechnej dostępności do k s ią ­
żek i czasopism  oraz innych  m a te ria łó w  
b iblio tecznych, g rom adzonych  w  ogólno­
k ra jo w e j sieci b ib lio tecznej. J e s t to  w y­
m óg k o n sty tucy jny , dob itn ie  w y a rty k u ­
łow any  w  u staw ie  z dn ia  9 k w ie tn ia  
1968 r. o b ib lio tekach , n a s tęp u jący m  po ­
stanow ien iem :
„ B ib lio teki, ich zb io ry  i u rządzen ia  są 
dobrem  narodow ym . B ib lio tek i służą  roz­
w o jo w i n a u k i, k u ltu ry  i gospodarki na ­
rodow ej oraz soc ja lis tyczn em u  w ych o ­
w a n iu  spo łeczeństw a”.

A by b ib lio tek i m ogły spełn iać  sw o­
je  fu n k c je  pow inny  m ieć zapew niony  do­
p ływ  najnow sze j l i te ra tu ry  z różnych  
dziedzin  w iedzy zarów no k ra jo w e j jak  
i zag ran iczne j li te ra tu ry  n au k o w o -tech ­

n iczne j, bez k tó re j n ie  je s t m ożliw y po­
stęp . P om im o znanych  tru d n o śc i dew i­
zow ych k ra ju , sp raw a  ta  z n a jd u je  zro ­
zum ien ie  w ładz  państw ow ych , w  w y n ik u  
czego n a s tą p iła  o sta tn io  znaczna p o p ra ­
w a  w  zapew n ien iu  środków  n a  im port 
czasopism . R ac jo n a ln a  g ospodarka  śro d ­
k am i dew izow ym i zm usza do jak  n a jp e ł­
niejszego  w y k o rzy stan ia  im p o rto w an e j 
li te ra tu ry , g rom adzonej g łów nie w b i­
b lio tek ach  naukow ych . J e s t to w ym óg 
podstaw ow y, bez sp e łn ien ia  k tó rego  b i­
b lio tek i n ie  będą  m ogły v /łaściw ie s łu ­
żyć rozw ojow i n au k i, k u ltu ry  i g o spodar­
k i n a rodow ej.

N a jb a rd z ie j pow szechne po trzeby  z 
z ak resu  n au k i, o św iaty  i k u ltu ry  są za ­
sp o k a jan e  przez szerokie  u d o stępn ian ie  
l i te r a tu ry  k ra jo w e j. W ażnym  p rob lem em  
je s t w ięc zapew n ien ie  b ib lio tekom  odpo­
w ied n ich  środków  n a  zak u p  now ości w y ­
daw niczych . P rzy  podziale  F u n d u szu  
R ozw oju  K u ltu ry  n a  1988 r. w  czasie 
o d byw ających  się w  M in iste rs tw ie  K u l­
tu ry  i S z tu k i k o n su lta c ji z w ojew odam i, 
b ardzo  siln ie  akcen to w aliśm y  koniecz­
ność p lan o w an ia  odpow iedn ich  funduszy  
n a  po trzeby  bib lio teczne, ze szczegól­
n ym  uw zg lędn ien iem  kw o t n a  zakup  
książek . Nie u k ry w am y  jed n ak , że w  
n iek tó ry ch  w o jew ództw ach  (na szczęście 
n ie licznych) n ie  je s t w  pe łn i rea lizo w a­
n y  i re sp ek to w an y  p rzep is u staw y  o b i­
b lio tekach , k tó ry  zobow iązu je  w ładze a d ­
m in is tra c ji te ren o w ej do zapew n ien ia  b i­
b lio tekom  pub licznym  odpow iedn ich  w a ­
ru n k ó w  d z ia łan ia  i rozw oju . Są to p rzy ­
p ad k i n iedopuszczalne  a od ak tyw nośc i 
środow isk  b ib lio tek a rsk ich  i czy te ln i­
czych zależy w  dużym  stopn iu , aby  n ie  
m ia ły  one m iejsca.

Z ra c jo n a ln y m  g rom adzen iem  zbio­
ró w  n ieod łączn ie  w iąże się p ro b lem  ich 
se lekcji; dotyczy to  g łów nie b ib lio tek  
spe łn ia jący ch  fu n k c je  k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow e, w  k tó ry ch  pow iny  być ty lko  „ży­
w e księgozb io ry”. Ju ż  w ie lk i p a tr io ta , h i­
s to ry k  i b ib liog ra f — Jo ach im  L elew el 
s łuszn ie  zauw ażył, że „B ib lio teka  n ie je s t 
po to, b y  była  w  p a k i p o za m yka n a  albo 
do ozdoby służąca, je s t po to, by  była  
p ow szechn ie  u ży tk o w a n a ”.
Z asada  ta  pow inna  się odnosić n ie  ty l­
ko do b ib lio tek  publicznych , ale  tak że  
szkolnych, zak ładow ych , fachow ych  i in ­
nych  — z w y ją tk iem  książnic, k tó re  m a­
ją  obow iązek a rch iw izow an ia  całego p iś­
m ienn ic tw a .

N asze M in iste rs tw o  w spó ln ie  z B ib lio ­
te k ą  N arodow ą p rzygo tow uje  ko le jne  
m a te ria ły  in fo rm acy jno -m etodyczne  s łu ­
żące rac jo n a ln ie  p row adzonej se lekcji 
zbiorów .

Szybki ry tm  życia, po stęp u jący  roz­
w ój nauk i, techn ik i, o św iaty  i k u ltu ry , 
a  p rzede  w szystk im  a k tu a ln y  i postu lo -



w an y  postęp  in fo rm ac ji n au k o w o -tech ­
n iczne j i ekonom icznej ■— im p lik u ją  po­
trzeb ę  w p ro w ad zan ia  zm ian  i udoskona­
leń  w  fu n k c jo n o w an iu  b ib lio tek . Z m ia­
ny  te  m ożem y ła tw o  zaobserw ow ać n a  
p łaszczyźnie leg is lacy jne j, a tak że  w  u s­
ta la n iu  k ie ru n k ó w  m ery to ry czn e j dz ia­
ła lności b ib lio tek . D ek re t z d n ia  17 
k w ie tn ia  1946 r. o b ib lio tek ach  i opiece 
n a d  zb io ram i b ib lio tecznym i m usia ł być 
zastąp io n y  u s taw ą  z d n ia  9 k w ie tn ia  
1968 r. o b ib lio tekach , k tó ra  już  dzisiaj 
je s t do k u m en tem  w y m ag ający m  zab ie­
gów  now elizacy jnych .

O cena rea lizac ji ty ch  dw óch p o d sta ­
w ow ych ak tó w  p raw nych , no rm u jący ch  
działalność b ib lio tek , s tan o w iła  od ich 
w y d an ia  p rzedm io t z a in te reso w an ia  teo ­
re ty k ó w  i p rak ty k ó w  b ib lio tek a rs tw a . 
W jak im  k ie ru n k u  m a pójść  dalszy roz­
w ój b ib lio tek a rs tw a?  — albo inaczej: 
ja k  zaham ow ać pog arsza jącą  się sy tu a ­
cję  b ib lio tek?  — to  k w estie  stanow iące  
głów ny te m a t k o le jnych  opracow ań : 
„R ap o rtu  o s tan ie  b ib lio tek  p o lsk ich” (z 
1973 r.); „P ro g ram u  rozw oju  b ib lio tek a r­
s tw a  po lskiego do 1990 r .” (z 1976 r.) 
o raz „S tan u  i p e rsp ek ty w  b ib lio te k a r­
s tw a  polsk iego  do 2000 r .” (z 1987 r.), 
k tó ry  to dok u m en t poprzedziło  op raco­
w an ie  Z espołu  P a rty jn y c h  B ib lio tekarzy  
p t. „S tan  i k ie ru n k i rozw o ju  b ib lio tek  
w  P o lsce”.

W ym ienione k ie ru n k i s tw a rz a ją  so lid­
n ą  podstaw ę do ana lizy  s tan u  b ib lio te ­
k a rs tw a  polskiego i p rognozow an ia  je ­
go rozw oju . Są one au ten ty czn y m  dorob­
k iem  licznego zespołu  ek sp e rtó w  a  ta k ­
że p rak ty k ó w  b ib lio tek a rstw a .

O pracow an ie  „S tan  i p e rsp ek ty w y  b i­
b lio te k a rs tw a  po lskiego do 2000 ro k u ” 
było w  k w ie tn iu  b r. p rzedm io tem  o b rad  
P rezy d iu m  K oleg ium  M in is te rs tw a  K u l­
tu ry  i S ztuk i, k tó re  w stęp n ie  zaakcep ­
tow ało  te n  d o k u m en t z sugestią , aby n a  
jego te m a t m ogły się w ypow iedzieć róż­
ne  środow iska  b ib lio tek arsk ie . W ażną ce­
chą  tego d o k u m en tu  je s t z a w a rta  w  n im  
ana liza  p rocesów  zachodzących  w  o to ­
czen iu  b ib lio tek  o raz  dostrzeganych  za­
grożeń, k tó re  h a m u ją  oczek iw any  przez 
środow isko  postęp  i m odern izac ję  b ib lio ­
te k a rs tw a  polskiego. C ieszy nas, że jego 
tre ść  będzie p rzedm io tem  o b rad  obecne­
go Z jazdu  B ib lio tekarzy .

S p raw ą  żyw o in te re su ją c ą  całe b ib lio ­
te k a rs tw o  je s t p rob lem  zin teg row an ia  
dzia ła lności b ib lio tek  z S ystem em  In fo r­
m acji N aukow ej, T echn icznej i O rg an i­
zacy jne j. W licznych d y sk u s jach  i p u b li­
k ac ja ch  tr a k tu je  się słuszn ie  działalność 
in fo rm ac y jn ą  jako  część jednego  sy s te ­
m u  b ib lio teczno-in fo rm acy jnego . S tąd  w  
dalszym  ciągu  p o stu lu je  się, by  p rzy  za­
ch ow an iu  specyfik i i od rębności b ib lio ­

te k  i o środków  „ in te” op racow ać w spó l­
ny  p ro g ram  zarząd zan ia  w  ska li k ra jo ­
w ej, chociaż w  końcow ym  stad iu m  o p ra ­
cow an ia  zn a jd u je  się o d ręb n a  u s taw a  o 
in fo rm ac ji. P ro b lem  te n  zapew ne będzie 
p rzedm io tem  dy sk u s ji n a  obecnym  Z jeź- 
dzie B ib lio tekarzy  P olskich .

W ażne i oczekiw ane będzie s tan o w i­
sko Z jazdu  w  sp raw ie  k ie ru n k ó w  d a l­
szych p ra c  n ad  now elizacją  U staw y o 
b ib lio tekach . W idzim y bow iem  p o trze ­
bę dostosow an ia je j p rzep isów  do zm ie­
n ia jący ch  się rea lió w  życia społeczno- 
-gospodarczego, naukow ego  i k u ltu ra ln o -  
-ośw iatow ego.

W e w szystk ich  ty ch  p racach  g łów ­
n ą  zasadą  pozostan ie  koncepc ja  ogólno­
k ra jo w e j, z in teg ro w an ej sieci b ib lio tecz­
nej, u w zg lędn ia jąca  ścisłe w spó łdz ia ła ­
n ie  b ib lio tek  w szystk ich  typów .

M in iste r K u ltu ry  i S z tu k i n ad zo ru ­
jąc  bezpośrednio  podleg łą  m u  sieć b i­
b lio tek  publicznych  s ta ra  się rea lizow ać  
nałożone n ań  p rzez U staw ę zad an ia  ko ­
o rd y n acy jn e  w obec pozostałych  sieci b i­
b lio tecznych. D latego też  w’ b ieżącym  
ro k u  w ydaliśm y  — w  porozum ien iu  z 
O PZZ — w ytyczne M in is tra  K u ltu ry  i 
S z tu k i w  sp raw ie  działalności b ib lio tek  
zak ładow ych. P o d e jm u jem y  tak że  in n e  
p race  p ro g ram ow o-o rgan izacy jne  d o ty ­
czące ogó lnok ra jow ej sieci b ib lio tecznej.

W yw iązanie  się (p rzy n a jm n ie j częś­
ciowe) przez M K iS z obow iązków  k oo r­
d y n a to ra  w  s to su n k u  do reso rtow ych  sie­
ci b ib lio tecznych  je s t m ożliw e dzięk i po ­
m ocy P ań stw o w ej R ady  B ib lio tecznej. 
R ad a  po d ję ła  o sta tn io  w ysiłek  uszerego­
w an ia  n a jw ażn ie jszy ch  p rob lem ów  b i­
b lio tek a rs tw a  w y m ag ający ch  m iędzy re­
sortow ego, że ta k  to określę , op in iow a­
n ia  i w spó łdzia łan ia .
S zanow ni zebran i!

P rzyszłość po lsk ich  b ib lio tek  zależy 
n ie  ty lko  od ich k o n dyc ji m a te ria ln o - 
-tech n iczn e j i finansow ej, od jakości 
ź ródeł zasilan ia  w  książk i, a le  w  ró w ­
n ym  sto p n iu  od k a d ry  b ib lio tecznej: je j 
fachow ego przygo tow an ia , ideow ego za­
angażow an ia , a  tak że  — n azw ijm y  rzecz 
w p ro st — w łaściw ych  płac.

K o n s ta tu jąc  n iew ą tp liw y  dorobek  po l­
skiego b ib lio tek a rs tw a  w  dziedzinie 
k sz ta łcen ia  i do skona len ia  zaw odow ego, 
dążym y do w y ró w n y w an ia  d ysp ropo rc ji 
p łacow ych b ib lio tek a rzy  — zarów no w  
obręb ie  poszczególnych sieci b ib lio tecz­
nych, ja k  i w  p łaszczyźnie pokrew nych  
zaw odów . K orzystam y  w  ty m  w zględzie 
o sta tn io  z dob rodz ie jstw a  U staw y  o u - 
pow szechn ian iu  k u ltu ry .

W  tych  dzia łan iach  liczym y n a  życz­
liw ą  pom oc i zaangażow anie  S to w arzy ­
szenia B ib lio tekarzy  P o lsk ich . W yraża­
m y nadzie ję , że o rg an izac ja  ta , szczycą­
ca się 70-letn im  dorobkiem , będzie n ad a l



spo iw em  in te g ru ją c y m  w szystk ie  środo­
w isk a  b ib lio tek a rsk ie .

W yrażam  zadow olen ie  z og rom nej a k ­
tyw nośc i S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  
Po lsk ich , k tó re  tak że  osta tn io , w  n a j­
tru d n ie jszy m  okres ie  k ryzysu  społeczno- 
-po litycznego  i gospodarczego p o tra fiło  
zachow ać sw oją  tożsam ość i ob ronić  w y­
soki p re s tiż  zaw odu b ib lio tekarsk iego . 
D ow odem  v/ysokiego u zn an ia  n a jw y ż ­
szych w ładz naszego k ra ju  d la  W aszej 
organ izacji, je s t p rzyznan ie  i u d ek o ro ­
w an ie  w  czasie in au g u rac ji IX  Z jazdu  
B ib lio tekarzy  P o lsk ich  n a jw y ższy m i od­

znaczen iam i państw ow ym i, ta k  licznej 
g ru p y  b ib lio tekarzy . P rag n ę  w szystk im  
dziś odznaczonym  i w yróżn ionym  w  im ie­
n iu  n ieobecnego w  k ra ju  m in is tra  A lek­
sa n d ra  K raw czu k a  i sw oim  w łasnym  od­
dać szacunek  i w raz  z g ra tu la c ja m i ży­
czyć sa ty s fa k c ji i sukcesów  w  dalszej 
p racy . M yślą, że te  w yrazy  u zn an ia  
i w dzięczności m ożna rozciągnąć  n a  ca ­
łe, obchodzące dziś p ięk n y  jub ileusz . S to ­
w arzy szen ie  B ib lio tekarzy  Polskich . 
Ż yczę IX  Z jazdow i B ib lio tekarzy  P o l­
sk ich  tw órczych  i ow ocnych obrad!

SPRAWOZDANIE Z OBRAD SEKCJI DOSTĘPNOŚCI 
I WYKORZYSTANIA ŹRÓDEŁ INFORMACJI W BIBLIOTEKACH 

POLSKICH
O brady  S ek c ji odbyw ały  się w  sali 

im . R udn iew a n a  IV  p ię trze  21 p aźd z ie r­
n ik a  w  godzinach  od 9 do 17.

W ygłoszono 6 re fe ra tó w , 2 k o m u n i­
katy .

W d y sk u s ji zab ra ło  głos 15 m ów ców , 
n iek tó rzy  d w u k ro tn ie . W o b rad ach  ucze­
stn iczy ły  w g lis ty  72 osoby, w  tym ;

50 osób — uczestn icy  z jazdu
22 osoby — stu d en c i JB JN  UW.

T rzy  p ierw sze  re fe ra ty  om aw ia ły  do­
s tępność  do p iśm ien n ic tw a  w  sieciach 
b ib lio tek : pub licznych  (dr G rzegorz 
C hm ielew ski), szko lnych  (dr M arcin  
D rzew iecki), n au k o w y ch  (doc. R adosław  
C ybulsk i, m g r Z dzisław  D obrow olski). 
T rzy  n as tęp n e  re fe ra ty  sk u p iły  się na  
n iek tó ry ch  a sp ek tach  dostępności do p iś­
m ien n ic tw a : o in fo rm ac ji d la  u ży tk o w ­
n ików  b ib lio tek  i ośrodków  in te  (dr J u ­

ODrady S ekcji dostępności i w y k o rzystan ia  źródeł in fo rm ac ji w  b ib lio tekach  p o l­
sk ich

10



lian  G ałczyński), o sieciach  b ib lio tecz­
n ych  (dr R eg ina  H ancko), o now ych 
te ch n ik ach  w  b ib lio tek a rs tw ie  (d r H en­
ry k  D ubow ik). D w a k o m u n ik a ty  by ły  po­
św ięcone p racom  b ib liograficznym : b i­
b lio g ra fii te ry to r ia ln e j (dr C ecylia  G ał­
czyńska) i b ib lio g ra fii pub liczne j 1901 -
— 1939 (m gr Ja n in a  W ilgat). D ysku tanci 
u sto su n k o w ali się do n iek tó ry ch  tez za­
w a rty ch  w  re fe ra ta c h  o raz zgłosili now e 
sp raw y  lu b  w nioski.

O pracow u jąc  w niosk i ogólne z ob rad  
S ekc ji uw zględniono  p ropozycje  w yrażo ­
ne  przez re fe ren tó w , ja k  rów n ież  d y sk u ­
tan tó w , k o n cen tru jąc  się n a  sp ra ­
w ach  w ęzłow ych d la  rozw o ju  polskiego 
b ib lio tek a rs tw a . R efe ra ty  o raz  d y sk u sja  
stan o w ią  bogaty  m a te r ia ł do studiów . 
D ostępność do in fo rm ac ji rozum iem y ja ­
ko dostępność do św iatow ego  dorobku  
in te lek tu a ln eg o . D ostępność do p iśm ien ­
n ic tw a  je s t podstaw ow ym  w aru n k iem  
postęp u  w  nauce, k u ltu rze , gospodarce 
i życiu  spoełcznym , d latego  też  sp ra w ­
ność d z ia łan ia  b ib lio tek , jako  system u  
zasila jącego  różne po la  działalności lu d z­
k iej, budzi zrozum iałe  za in teresow an ie . 
Z p rzyk rośc ią  i g łęboką tro sk ą  s tw ie r­
dzam y, że b ib lio tek a rs tw o  po lsk ie  je s t 
zan iedbane, pozbaw ione now oczesnych 
n arzędz i p racy  i sp raw n e j o rgan izacji, 
n ie  św iadczy  usług, jak ich  m oże ocze­
k iw ać ośw iecone społeczeństw o w  końcu
X X  w.

1. Za podstaw ow y w aru n e k  dostęp ­
ności do in fo rm ac ji uzn a jem y  k o m p le t­
ność zbiorów  bib lio tecznych , odpow iada­
jącą  po trzebom  społecznym . We w szyst- 
kicłi sieciach w y stęp u je  rozbieżność m ię­
dzy s t ru k tu rą  po trzeb , a s tru k tu rą  k s ię ­
gozbiorów . S ieci b ib lio tek  publicznych  
i szkolnych  szczególnie za in te resow ane  
są  p ro filem  p ro d u k c ji w ydaw niczej, s ta n ­
d a rd em  w y k o n an ia  po lig raficznego  i in ­
tro lig a to rsk ieg o  o raz  w ysokością  n a k ła ­
dów  i poziom em  cen.
W b ib lio tek ach  n aukow ych  o b se rw u je ­
m y  z dużym  n iepoko jem  proces d eg ra ­
dac ji ich księgozbiorów , k tó ry  pow in ien  
być n iezw łocznie zaham ow any . K oniecz­
ne  są n a s tęp u jące  decyzje i działan ia , 
ab y  u trzy m ać  księgozbiór b ib lio tek  n a u ­
kow ych  w  s tan ie  n iezbędnym  do p ro w a­
dzen ia  b ad ań  i s tud iów  naukov/ych :
— zw iększyć środk i na  p re n u m e ra tę  cza­

sopism  zagran icznych  z tzw . II obsza­
ru  p ła tn iczego  do w ysokości odpow ia­
d a jąc e j po trzebom  in fo rm acy jnym ,

— p rzyw rócić  środk i n a  zakup  k siążek  
z II obszaru  p łatn iczego  w  ro zm ia­
rach  zap ew n ia jący ch  podstaw ow e m i­
n im u m  dopływ u fu n d am en ta ln y ch  
w y d aw n ic tw  naukow ych ,

— spow odow ać zap rzes tan ie  k o n fiskow a­
n ia  w y d aw n ic tw  bezdew izow ych 
w p ływ ających  do b ib lio tek  u p raw n io ­

nych  do ich grom adzen ia . Im pas ja ­
k i w y tw orzy ł się n a  sk u tek  s tan o w i­
sk a  u rzędów  celnych  zubaża  n au k o ­
w ą w arto ść  księgozbiorów , pozbaw ia­
jąc  po lsk ich  naukow ców  m ożliw o­
ści k o rzy s tan ia  ze źródeł n iezbędnych  
do p ro w ad zen ia  badań . W szystkie b i­
b lio tek i n aukow e pow inny  m ieć m oż­
ność g rom adzen ia , zgodnie ze sw oim  
p ro filem , do b ad ań  naukow ych  tzw . 
w y d aw n ic tw  bezdew izow ych,

— należy  rów nież  upow ażnić  b ib lio tek i 
naukow e do g rom adzen ia  b ieżących 
w y d aw n ic tw  n aukow ych  z tzw . d ru ­
giego obszaru  p łatn iczego,

— dług i p roces p ro d u k c ji książek  n a u ­
kow ych m usi być w y d a tn ie  skrócony, 
aby  zapew nić  op ty m aln ą  drożność 
p rzep ływ u  in fo rm ac ji naukow ej.
2. D ostępność do zbiorów  uzależn iona  

je s t rów nież  od s ta n u  zasobów  b ib lio ­
tecznych. W w ie lu  b ib lio tekach  s tan  n ie ­
k tó ry ch  m a te ria łó w  b ib lio tecznych  u n ie ­
m ożliw ia ich udostępn ian ie . G roźba zn i­
szczenia i u tr a ty  w ie lu  cennych  pozycji 
u zasad n ia  te  decyzje. K onieczne je s t n ie ­
zw łoczne podjęcie  akc ji odnow y zbio­
ró w  b ib lio tecznych  jako  dziedz ictw a k u l­
tu ra ln eg o  naro d u . N iezbędny  je s t p ro ­
g ram  k o n se rw ac ji i zabezpieczenia  zbio­
rów .

3. B ib lio tek i odczuw ają  n ied o s ta tek  
pom ieszczeń a p rzede  w szystk im  po­
w ierzchn i d la  m agazynow an ia  książek. 
Je s t to  sp raw a  ta k  oczyw ista, że re fe ­
ren c i i d y sk u tan c i n ie  ro zw ija jąc  szcze­
gółow ej a rg u m en tac ji w skazyw ali n a  p a ­
lące  w  ty m  zak res ie  po trzeby . P lan y  in ­
w estycy jne  pow inny  w  w iększym  stop­
n iu  niż dotychczas uw zg lędn iać  ob iek ty  
b ib lio teczne.

4. A nachron iczne  fo rm y  u d o stęp n ia ­
n ia  książk i na  w si u tru d n ia ją  dostęp  do 
książk i. Z m niejszen ie  się sieci b ib lio tek  
n a  w si o 8700 p u n k tó w  należy  z rekom ­
pensow ać p rzez organ izow an ie  b ib liobu - 
sów  — jes t to  jed y n a  droga do zw ięk­
szenia zasięgu czy te ln ic tw a  k siążk i b i­
b lio tecznej n a  w si. B ib lio tek i szkolne n a  
w si po siad a ją  n a jw ażn ie jsze  księgozbio­
ry , ale tak że  na jw iększe  k łopoty  lokalo ­
w e i n a jm n ie jszą  ilość b ib lio tek arzy  e ta ­
tow ych; z d ru g ie j stro n y  zaś cechu ją  się 
n a jw ięk szy m  w y k o rzy stan iem  księgozbio­
rów  i na jw ięk szy m  zasięgiem  czy te l­
n ic tw a. Z tego należy  w yciągnąć  w n io ­
ski o rgan izacy jne  w  celu  w zm ocnien ia  
b ib lio tek  szkolnych  n a  w si.

5. K onieczność p row adzen ia  b ad ań  
fu n k c jo n o w an ia  b ib lio tek  w y n ik a  z po­
trzeb y  doskonalen ia  ich działalności. B a­
d an ia  stanow iące  podstaw ę  p o lityk i b i­
b lio tecznej i w ydaw niczej pow inny  być 
p lan o w an e  dla  różnych  rodza jów  p la ­
ców ek b iblio tecznych.

6. B ib lio tek i pub liczne  i szkolne po­
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w in n y  być w łączone do p ro g ram u  SIN TO. 
N ależy p raco w ać  n ad  s tw orzen iem  zasad 
współpracji^ b ib lio tek  szkolnych, pedago­
gicznych, fachow ych , pub licznych  i ointe.

7. K onieczne je s t doskonalen ie  in fo r­
m ac ji o p iśm ien n ic tw ie  (b ib liografie, k a ­
talog i, k a ta lo g i cen tra lne), ja k  rów nież  
p rzysposob ian ie  uży tkow n ików  do k o rzy ­
s ta n ia  z in fo rm ac ji i zb iorów  b ib lio tecz­
nych .

8. R ozw ażenia w ym aga  w niosek  o 
w prow adzen ie  częściow ej odp ła tności za 
u sług i b ib lio teczne, np. b ezp ła tne  re w e r­
sy są w ykorzystyw ane  n iew łaśc iw ie .

O drębna  g ru p a  p rob lem ów  po ruszo ­
nych  w  re fe ra ta c h  i d y sk u s ji dotyczy 
z re fo rm ow an ia  sy s tem u  bib lio tecznego  w  
Polsce. P rzek o n an ie  o konieczności ra d y ­
k a ln y ch  zm ian  je s t pow szechne, tow a- 
rzy rzy  m u, n ies te ty , obaw a, że n ie  m a 
obecnie ekonom icznych  w a ru n k ó w  na  
p rzep row adzen ie  kon iecznych  re fo rm . 
N ależy ok reś lać  cele i z ad an ia  re a l i­
styczn ie  — ale  n ie  m ożna zan iechać  w y­
siłków  zm ierza jący ch  do p o p raw y  k o n ­
dycji b ib lio te k a rs tw a  polskiego.

Is tn ie je  w iele dokum en tów  o k re ś la ją ­
cych s tan  i p e rsp ek ty w y  rozw o ju  za ró w ­
no sy s tem u  biblio tecznego, ja k  też  po­
szczególnych sieci. N ie m usim y  ich w y­
szczególniać, są dow odem  poziom u in ­
te lek tu a ln eg o  i zaangażow an ia  środow i­
ska  zaw odow ego. N iestety , w szystk ie  
p ro g ram y  c h a ra k te ry z u ją  się jed n ą  ce­
chą, tzn . tym , że n ie by ły  w  p e łn i re a ­
lizow ane. D latego też  uw ażam y, że po­
w in ien  pow stać p aństw ow y  p lan  rozw o­
ju  b ib lio tek . P la n  k o n k re tn y , w yszcze­
gó ln ia jący  zarów no środk i ja k  i jed n o ­
s tk i odpow iedzia lne za rea lizac ję . R oz­
w ój b ib lio tek  w  innych  k ra ja c h  n a s tą ­
p ił w  w y n ik u  rea liz ac ji p lanów  p ań s tw o ­
w ych. Je ś li n ie  stw orzym y  tak iego  p lan u  
w szystk ie  nasze p o stu la ty  będą  p u sto ­
słow iem , a  co n a jw ażn ie jsze , chęć w spó ł­
d z ia łan ia  w  p o p raw ie  s ta n u  b ib lio tek  
u tra c i ra c je  by tu . W izja przyszłości b i­
b lio tek  n ie m oże być pozbaw iona now o­
czesnej techn ik i, k tó ra  p o w inna  służyć 
uży tkow nikom . Z w racano  uw agę n a  ko­
nieczność szerszego zasto sow an ia  m ik ro - 
fo rm  zarów no w  g rom adzen iu  ja k  i udo ­
s tęp n ian iu  zbiorów  oraz w  kata logach .

K o m p u tery zac ja  b ib lio tek  w ym aga  
zastosow an ia  n a jb a rd z ie j e fek ty w n y ch

system ów . N iepoko jącym  z jaw isk iem  są 
in d y w id u a ln e  p o szuk iw an ia  rozw iązań  
w  każdej p o d e jm u jące j te  p race  b ib lio ­
tece . Z m ian a  tego s ta n u  rzeczy m oże 
p rzyn ieść  oszczędności i u sp raw n ić  p ro ­
ces in fo rm a ty zac ji sy s tem u  b ib lio teczno- 
-in fo rm acy jnego .

Z w rócono uw agę, że w prow adzen ie  
now ych  techno log ii m usi być poprzedzo­
ne  g ru n to w n y m i b ad an ia m i i zm ianam i 
o rgan izac ji p racy . W iąże się to  rów n ież  
ze zm ianą  m en ta ln o śc i p racow ników . W 
zw iązku  z ty m  w y łan ia  się konieczność 
op raco w an ia  sposobu postępow an ia , aby  
zapew nić  k o rzystny  p rzeb ieg  ty ch  p ro ­
cesów . K onieczne je s t rów n ież  o rgan izo ­
w an ie  reg io n a ln y ch  i loka lnych  sy s te ­
m ów  sk o m pu teryzow anych  oraz  w spó ł­
p racy  b ib lio tek  i o in te . W aru n k iem  pow ­
szechnego dostępu  do zbiorów  b ib lio ­
tecznych  je s t w spó łdzia łan ie  różnych  ty ­
pów  b ib lio tek  i o środków  in te  bez w zg lę­
du  n a  ich re so rto w e  u sy tu o w an ie  i a d ­
m in is tra c y jn e  podporządkow an ie .

P o d staw ą  budow y system u  b ib lio tecz- 
n o -in fo rm acy jn eg p  pow in ien  być zespół 
cen tra ln y ch  b ib lio tek  nau k o w y ch  jako  
p laców ek  d ysponu jących  w raz  z b ib lio ­
te k a m i w sp ó łp racu jącym i, b oga tym i zbio­
ra m i dokum entów .

W różnych  d o k u m en tach  p rognostycz­
nych  ro zw o ju  b ib lio te k a rs tw a  zw racano  
u w agę n a  b ra k  ośrodków  m etodyczno- 
-o rg an izacy jn y ch  b ib lio te k a rs tw a  po lsk ie ­
go. W zory ta k ic h  in s ty tu c ji w sp ie ra ją ­
cych p racę  b ib lio tek  i u ła tw ia jący ch  s ta ­
łe doskonalen ie  — is tn ie ją  za g ran icą  
w  k ra ja c h  socja listycznych  i k a p ita li­
stycznych . T rzeb a  szukać  rac jo n a ln y ch  
rozw iązań , k tó re  pozw oliłyby  w ypełn ić  
tę  lukę, k tó ra  n ie  pozosta je  bez w p ły ­
w u  n a  a k tu a ln y  n iezad o w ala jący  s tan  
b ib lio tek  po lsk ich . N ależy w y korzystać  
b ogate  dośw iadczen ia  i w iedzę środow i­
ska  zaw odow ego. G ru p y  ek sp e rtó w  po­
w in n y  być w łączone do op raco w an ia  po­
szczególnych zagadn ień  — n ie  n a  zasa­
dach  społecznych lecz um ów  zw iązanych  
z re a liz ac ją  poszczególnych tem atów , te ­
m atów  w prow adzonych  do p lan u  rozw o­
ju  b ib lio tek , zespo len ia  sił społecznych 
z pow o łanym  a p a ra te m  w ykonaw czym .

O prać, p rzew odniczący  S ekcji 
doc. d r  hab . R adosław  CY B U LSK I

SPRAWOZDANIE Z OBRAD SEKCJI ZARZĄDZANIA 
BIBLIOTEKARSTWEM

O brady  S ekc ji odbyw ały  się w  sa li 
k inow ej z udzia łem  100 osób. W S ekc ji 
w ygołszono 8 re fe ra tó w . T em aty k a  ich 
obejm ow ała ;

— po lsk ie  p raw o  b ib lio teczne  i p ożąda­
ne  k ie ru n k i reg u lac ji p raw n y ch  oraz 
n iek tó re  asp ek ty  fu n k c jo n o w an ia  k r a ­
jow ego sy s tem u  biblio tecznego,
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— k o m p u te ry zac ję  b ib lio tek ,
— k sz ta łto w an ie  się reg iona lnych  sy s te ­

m ów  bib lio tecznych .
W p ie rw sze j g ru p ie  tem a ty czn e j zn a ­

lazły  się 3 re fe ra ty :
1. B olesław  Howorka — m ów ił o p o l­

sk im  p raw ie  b ib lio tecznym  i pożąda­
nych  k ie ru n k ach  reg u lac ji p raw n y ch  
w  zak res ie  b ib lio tekoznaw stw a . W re ­
fe rac ie  a u to r  siln ie  zaak cen to w ał ko­
nieczność in te g ra c ji b ib lio tek  i ośrod­
ków  in te . T em u celow i p o w in n a  m .in.

służyć now a u s taw a  o b ib lio tekach  
i o środkach  in te . W skazał też  n a  n ie- 
odzow ność znajom ości p rzep isów  p ra ­
w a  b ib lio tecznego w  naszym  środow i­
sku  oraz  ro li SB P w  ich tw orzen iu  
i k rzew ien iu .

2. Lucjan B iliński — w  re fe rac ie  sw oim  
om ów ił p o s tu la ty  zw iązane z pow oła­
n iem  cen tra lnego  o rg an u  p o lityk i b i­
b lio tecznej o raz zadan ia , k tó re  pow i­
n ien  w ykonyw ać cen tra ln y  o rgan  ad ­
m in is tra cy jn y  do sp raw  b ib lio tek . R e-

•' m i

O brady  Sekcji zarządzan ia  b ib lio tekarstw em

fe ru ją c  te  zag ad n ien ia  w  u jęc iu  h i­
sto rycznym , au to r  zary sow ał ew olucję  
poglądów  n a  te m a t cen tra lnego  o rg a­
n u  po lity k i b ib lio tecznej w  kolejno 
p rzygo tow yw anych  dokum en tach : 
„R aporcie  o s tan ie  b ib lio tek  po lsk ich”, 
„P ro g ram ie  rozw oju  b ib lio tek a rs tw a  
polskiego do 1990 ro k u ” i „S tan ie  oraz 
p e rsp ek ty w ach  b ib lio tek a rs tw a  po l­
skiego do 2000 r .” K ońcow y w niosek  
re fe ra tu  ak cen tu je  konieczność is t­
n ien ia  au tonom icznej kom órk i za jm u ­
jące j się ca łoksz ta łtem  sp raw  b ib lio ­
tek a rs tw a .

3. Stanisław  Caajka — za ją ł się w  sw o­
im  re fe rac ie  om ów ieniem  fu n k c ji B i­
b lio tek i N arodow ej w  system ie za­
rząd zan ia  b ib lio tekam i n a  zasadzie 
propozycji. A u to r om ów ił p lanow an ie  
i rea lizac ję  zadań  te j na jw iększe j 
po lsk ie j b ib lio tek i na  rzecz b ib lio te ­
k a rs tw a , w szystk ich  jego części o raz

środow iska  b ib lio tekarzy . M ów ił o 
ty m  w kon tekście  rea lió w  i m ożliw o­
ści B ib lio tek i N arodow ej, k tó re j za­
k res  podejm ow anych  zadań  ciągle je ­
szcze lim itu je  baza  m a te r ia ln a  te j in ­
s ty tuc ji.

4. Anna Szostak i Peter Żak w  re fe ra ­
cie p t. „P rob lem y p lan o w an ia  i o r­
gan izac ji w spó łp racy  m iędzyb ib lio ­
tecznej w  Polsce n a  p rzyk ładzie  sy­
s tem u  „K rak u s” oraz  p lan u  spec ja li­
zacji zbiorów  m ate ria łó w  b ib lio tecz­
n y ch ” p rześledzili p roces tw orzen ia  
w spó łp racy  m iędzybib lio tecznej na  
k o n k re tn y ch  p rzypadkach . P rzed s ta ­
w ili w  skrócie  h is to rię  ich p o w sta ­
w an ia , podejm ow ane dzia łan ia  i po­
jaw ia jące  się p rob lem y  oraz uzysk i­
w ane w ynik i, w  ty m  przyczyny  n ie ­
pow odzeń. W zakończen iu  sw ojej w y­
pow iedzi pośw ięcili uw agę szerszym  
u w aru n k o w an io m  rozw oju  w spó łp ra-
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cy m iędzyb ib lio tecznej, sugeru jąc , że 
na leży  zasadniczo  zm ienić do tychcza­
sow ą s tra te g ię  postępow ania .
W  d ru g ie j g ru p ie  tem aty czn e j zn a laz­
ły  się dw a re fe ra ty :

1, A n n a  S ita rsk a  — m ów iła  o a u to m a ­
ty zac ji b ib lio tek  w  aspekcie  o rg an i­
zac ji i za rządzan ia . A u to rk a  skoncen­
tro w a ła  uw agę n a  n a s tęp u jący ch  za ­
g ad n ien iach :
a) u w aru n k o w an iach  rozw o ju  in fo r­

m a ty k i w  b ib lio tek ach  i h a m u l­
cach je j rozw oju , leżących poza 
s fe rą  b ib lio tek a rs tw a ,

b) p o dstaw ach  o rg an izacy jn o -p raw ­
nych  zasto sow ań  in fo rm a ty k i w  
b ib lio tekach ,

c) podziale  zadań , k o m p e ten c ji i od­
pow iedzia lności, zw iązanych  z p ro ­
jek tow an iem , w d rażan iem  i ek s­
p lo a to w an iem  system ów  i u rz ą ­
dzeń au to m aty czn y ch  w  b ib lio te ­
kach , a  tak że  z p ro w ad zen iem  od­
pow iedn ich  b a d a ń  w  te j  dziedzi­
nie,

d) k w a lif ik ac jach  k a d ry  n iezbędne j 
do efek tyw nego  ro zw ijan ia  au to ­
m a ty zac ji b ib lio tek  o raz zw iąza­
nych  z ty m  p rzem ian ach  w  s tru k ­
tu rz e  zaw odu  b ib lio tekarsk iego ,

e) bazie  m a te r ia ln e j i ry n k u  — n ie ­
zbędnych  do w d ra ż a n ia  narzędz i 
in fo rm atycznych .

2. J e rzy  M aj za te m a t sw ojego re f e ra ­
tu , odczytanego  przez  d r Jad w ig ę  
Sadow ską, ob^^ał „Po trzeby , m ożliw o­
ści i u w a ru n k o w an ia  zastosow an ia  
te c h n ik i m ik ro k o m p u te ro w ej w  o r­
g an izac ji b ib lio tecznych  w arsz ta tó w  
in fo rm acy jn y ch  w  P o lsce”. A u to r w  
tre śc i re fe ra tu  doszedł m. in. do n a ­
stęp u jący ch  k o n k luz ji:
a) w  o s ta tn ich  2 - 3  la ta c h  szybko 

zw iększy ła  się dostępność sp rzę tu  
m ik rokom pu terow ego , k tó ry  ta n ie ­
je  n a  ry n k u  i je s t dostępny  za 
zło tów ki;

b) podstaw ow ym i b a rie ra m i n ie  są 
ceny i dostępność, lecz b ra k  k o n ­
cepcji jego zastosow ań, opory  
p rzed  n o w in k am i techn icznym i i 
b ra k  m o ty w ac ji ta k  w śród  b ib lio ­
tek a rzy  ja k  uży tkow n ików  b ib lio ­
tek ;

c) m ik ro k o m p u te ry  zm ien iły  p u n k t 
w idzen ia  n a  stosow anie in fo rm a­
ty k i w  b ib lio tekach . N ie je s t ko ­
n ieczne pow szechne kom p u tery zo ­
w an ie  b ib lio tek i, system y  m ożna 
budow ać e tap a m i i od dołu. Je s t 
to  tań sze  i u ła tw ia  p rze łam yw an ie  
b a r ie r  psych icznych;

d) w p row adzan ie  te ch n ik i k o m p u te ­
ro w ej do b ib lio tek  je s t tru d n e , ale 
konieczne. R ozw ój spo łeczno-eko- 
nom iczny  je s t n ie  do pom yślen ia

bez szybkich , sp raw n y ch  system ów  
in fo rm ac ji w  b ib lio tek ach  i o środ ­
kach  in te , zw łaszcza w  w a ru n k a c h  
dalszej re fo rm y  gospodarczej.

W  trzec ie j g ru p ie  by ły  rów n ież  dw a 
re fe ra ty :
1. Z dzisław  D araż  — w  re fe rac ie  p t. 

„O rg an izac ja  w sp ó łp racy  b ib lio tek  
pub licznych  w  reg ion ie  po łudn iow o- 
-w sch o d n ie j P o lsk i” om ów ił is tn ie ją ­
ce i pożądane  k ie ru n k i w spó łp racy  
b ib lio tek  pub licznych  z w o jew ództw  
sąs iad u jąc y ch  ze sobą. A u to r pow ołał 
się n a  duże osiągn ięc ia  w  d z ia ła lno ­
ści W BP K rosna , T a rn o b rzeg a  i P rz e ­
m yśla , k tó re  s ta ły  się p u n k te m  w y j­
ścia  do ow ocnej w spó łp racy . A u to r 
w sk aza ł jednocześn ie  n a  korzyści m e­
ry to ry czn e  ta k ie j w spó łp racy  o raz  je j 
w a lo ry  przyszłościow e.

2. S tan is ław  K rzyw ick i w  sw oim  re f e ­
rac ie  n .t. reg ionalnego  sy s tem u  b i­
b lio tecznego  n a  p rzyk ładz ie  w o je ­
w ództw a szczecińskiego, odczy tanym  
przez  M agdalenę  Ś liw kow ą, om ów ił 
e ta p y  k sz ta łto w an ia  się sy s tem u  b i­
b lio tecznego  n a  P om orzu  Szczeciń­
skim , w  sk ład  k tó rego  w chodzą w szy­
s tk ie  ty p y  b ib lio tek  i o środk i in te  
o raz  om ów ił a k tu a ln y  podzia ł zadań  
i w sp ó łp racę  b ib lio teczną  w  reg ion ie . 
P o s tu la ty  i sugestie  z a w arte  w  re fe ­

ra ta c h  uczestn icy  o b rad  S ek c ji p rzy ję li 
jako  sw oje w n iosk i i re k o m en d u ją  je  
IX  Z jazdow i B ib lio tek arzy  Polsk ich .

W d y sk u s ji w  S ek c ji za rząd zan ia  b i­
b lio tek a rs tw em  głos zab ra ło  siedem  osób.

D om inu jącą  te m a ty k ę  s tanow iły  p ro ­
b lem y zw iązane  z k o m p u te ry zac ją  b i­
b lio tek .

S tan is ław  B adoń  w y raża ł pogląd , że 
w  Polsce is tn ie ją  ju ż  in te re su jące  roz­
w iązan ia , m . in. podsystem y „K o n feren ­
c je ”, d z ia ła jące  p rzy  B ib lio tekach  G łów ­
ny ch  P o litech n ik : W arszaw sk ie j, Łódz­
k ie j i P o zn ań sk ie j. P rzek aza ł też  in fo r­
m ac ję  o najb liższych  zam ierzen iach  r e ­
d ak c ji „B ib lio tek a rza”, k tó ra  chce po­
św ięcić w iele  m ie jsca  n a  sw ych łam ach  
tem a ty ce  k o m p u te ry zac ji b ib lio tek .

P esym istyczn ie  do k o m p u te ry zac ji b i­
b lio tek , g łów nie publicznych , odniosła  
się B a rb a ra  M ordyła, w idząc g łów ną 
przeszkodę w  tru d n o śc iac h  z pozysk iw a­
n iem  środków  n a  te n  cel. P o p a rła  ró w ­
n ież  tezę  re fe ra tu  szczecińskiego w  sp ra ­
w ie pow o łan ia  zrzeszen ia  b ib lio tek  w  
celu  stopniow ego  ro zw iązyw an ia  p ro b le ­
m ów  k o m p u tery zac ji.

S tan is ław  C za jk a  u sto su n k o w ał się 
do licznych  p ropozycji u dz ia łu  B ib lio ­
te k i N arodow ej w  system ach  k o m p u te ­
ryzac ji, w  ty m  p rzede  w szystk im  dz ia ła l­
ności m etodycznej w  ty m  zakresie . 
U w zględn ia jąc  ak tu a ln e  m ożliw ości B i­
b lio tek i N arodow ej o raz odw ołu jąc  się
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do p rzy k ład ó w  innych  b ib lio tek  n a ro d o ­
w ych, n ie  w idzi m ożliw ości ud z ia łu  B i­
b lio tek i N arodow ej w  tw o rzen iu  sy s te ­
m ów  kom pu terow ych , ja k  też  i u d z ie la ­
n ia  pom ocy m etodycznej. O dniósł się 
rów n ież  polem icznie  do n iek tó ry ch  in ­
fo rm acji, zaw arty ch  w  re fe ra ta c h  a do­
tyczących  k o m p u te ry zac ji i a u to m a ty za ­
c ji p row adzonych  w  B iblio tece N arodo­
w ej.

W  d y sk u s ji poruszono  te m a t fu n k c jo ­
n o w an ia  b ib lio tek  w  zak ład ach  p racy . 
C hodziło p rzede  w szystk im  o podn iesie­
n ie  ich ran g i, jako  podstaw ow ych  p la ­
ców ek ośw iatow ych , dz ia ła jących  w  śro ­
dow isku  robo tn iczym  (głos M arii Z ałęc- 
k ie j) o raz  o toczen iu  ich w iększą  op ieką 
n le todyczną ze s tro n y  b ib lio tek  pub licz­
nych  (głos P io tra  B ierczyńskiego).

O w spó łp racy  b ib lio tek  w ojskow ych  
z ogó lnok ra jow ą siecią b ib lio tek  m ów ił 
p łk . D ąbrow ski. S iln ie  zaak cen to w ał po­
trz eb ę  in teg rac ji b ib lio tek  i ośrodków  
in fo rm ac ji.

W ypow iedź B o lesław a H ow ork i do­
ty czy ła  p ro b lem a ty k i ro zw iązań  p ra w ­
nych  w  dzia ła lności p rak ty czn e j b ib lio ­
te k a rs tw a .

W czasie dy sk u s ji zgłoszono n a s tę p u ­
jące  w niosk i:
1. P ow ołan ie  p rzy  Z arządzie  G łów nym  

B ib lio tekarzy  P o lsk ich  b ib lio tecznej 
k om isji op in iu jące j zakupy  w szyst­
k ich  k o m p u te ró w  do b ib lio tek . W 
sk ład  kom isji pow inn i w ejść  b ib lio ­
tek a rze  i in fo rm atycy , z dużą p ra k ­
ty k ą .

2. U sta len ie  w  s to su n k u  do b ib lio tek  za­
k ładow ych  pew nych  n o rm  dotyczą­
cych głów nie ta k ic h  sp raw , jak :
— w skaźn ików  z a tru d n ia n ia  in s tru k ­

to rów  b ib lio tek  publicznych , sp ra ­
w u jący ch  op iekę n a d  tą  siecią  b i­
blio teczną,

— u jm o w an ia  w  sta ty s ty ce  GUS d a ­
nych  z b ib lio tek  zak ładow ych.

3. Pod jęc ie  p rzez  M K iS p rac  do tyczą­
cych se lekcji m a te ria łó w  b ib lio tecz­
nych  w  b ib lio tek ach  pub licznych  i za ­
kładow ych .

4. O pracow an ie  p rzez B ib lio tekę  N aro ­
dow ą In fo rm a to ra  o b ib lio tek ach  p o l­
skich.
Do p ro toko łu  dodatkow o zgłosił n a ­
s tęp u jące  w n iosk i P io tr  B ierczyńsk i:
— K onieczne je s t u s ta len ie  w sk aźn i­

ków  z a tru d n ie n ia  p rzy  p racach  in - 
stru k to rsk o -m eto d y czn y ch  zw iąza­
nych  z nadzo rem  n a d  b ib lio tek a ­
m i zak ładow ym i (tzn. b ib lio tek a ­
m i d z ia ła jącym i n a  podstaw ie  W y­
tycznych  N r 1 M in is tra  K u ltu ry  
i S z tu k i z 5 II I  1987 r. w  sp raw ie  
o rgan izac ji i dz iałalności b ib lio tek  
zakładow ych).

— K onieczne je s t w y d an ie  w ytycz­
nych  M in is tra  K u ltu ry  i S z tu k i w  
sp raw ie  se lekcji książek  w  b ib lio ­
tek ac h  pub licznych  i zak ładow ych.

— K onieczne je s t objęcie b ib lio tek  za­
k ładow ych  s ta ty s ty k ą  GUS.

O prać, p rzew odn iczący  S ekcji 
m g r F ran c iszek  ŁO ZO W SK I

SPRAWOZDANIE Z OBRAD SEKCJI BADAŃ NAUKOWYCH 
I KSZTAŁCENIA BIBLIOTEKARZY

W o b rad ach  w zięło udzia ł 74 uczest­
n ików , w ygłoszono 5 re fe ra tó w  i 2 ko ­
m u n ik a ty ; w  d y sk u s ji uczestn iczyło  15 
osób n iek tó re  k ilk ak ro tn ie . P rzew odn i­
czyła prof, d r hab . B a rb a ra  B ieńkow ska, 
p ro tokó łow ały : m g r H a lin a  K ozicka-B o- 
g u n iew sk a  i m g r A n n a  S taw ska .

Z godnie z p ro g ram em  w ygłoszone zo­
s ta ły  n a s tęp u jące  re fe ra ty :

1. S tan  i p e rsp ek ty w y  szko ln ictw a 
p rzedakadem ick iego  — m g r D an u ta  Os­
taszew ska.

2. U w agi o k sz ta łcen iu  b ib lio tekarzy  
n a  poziom ie śred n im  — d r Jan u sz  K o­
stecki.

3. Szkoln ictw o akadem ick ie  — stu d ia  
m ag iste rsk ie  i podyplom ow e — doc. d r 
hab . Je rzy  R ata jew sk i.

4. U w agi o b ib lio tek a rsk im  szkolnic­
tw ie  ak ad em ick im  — d r H en ry k  H ol- 
lender.

5. S ta n  badań , p o trzeby  i p e rsp ek ty -

doc. d r  hab . Z ofia G aca-D ąbrow ska  
o raz  k o m u n ik a ty :

1. K a d ra  n au k o w o -d y d ak ty czn a  w  
w yższych i śred n ich  szkołach k sz ta łcą ­
cych b ib lio tek a rzy  w  Polsce. S p raw ozda­
n ie  z b ad ań  — m g r H an n a  B ato row ska.

2. K w alifikow ane  k a d ry  b ib lio tek a r­
skie: k sz ta łcen ie  a po trzeby  b ib lio tek  w  
św ietle  b ad ań  S ekcji Szkół B ib lio tek a r­
skich  SB P — m g r B ogusław  L am ch.

O brady  zg rom adziły  p racow n ików  
naukow ych  i nauczycie li w szystk ich  
szczebli szko ln ic tw a b ib lio tekarsk iego , 
o raz k ie row n ików  b ib lio tek  z a tru d n ia ją ­
cych abso lw entów . W iele uczestn ików  
łączy w ym ien ione fu nkc je , będąc  ró w ­
nocześnie ab so lw en tam i s tud iów  b ib lio - 
tekoznaw czych . Z ap rezen tow ane  w ięc zo­
sta ły  różne  p u n k ty  w idzen ia  i poglądy.

D yskusja  poprzedzona i n ie jako  p rzy ­
go tow ana zosta ła  licznym i p u b lik ac jam i 
n a  te m a ty  k sz ta łcen ia  i b a d a ń  n au k o ­
w ych, el^spertyzą „S tan  i perspek tyw y

w y w  zak res ie  bib lio logii po lsk ie j —b ib lio tek a rs tw a  polskiego do ro k u  2000”,
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O brady  S ekcji b ad ań  nau k o w y ch  i k sz ta łcen ia  b ib lio tekarzy

przeszło 40 -le tn ią  p ra k ty k ą  szko ln ic tw a 
b ib lio tekarsk iego  w  Polsce o raz  dośw iad­
czen iam i i p rzem y ślen iam i osobistym i 
uczestn ików .

T em p era tu rę  o b rad  podnosiła  św iado­
m ość w agi p o ruszanych  p roblem ów . 
W szak w obec p rzełom ow ych  zm ian  ja ­
kościow ych, jak ie  s to ją  p rzed  po lsk im i 
b ib lio tek am i w  c iągu  na jb liższych  la t, 
p y tan ie  o „ ju tro ” b ib lio te k a rs tw a  je s t 
już dzisiaj sk ie ro w an e  bezpośredn io  do 
n a u k i i szko ln ictw a. W iadom o, że „ tak ie  
będą  b ib lio tek i, jak ie  m łodzieży k sz ta ł­
cen ie” — a tak ie  k sz ta łcen ie  m łodzieży, 
ja k a  w iedza, um ie ję tn o śc i i św iadom ość 
k ad ry  naucza jące j.

Z eb ran i sp raw ied liw ie  w yw aża li 
o siągnięcia  i b ra k i szko ln ic tw a  i nauk i. 
G en era ln ie  uznano , że e d u k a c ja  b ib lio ­
te k a rsk a  odpow iada po trzebom  p ra k ty k i 
zaw odow ej, zosta ła  p rzez n ią  zaakcep to ­
w an a  i m a sw ój n iek w estionow any  
udzia ł w  n iew ą tp liw y m  postęp ie  „ rze­
czy b ib lio tecznych” (jakby  pow iedzia ł 
Lelew el). W skazano też  n a  u k sz ta łto w a­
n ie  się i ok rzepnięcie  dyscypliny  n a u ­
kow ej i sam ow iedzy m etodologicznej 
p racow n ików  książki. R ów nocześnie w y ­
m ien iono  bardzo  w iele n iedosta tków , w y­
m agających  szybkiej in te rw en c ji lub  
d ługofalow ych  działań .

Poszczególne opinie i w n iosk i p rzed ­
staw ione  zostaną  w  p ro tokole  ob rad  oraz 
w  zapow iedzianej p u b lik ac ji m a te ria łó w  
z IX  Z jazdu . M am y nadzie ję , że s tan ą

się one p rzed m io tem  w n ik liw e j analizy  
i d z ia łań  w ładz  b ib lio tek a rsk ich  — w  te j 
m yśli p o d ję liśm y  całą  p racę.

N ie sposób tu ta j  w ym ien ić  w szy st­
k ich  w ą tk ó w  bardzo  treśc iow ych  w ypo­
w iedzi. Z asy g an a lizu ję  ty lk o  najczęśc ie j 
p o w ta rzan e  p o stu la ty :

— K sz ta łcen ie  b ib lio tekarzy , n ie  jako  
w ąsko  w yspec ja lizow anych  w ykonaw ców , 
lecz św iadom ych  „k rea to ró w ” obecnej 
i p rzyszłe j rzeczyw istości b ib lio tek .

— U m ożliw ien ie  zdobyw ania  w iedzy 
i u p ra w n ie ń  pedagogicznych w  ram ach  
stud iów  b ib lio tekoznaw czych  (zresztą  
już  częściowo rea lizow ane).

— W ypracow anie  e fek ty w n y ch  sposo­
bów  doksz ta łcan ia  i k sz ta łcen ia  u staw icz­
nego.

— P odnoszenie  poziom u k ad ry  n a u ­
czającej szko ln ic tw a p rzedakadem ick iego  
m .in. p rzez rozbudow ę p u n k tó w  k o n su l­
ta c ji  m etodycznej o raz  s ta łe j in fo rm ac ji
0 postępach  nauk i.

— O kresow a a k re d y ta c ja  szkół b ib lio ­
te k a rsk ic h  dokonyw ana przez in s tan c je  
m ery to ryczne , a  n ie  ad m in is tracy jn e .

— P e rm a n e n tn e  u lepszan ie  tre śc i 
n au czan ia  m. in. dzięki oddolnym  p o ro ­
zum ien iom  szkół, w ym ian ie  dośw iadczeń
1 po ró w n y w an iu  p rog ram ów  szczegóło­
w ych.

— In ten sy fik ac ja  i k o o rd y n ac ja  b ad ań  
b ib lio tekoznaw czych , zw łaszcza w  dzie­
dzinie o rg an izac ji i za rząd zan ia  b ib lio ­
tek am i oraz d y d ak tyk i.
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— P rzysp ieszen ie  p rac  nad  li te ra tu rą  
dy d ak ty czn ą  o raz podstaw ow ym i pom o­
cam i nau k o w y m i (b ib liografie  sp ec ja li­
styczne, w y d aw n ic tw a  źródłow e itp.).

— U porządkow an ie  sp raw  kszta łcen ia  
w  zak res ie  in fo rm ac ji n au k o w ej w  szko­
łach  śred n ich  i p rzygo tow an ia  nauczy ­
cieli tego p rzedm io tu .

W edług oceny zeb ranych , n a ty c h m ia ­
stow ych  i bardzo  zdecydow anych  dzia­
ła ń  środow iska  b ib lio tekarsk iego  w y m a­
ga k w estia  u zy sk iw an ia  s topn i n au k o ­
w ych d o k to ra  i d o k to ra  hab ilitow anego  
w zak res ie  b ib lio tek o zn aw stw a i in fo r­
m ac ji naukow ej. U tru d n io n a  i skom pli­
kow ana  s tru k tu ra ln ie  już  poprzednio , 
o sta tn io  sfo rm alizow ana  zosta ła  w  spo­
sób bezpośrednio  zag raża jący  dyscyp li­
n ie  i k rzyw dzący  ludzi — d o k to ran tó w  
i p rom o to rów  (Z arządzenie  M in. N auk i 
i Szk. W yższ. z d n ia  30 lipca  1987 r. 
M onito r P o lsk i N r 23 z d n ia  12 s ie rp n ia  
1987 r.).

P iln e  i w ażne je s t rów nież  s ta ra n ie
o ró w n o u p raw n ien ie , w śród  innych  n au k  
społecznych, b ib lio tek o zn aw stw a i in fo r­
m ac ji n au k o w ej (rozum ianej jako  kom ­
p leks w iedzy  o system ie  książki), dyscy­
p lin y  k tó ra  w  św iecie, a  tak że  w  Polsce, 
leg ity m u je  się p e łnym  uzasadn ien iem  
m ery to rycznym , n iekw estionow anym  do­
robk iem  badaw czym  i dydak tycznym .

W ko n k lu z ji uczestn icy  o b rad  S ekcji 
b ad ań  n aukow ych  i k sz ta łcen ia  b ib lio te ­
karzy  IX  Z jazdu  p rzedstaw ili, jako  w n io ­
ski, n a s tęp u jące  p o stu la ty :

1. U zależn ien ie  pow oływ an ia  now ych 
ośrodków  k sz ta łcen ia  b ib lio tek a rzy  od 
sp e łn ien ia  p rzez n ie  w aru n k ó w  g w a ra n ­
tu jący ch  w ysoki s ta n d a rd  m ery to ryczno - 
-zaw odow y i dydak tyczny .

2. S tab ilizac ję  i w zm ocnien ie  d z ia ła ­
jących  ju ż  szkół i uczelni b ib lio tek a r­
sk ich  p rzez ra d y k a ln ą  po p raw ę  ich w a ­
ru n k ó w  m ate ria ln y ch , unow ocześnienie 
o rgan izac ji i tre śc i n au czan ia  oraz w y­
posażen ia  naukow ego  i technicznego  a 
nad e  w szystko  p rzez zapew nien ie  do­
p ływ u  w ysoko k w a lif ikow anej, p ro fesjo ­
n a ln e j k ad ry  n au cza jące j.

3. W ypracow an ie  spójnego m ery to ­
ryczn ie  i m etodycznie  sy s tem u  szkoln ic­
tw a  b ib lio tekarsk iego  — średniego  i w yż­
szego, ch a rak te ry zu jąceg o  się w spólną 
s tru k tu rą , p rzy  zachow an iu  w łaściw ych  
dla  każdego szczebla p ro p o rc ji m a te ­
ria łu . N iezbędna w  ty m  celu  je s t k oo r­
d y n ac ja  p ro g ram ó w  i m etod  nauczan ia .

Ze w zględu  n a  szybki postęp  i w y n ik a ­
ją cą  s tąd  konieczność uzu p e łn ian ia  i s ta ­
łe j ak tu a liz ac ji w iedzy  abso lw entów  
szczególnej rozbudow y w y m ag a ją  s tud ia  
podyplom ow e.

4. P iln e  opracow an ie  p rag m a ty k i za­
w odow ej, k la sy fik u jące j b ib lio tekarzy  
zgodnie z k w a lif ik ac jam i, z w yraźnym  
ok reślen iem  p ra w  i obow iązków  w y n i­
ka jący ch  z po siad an ia  dyplom ów .

5. Ze w zględu n a  ogrom  i p ilność za­
dań  teo re tycznych  z dziedziny b ib lio te ­
koznaw stw a  i in fo rm ac ji naukow ej, roz­
w ój te j dyscypliny  w  św iecie i tru d n o śc i 
je j u p raw ian ia  w  Polsce (o rgan izacy jne, 
w arszatow e, kadrow e) oraz b a rie ry  w  
uzysk iw an iu  do k to ra tó w  i h a b ilita c ji — 
bez k tó rych  n ie  m oże u  nas rozw ijać  się 
an i nauka, an i szkoln ictw o — konieczne 
je s t pow ołan ie  specjalistycznego  in s ty tu ­
tu  naukow o-badaw czego  w yposażonego w  
kom petenc je  i u p raw n ien ia  do p ro w ad ze ­
n ia  i koo rdynow an ia  b ad ań  oraz  n a d a ­
w an ia  s topn i naukow ych  w  zak res ie  b i­
b lio tekoznaw stw a i in fo rm ac ji naukow ej. 
N ajw łaśc iw szym  m iejscem  jego lo k a liza ­
cji w ydaje  się P o lska  A kadem ia  N auk , 
p e łn iąca  podobne fu n k c je  w obec innych  
dyscyplin . T u ta j rów nież  pow in ien  zn a ­
leźć m iejsce K om ite t N auk  o K siążce. 
N iezależnie od w ym ien ionych  d ługofa lo ­
w ych celów  należy  bezzw łocznie pod jąć  
s ta ra n ia  zm ierza jące  do rozszerzen ia  u - 
p raw n ień  n ad aw an ia  s topn i d o k to ra  i 
dok to ra  hab ilitow anego  w  zak res ie  b i­
b lio tekoznaw stw a  i in fo rm ac ji naukow ej, 
p rzy n a jm n ie j o dw ie ko m p e ten tn e  rad y  
w ydziałów : U n iw ersy te tu  Łódzkiego i 
U n iw ersy te tu  W arszaw skiego.

6. W obec m ery to rycznego  rozw o ju  dy ­
scypliny, m nogości je j zadań  i o rgan iza­
cy jnego rozb icia  poszczególnych ogniw  
system u  książk i, w skazane  je s t pow oła­
n ie — n a  w zór innych  to w arzy s tw  n a u ­
kow ych dzia ła jących  w  Polsce — P o l­
skiego T ow arzystw a  B ibliotecznego. S ta ­
now iłoby  ono m .in. fo ru m  in teg ru jące  
w szystk ich  specja listów , tw órczo  za jm u ­
jących  się p ro b lem a ty k ą  książk i, b ib lio ­
tek i i in fo rm ac ji naukow ej, in sp irow ało  
badan ia , ak tyw izow ało  środow iska  p ra ­
cow ników  książk i, a rty k u ło w a ło  i k o n ­
kre tyzow ało  społeczne in ic ja ty w y  n a u ­
kow e.

O prać, p rzew odn iczącą  S ekcji 
prof, d r hab . B a rb a ra  B IEŃ K O W SK A

SPRAWOZDANIE Z OBRAD SEKCJI ZAWODU BIBLIOTEKARSKIEGO
Z godnie z p ro g ram em  w ygłoszono 5 

re fe ra tó w . W p racach  S ekcji uczestn i­
czyły 62 osoby. W dy sk u s ji zab ra ło  głos
11 osób.

1. W yodrębn ien ie  w  p ro g ram ie  IX  Z jaz­
du B ib lio tekarzy  Po lsk ich  p ro b lem a­
ty k i zaw odow ej okazało  się w  pełn i 
uzasadnione. Choć łączy się ona in -
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te g ra ln ie  z k sz ta łcen iem , to  jed n ak  
w ie le  sp raw  w ym agało  osobnego om ó­
w ien ia .

2. U w aga re fe re n tó w  sk u p iła  sią w okół 
k ilk u  podstaw ow ych  p rob lem ów , t a ­
k ich  ja k : a) sy tu a c ja  n a  b ib lio tek a r­
sk im  ry n k u  p racy , b) f lu k tu a c ja  k a ­
d ry  b ib lio tek a rsk ie j i to  w e w szy­
s tk ich  ty p ach  b ib lio tek , c) b ra k  p rze ­
p isów  p raw n y ch  ch ron iących  zaw ód,
d) tru d n o śc i z o p racow an iem  p ra g m a ­
ty k i zaw odow ej, e) m a ła  a trak cy jn o ść  
p racy  w  biblio tece, zw łaszcza d la  m ło­
dych pracow ników , f) tru d n o śc i z w y­

łan ian iem  e lity  zaw odow ej, g) b ra k  
p rze jrzy s te j p o lity k i p łacow ej, h) n ie ­
w ie lk i udzia ł w  cz łonkostw ie SB P 
p rzed s taw ic ie li b ib lio tek  naukow ych , 
szkolnych, pedagogicznych  i fach o ­
w ych, i) rozbieżność m iędzy  p ro g ra ­
m am i k sz ta łcen ia  b ib lio tek a rzy  a  ich 
sam opoczuciem  zaw odow ym  w  b ib lio ­
tek ach , j) upow szechn ian ie  się postaw  
p ra k ty cy sty c zn y ch  w śród  abso lw en ­
tó w  b ib lio tek o zn aw stw a i n iechęci do 
poszerzan ia  w iedzy  zaw odow ej, k) u - 
pow szechn ian ie  się n isk iego  e to su  za­
w odow ego itp .

O brady  Seikcji zaw odu b ib lio tekarsk iego

3. Z arów no tre śc i re fe ra tó w  ja k  i w y ­
pow iedzi w  d y sk u s ji p o zw ala ją  s tw ie r­
dzić, że w spółcześn ie  zaw ód b ib lio te ­
k a rsk i p rzeżyw a kryzys, k tó rem u  to ­
w arzyszy  poczucie n isk iego  p res tiżu  
społecznego w śród  sam ych  b ib lio te ­
karzy , ja k  rów n ież  św iadom ość n ie ­
docen ian ia  ich p racy  w  in s ty tu c jach  
m acie rzys tych  (np. w  w yższych uczel­
n iach , in s ty tu c jach  i o środkach  cen­
tra lnych ). S y tu ac ję  dodatkow o kom ­
p lik u je  rozm aitość  ta ry fik a to ró w  p ła ­
cow ych, ich w ew n ę trzn a  n iespójność, 
sp łaszczanie  w ynag rodzeń  i n iem al 
ca łkow ity  b ra k  pow iązan ia  z e fek ­
ta m i pracy .

4. D rogi k a r ie r  zaw odow ych, sy s tem  w y ­
ła n ia n ia  jed n o s tek  n a jzdo ln ie jszych  
p red y s ty n o w an y ch  do za jm o w an ia  
k ierow niczych  s tanow isk  w  b ib lio te ­

k ach  d ia  w ie lu  b ib lio tek a rzy  n ie  są 
an i ja sn e  a n i jednoznaczne. S tosow a­
ne  tu  i ów dzie k o n k u rsy  n a  s tan o ­
w isk a  d y rek to rsk ie  są tra k to w a n e  fo r-  
m alis tyczn ie  i n ie  uzyskały  do tąd  n a ­
leżytego uzn an ia  an i za in te reso w an ia . 
S y tu ac ja  w  zaw odzie w p ły w a  n iek o ­
rzy s tn ie  n a  p racę  b ib lio tek  a  zw ła­
szcza osiągane e fek ty . O b serw u je  się 
n iek o rzy stn e  z jaw isk a  o g ran iczan ia  
dostępności b ib lio tek , rozbudow yw a­
n ie  p rac  w ew n ę trzn y ch  służących  w y­
godzie b ib lio tek a rzy  z uszczerbk iem  
d la  obsługi czy te ln ików  i uży tk o w n i­
ków . T en d en c ja  do zam y k an ia  się w  
ob ręb ie  po jedynczej b ib lio tek i a  n a ­
w e t w  je j poszczególnych działach, 
bez tro sk i o funk c jo n o w an ie  całości 
pow odu je  obniżen ie  się k u ltu ry  ob­
sługi, je j sp raw nośc i i sku teczności.
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6. Z d an ia  co do konieczności op racow a­
n ia  jed n o lite j p ra g m a ty k i zaw odow ej 
b ib lio tek a rzy  by ły  podzielone. N ieza­
leżn ie  jed n ak  od poglądów  n a  te n  te ­
m a t konieczne je s t op racow anie , i to  
w  try b ie  p ilnym , spójnego sy stem u  
płacow ego, k tó ry  s tan o w i w ażny  e le ­
m en t ochrony  zaw odu p rzed  dalszą 
d eg rad ac ją  m a te ria ln ą . D otyczy to 
szczególnie m łodych  pracow ników .

7. Z a  szkodliw e d la  p re s tiżu  zaw odow e­
go należy  uznać  w szelk ie  d z ia łan ia  
i decyzje dotyczące sp raw  zaw odu  bez 
k o n su lta c ji ze S tow arzyszen iem  B i- 
b ib lio tek a rzy  Po lsk ich . N ależy do n ich  
m iędzy  in n y m i decyzja  o lik w id ac ji 
lu b  o g ran iczan iu  działalności ak ad e ­
m ick ich  ośrodków  k sz ta łcen ia  b ib lio ­
tek arzy .

8. Je d n y m  z g łów nych  zadań  SB P po­
w inno  być u m acn ian ie  tożsam ości za­

w odow ej w śród  b ib lio tek a rzy  re p re ­
zen tu jący ch  sieci b ib lio tek  n a u k o ­
w ych, szkolnych, pedagogicznych i f a ­
chow ych. Ze s tru k tu ry  SB P w y n i­
k a  niezbicie, że pod w zględem  ilościo­
w ym  sta ło  się ono rep re z e n ta n te m  
głów nie b ib lio te k a rs tw a  publicznego. 
D la rozw o ju  całego zaw odu n ieod ­
zow nym  w y d a je  się poszuk iw an ie  ta ­
k ich  fo rm  p racy , w  k tó ry ch  m ogliby  
znaleźć sw oje m iejsce  p rzedstaw ic ie le  
innych  sieci b ib lio tecznych . W aru n ­
k iem  jes t jed n ak  re sp ek to w an ie  p rzez 
w ładze SB P zasad  p ostępow an ia  o k re ­
ślonego n ie  ty lk o  przez  S ta tu t, ale 
na jlep sze  tra d y c je , k tó ry ch  je s t ono 
spadkob iercą .

O prać, p rzew odn icząca  S ekc ji 
prof, d r  hab . Jad w ig a  K O Ł O D Z IE JSK A

*  *  *

O tw arc ia  w y staw y  w  d n iu  20 paź- 
tłz ie rn ik a  dokonał P rzew odn iczący  Z a­
rząd u  G łów nego S tow arzyszen ia  B iblio­

tek a rzy  P o lsk ich  d r  S te fan  K ubów  w  
gm achu  B ib lio tek i P ub liczne j m . st. W ar­
szaw y p rzy  ul. K oszykow ej.

W ystaw a z okazji 70-lecia SB P
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F rag m en t w ystaw y

W ystaw ą p rzygo tow ali p racow n icy  B i­
b lio tek i P ub liczne j m. st. W arszaw y. 
W ystaw a sk ład a ła  się z dw ócłi części;

1) h is to ria  i dorobek  Z arząd u  S to w a­
rzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  w  la ­
ta ch  1917 do 1987,
2) h is to ria  i do robek  O kręgów  S tow a-

w arzyszen ia  B ib lio tekarzy  Polskicl^ w 
tym że okresie.

L icznie przyby łych  uczestn ików  Z jazdu  
i zaproszonych  gości op row adzała  M aria  
B rychczyńska.

S.B .

PROBLEMY
SZKOLENIA BIBLIOTEKARZY

LECH MICHALSKI

BIBLIOTEKARZ - ZAWÓD CZY ZAJĘCIE?
R ozporządzenie M in istra  K u ltu ry  i 

S z tuk i z dnia 14 listopada 1985 roku  
(D.U. 1985 n r 56 poz. 291) w sposób jed ­
noznaczny precyzu je  w ym agan ia  k w alif i­
k acy jn e  d la b ib lio tekarzy  i ty m  sam ym

san k c jo n u je  zaw ód b ib lio tekarza . W 
p rak ty ce  sp raw a ta  p rzedstaw ia  się n ie ­
co inaczej. M imo że is tn ie ją  sturlia w 
zakresie  b ib lio tekoznaw stw a i in fo rm a­
cji naukow ej, a  abso lw en tów  w  s to su n ­
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k u  do ilości b ib lio tek  n ie  je s t ta k  w ie ­
lu, m a ją  oni tru d n o śc i w  znalez ien iu  
p racy  lu b  są z a tru d n ia n i n a  stan o w isk ach  
b ib lio tek a rsk ich  n ie  odpow iadających  
ich kw alif ikac jom . C h a ra k te ry z u je  to  
zw łaszcza m ałe ośrodk i m ie jsk ie , gdzie 
n iek o m p e ten c ja  zaw odow a je s t z jaw is­
k iem  częstym . B ibliotekarziam i są ta m  
n a  ogół osoby bez k w a lif ik ac ji zaw odo­
w ych, a d la  ab so lw en tów  n ie  m a czę­
sto m iejsca  lub  sp ychan i są do p racy  
n a  w ąsk ich  odcinkach . M ożna n iek iedy  
zaobserw ow ać sy tuac ję , gdzie b ib lio teko - 
znaw cy p o d lega ją  osobom , k tó re  m ogą 
się jedyn ie  w y leg itym ow ać stażem  pracy . 
N ależy w ięc zastanow ić  się, czy osoby, 
k tó re  n ie  dosta ły  się n a  s tu d ia  lub  w  
ogóle się o to  n ie s ta ra ły , a  pod ję ły  
p racę  w  b ib lio tece bezpośrednio  po szkole 
średn ie j, zdobyw ały  s taż  p racy  i aw anse  
zaw odow e (tym  sam ym  przyśp ieszony  
by ł ich s ta r t  życiow y) w  o k re s ie ,'w  k tó ­
ry m  często ich rów ieśn icy  stud iow ali, 
m ogą być obecnie p rzełożonym i zaw o­
dow ych b ib lio tek a rzy  po szkołach w yż­
szych? W n iek tó ry ch  b ib lio tek ach  docho­
dzi do tego, że b ib lio tekoznaw cy  zm u­
szeni są do w yk o n y w an ia  często jed n e j 
ru ty n o w ej czynności (np. ka ta logow anie), 
tra cąc  z czasem  w iedzę zdoby tą  n a  d łu ­
gich i żm udnych  stu d iach .

J e s t to  sy tu ac ja  typow a chyba  ty l­
ko d la  b ib lio tek a rs tw a . W w iększości za­
w odów  n ie  m ożna jed n ak  przekroczyć 
pew nych  b a r ie r  kom p e ten c ji i ok reślone  
s tanow iska  są p rzeznaczone w yłącznie  
d la  ok reślonych  k w a lif ik ac ji zaw odo­
w ych. Czy je s t m ożliw e, by  k reś la rz  
mógł zastąp ić  zaw odow ego a rch itek ta , 
tech n ik  inżyn iera , p ie lęg n ia rk a  lekarza?  
Czyżby w ięc b ib lio tek a rz  to  n ie  zaw ód? 
A może chodzi tu  o ran g ę  w yk o n y w an ej 
p racy , je j s ta tu s  społeczny i s top ień  od­
pow iedzia lności m erto ryczne j?

Jeże li p rzy jąć , że w a ru n k ie m  w yko­
n y w an ia  określonego  zaw odu je s t spo­
łecznie w ym agane  p rzygo tow an ie  te o re ­
tyczne i p rak tyczne , to w  h ie ra rc h ii in ­
nych  p ro fes ji b ib lio tek a rz  n ie  m oże l i ­
czyć n a  pełne  usam odzieln ien ie , dopóki 
n ie  zostaną  w y raźn ie  d la  n iego sfo rm u ­
łow ane k ry te r ia  zaw odow ości. D o tych­
czasow a p ra k ty k a  sugeru je , n ieste ty , 
konk luz ję  o bardzo  n iebezp iecznych  i 
rozległych k onsekw encjach  — żeby b i­
b lio tek a  ' fu n k c jo n w ała  w cale  n ie  m uszą 
p racow ać w  n ie j specjaliści. Z d rug ie j 
zaś s trony  a d re sa tem  w y ksz ta łcen ia  b i­
b lio tekarsk iego  są n iem al w yłączn ie  b i­
b lio tek i, w  k tó ry ch  rzadko  zd a rza ją  się 
w olne m iejsca  p racy  pon iew aż z re g u ­
ły  z p e łn ą  bez tro ską  n a ty c h m ia s t się 
je w yk o rzy stu je  z a tru d n ia ją c  osoby z 
najb liższego  otoczenia, p rzysposab iane  
dopiero  później do zaw odu d rogą różno­
ro dnych  kursów . A bsolw ent b ib lio teko ­
znaw stw a w raca jąc  do rodz inne j m ie j­

scow ości, gdzie dz ia ła  n iew iele  b ib lio ­
te k  i je s t bardzo  ogran iczony  ry n ek  
p racy  o m ałe j ro ta c ji k ad ro w ej, czeka w  
ko lejce n a  za tru d n ien ie , n ie  u zysku jąc  w  
n ie j zazw yczaj sp ec ja lnych  p re fe ren c ji.

W inę ponoszą tu  rów n ież  sam e b i­
b lio tek i, w  k tó ry ch  n ie  dopuszcza się 
n iek ied y  do z a tru d n ie n ia  b ib lio tekoznaw - 
ców  z obaw y o zdeprec jonow an ie  pozy­
cji zaw odow ej is tn ie jące j obsady  p raco ­
w niczej, a  tak że  z n iechęci do zm ian, 
k tó re  n iesie  ze sobą w spółczesna n a u k a
o książce i b ib lio tece. S am  spo tka łem  się 
p rzed  la ty  z podobną sy tu ac ją , k iedy  to  
po ukończen iu  s tud iów  py ta łem  o p ra ­
cę w  dość dużej b ib lio tece pedagogicz­
nej. O dpow iedziano  m i, k u  m ojem u 
p rzerażen iu , że „nie m am  odpow iednich  
k w a lif ik a c ji”. Idea łem  b ib lio tek a rza  je ś t 
ta m  nauczyciel. Idąc  za tym  tok iem  ro ­
zum ow an ia  należy  przypuszczać, że w  
b ib lio tece  m edycznej m usi w yłącznie  
p racow ać  lek a rz  m edycyny , w  tecłin icz- 
n e j ab so lw en t stu d ió w  po litechn icznych  
itd . A przecież p ro g ram  stud iów  b ib lio - 
tekoznaw czych  o b e jm u je  tak że  pedago­
g ikę  oraz  m etodykę i o rgan izac ję  czy­
te ln ic tw a  p re z e n tu ją c ą  sposoby p racy  z 
różno rodnym i g ru p am i uży tkow n ików  
b ib lio tek . P ozostałoby  m i ty lko  w nieść 
skargę  do m acie rzys te j uczeln i o s tra tę  
p ięc iu  la t n a u k i — n ie  m am  zaw odu 
u p raw n ia jąceg o  m nie  do p racy  w  b ib lio ­
tek ach .

P ro b lem  te n  m a tak że  sw o ją  skalę  
w  p rzy p ad k u  m nie jszych  b ib lio tek  n a u ­
kow ych  i fachow ych , gdzie p rzede  w szy­
stk im  p rzed k ład a  się znajom ość dane j 
dziedziny i dopiero  w  dalszej ko le jnoś­
ci docen ia  zagadn ien ia  o rgan izac ji b i­
blio tek . N ależy jed n ak  p rzypom nieć  
oczyw isty  fak t, że b ib lio tek a rz  n ie  ty l­
ko o rg an izu je  zaw arto ść  treśc iow ą k się ­
gozbioru, ale  rów nież  ad m in is tru je  b i­
b lio tek ą  w ed ług  ściśle obow iązu jących  
zasad. Poza ty m  p o ten c ja ł um ysłow y 
osoby, k tó ra  ukończy ła  szkołę śred n ią  i 
s tu d ia  w yższe pozw ala  n a  rozeznanie  w  
każde j dyscyp lin ie  n aukow ej n a  ty le , 
n a  ile je s t to  p o trzebne  do w łaściw ego 
fu n k c jo n o w an ia  b ib lio tek i, czyli n ie  w  
k ie ru n k u  poznan ia  naukow ego lecz ty ­
p izac ji i k la sy fik ac ji w iedzy oraz p rzy ­
go tow an ia  je j zap isów  do upow szechn ia­
n ia . J e s t to  już  później k w estia  dośw iad­
czenia i spec ja lizac ji b ib lio tek a rsk ie j.

U tarło  się potoczne p rzekonan ie , że 
b ib lio tek i, zw łaszcza publiczne, są od­
p ow iedn im  m iejscem  d la  osób lub iących  
spokój i „ k u ltu ra ln ą  p ra c ę ”. A le czy 
rzeczyw iście m ów im y o in s ty tu c ji zw a­
n e j b ib lio teką , k tó ra  w  św ietle  u staw o ­
d aw stw a  i w iedzy n aukow ej pe łn i w y­
raźn ie  sp recyzow ane zadan ia?  W odróż­
n ien iu  od zak ładów  p ro d u k cy jn y ch  b i­
b lio tek a  je s t m ie jscem  bardzo  specyficz­
nym , gdzie dopuszczalna je s t p ew n a  do­
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w olność dzia łań  i decyzji, w  ram ach  je d ­
n a k  sztyw nego sy s tem u  o rg an izacy jn e­
go, np. dobór księgozbioru , w ybór ro ­
dzajów  i ilości ka talogów , te ch n ik a  p ra ­
cy z czy te ln ik iem . T ru d n o  w ięc w  spo­
sób jednoznaczny  określić  poziom  orga­
n izacy jn y  b ib lio tek i i ocenić w yn ik i je j 
p racy . Jeże li b ib lio tek a  p ode jm u je  w ła ­
ściw e d z ia łan ia  w  k ie ru n k u  pobudzan ia  
czy te ln ic tw a  po up rzed n im  rozeznan iu  
środow iskow ym , m oże licisyć n a  znaczną 
frek w en c ję . Jeżeli n a to m ias t ogran icza 
się ty lko  do fu n k c ji w ypożyczalni, czy­
te ln icy  a lbo  rad zą  sobie sam i, po legając 
w yłącznie  n a  sobie, albo n ie  k o rzy s ta ją  
z je j usług. N ie podw aża to  jed n ak  in ­
sty tu c jo n a ln eg o  trw a n ia  b ib lio tek i w 
ram ach  ogó lnokra jow ej sieci. S tąd  n a ­
suw a się b łędny  w niosek, że dosta tecz­
n y m  u zasadn ien iem  d z ia łan ia  b ib lio tek i 
je s t już je j sam o is tn ien ie . Może w ięc 
funkc jonow ać  o p ie ra jąc  się n a  m in im a- 
listycznym  p ro g ram ie  g rom adzen ia , o- 
p raco w y w an ia  i u d o stęp n ian ia  zbiorów , 
czyli ru ty n o w y ch  czynnościach ty lk o  po­
zorn ie  n ie  w ym agających  spec ja lis tycz­
n e j w iedzy, p rzy  n iew ie lk im  w ykorzy- 
rz y s ta n iu  tw órcze j ak ty w n o śc i ludzk ie j. 
W ta k  zorgan izow anej b ib lio tece p racu je  
się n a  zasadzie p ow ie lan ia  zastanych  już 
i u ta r ty c h  w cześn iej fo rm  p racy . S k u t­
k iem  tego rozpow szechn iana  je s t obie­
gow a opinia, że p racu jąc  w  bib lio tece 
w ysta rczy  nauczyć się w y k onyw an ia  
szablonow ych czynności i że je s t to  sw o­
is ty  rodzaj „u rzędn iczen ia” . D latego o 
p racę  ta m  ub iega  się corocznie w ie lu  
abso lw en tów  szkół średn ich  p rzyc iąga­
nych  m ożliw ością obcow ania z książką, 
s ta tu sem  p raco w n ik a  k u ltu ry  i złudze­
n iem  stosunkow o m ałe j odpow iedzia l­
ności m ery to ryczne j. Z n ich  też  r e k ru ­
tu je  się trzo n  służby b ib lio tecznej w  
Polsce.

N iepoko jącą  ko n sek w en c ją  tak iego  
s ta n u  rzeczy je s t p rzyp isyw an ie  p raco w ­
n ikom  in s ty tu c ji b ib lio tecznej m ian a  b i­
b lio tek a rzy . Czyżby w ięc już  sam a p ra ­
ca w  b iblio tece, czy inne j spec ja listycz­
n e j jednostce  n a d aw a ła  s ta tu s  zaw odo­
wy? N ie is tn ie je  za tem  sam odzielny  za­
w ód b ib lio tekarza , lecz ty lko  fa k t u rzę­
dow ego zw iązku  z b ib lio tek ą  w y n ik a ją ­
cy ze sto su n k u  p racy . N ie m a b ib lio te ­
k a rz a  poza b ib lio teką , a  dopiero  z a tru d ­
n ien ie  w  n ie j n ad a je  p raw o  do używ ania  
tak iego  ty tu łu , co je s t oczyw iście zupeł­
nym  n ieporozum ien iem .

P o jaw ia  się w ięc tu  uzasadn iony  p ro ­
b lem  fachow ości w  b ib lio tek arstw ie . Do­
p ie ro  zrozum ienie  ca ło k sz ta łtu  zagadnień  
o rgan izac ji i zadań  b ib lio tek  pozw ala na  
w prow adzen ie  po jęc ia  zaw odu, i co za 
ty m  idzie k o m p eten c ji w y n ik a jąc e j z w y­
k sz ta łcen ia  specjalistycznego . Ż eby to 
jed n ak  osiągnąć w ym agane  by łoby  nie  
ty lko  za tru d n ien ie  zaw odow ego b ib lio te ­

karza , ale  rów n ież  stw orzen ie  m u  w ła ś­
ciw ego s ta tu su  b ib lio tekoznaw cy  re p re ­
zen tu jącego  ok reś loną  dyscyplinę n au k o ­
w ą z w y sta rcza jący m  zasobem  w iedzy 
teo re tyczne j i um ie ję tn o śc iam i p rak ty cz ­
nym i. T aka  sy tu ac ja  będzie n ie jak o  w y ­
m uszała  n a  n im  obow iązek ciągłego śle ­
dzenia i w d rażan ia  now ych  osiągnięć na 
polu^ b ib liologicznym . P rzyn iesie  to  ko­
rzyść n ie ty lko  sam ej bib lio tece, ale 
rów nież  b ib lio tek a rs tw u  w  ogóle. T ym ­
czasem  zadarza  się, że z a tru d n io n y  bi- 
blio tekoznaw ca, w y k o n u jący  w  w ąsk im  
zakresie  czynności b ib lio tek a rsk ie  i po ­
zbaw iony  jak iegoko lw iek  w pływ u  n a  
k sz ta łt b ib lio tek i, je s t tra k to w a n y  jak  
pozostali p racow n icy  i ty m  sam ym  
u m nie jszana  je s t w arto ść  jego fach o ­
w ości, co jeszcze p rzyp ieczętow u je  p rz e ­
konanie, że do tak ie j p racy  n ie  je s t po ­
trzeb n e  w ykszta łcen ie  akadem ick ie . O b­
n iża  to  oczyw iście w  oczach op in ii p u b ­
licznej ran g ę  b ib lio tek , a  nazyw an ie  b i­
b lio tek arzam i w szystk ich , k tó rzy  zosta li 
ta m  za tru d n ien i, bez w zględu na  stop ień  
fo rm alnego  w yksz ta łcen ia  zaw odow ego, 
pow odu je  u jedno licen ie  środow iska  b i­
b lio tekarsk iego  i w yk lucza  jak ąk o lw iek  
m ożliw ość k o n k u ren c ji z in nym i w ysoko 
u sy tuow anym i zaw odam i w  h ie ra rc h ii 
użyteczności społecznej.

K w estia  ta  w yda je  się m ożliw a do 
ro zw iązan ia  pod w a ru n k iem  w łaściw ego 
zrozum ien ia  je j przez k ierow nic tw o  b i­
b lio tek . B ib lio tek i zan im  kogoś z a tru d ­
n ią , pow inny  w  p ierw szej ko le jności zgła­
szać zapo trzebow an ie  n a  p racow ników  
do najb liższych  uczelni ksz ta łcących  b i- 
b lio tekoznaw ców , g w a ra n tu ją c  im  odpo­
w iedn ie  m iejsce p racy , zgodne z ich 
kw alif ik ac jam i. C zęsto s tu d en tam i są 
m ieszkańcy  danej m iejscow ości czy r e ­
g ionu. Z darzy  się oczyw iście, że oczeki­
w an ie  n a  abso lw en ta  m oże trw a ć  d łuż­
szy okres. W ty m  czasie p racow n icy  b i­
b lio tek i m a ją  m ożliw ość uzu p e łn ian ia  
sw oich k w alif ikac ji, pod jęc ia  s tud iów  
zaocznych, co podziała  n a  n ich  dop ingu- 
jąco. S tw orzy  to rodzaj k o n k u ren cy jn o ś­
ci w  b ib lio tek a rs tw ie  i w y e lim in u je  
ew en tua lność  n ega tyw nych  postaw  bi- 
b lio tekoznaw ców  w obec w łasnego zaw o­
du i sw oich w spó łpracow ników .

Nie zam ierzam  tu  sugerow ać, że jest. 
konieczność w yw yższan ia  jed n e j g ru p y  
zaw odow ej w  b ib lio tek arstw ie , a n i też  
n ie  tw ierdzę , że są to  z jaw isk a  pow ­
szechne. W P olsce fu n k c jo n u je  dość róż­
no rodny  system  k sz ta łcen ia  b ib lio tek a­
rzy, począw szy od k ró tk ich  ku rsó w  p rzy ­
gotow aw czych aż do w yższych studiów . 
N ależy w ięc sobie ty lko  uśw iadom ić is t­
n ien ie  w yższego w -ykształcenia spec ja li­
stycznego, k tó re  m usi stanow ić  p u n k t 
odn iesien ia  d la  tw orzen ia  ran g i i w yso­
kiego poziom u zaw odu b ib lio tek a rsk ie ­
go.
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BIBLIOTEKI I CZYTELNICTWO

TERESA JASIŃSKA

TRADYCJE I NOWOCZESNOŚĆ 
40 LAT BIBLIOTEKI GŁÓWNEJ 

POLITECHNIKI SZCZECIŃSKIEJ

W ro k u  bieżącym  up ływ a 40 la t  działalności B ib lio tek i G łów nej P o litech n ik i 
Szczecińskiej, w yw odzącej sw ój rodow ód z o rgan izow anych  w la tach  1946 - 1947 bi­
b lio tek  A kadem ii H and low ej i Szkoły Inży n ie rsk ie j. Nie m am y d ług iej h is to rii i do­
ro b k u  w yn ika jącego  z w ielow iekow ej trad y c ji. Ale nam  przed  40. la ty  p rzypad ły  
w  udziale, w w yzw olonym  Szczecinie, zadan ia  szczególne — budow an ie  od podstaw , 
u  boku  p ow sta jących  uczelni, w a rsz ta tu  b ib lio tecznego dla  p racow n ików  n a u k o ­
w ych i studen tów , d la  o rgan izu jącego  się szczecińskiego środow iska  naukow ego, na  
p o trzeb y  o d rad za jące j się polskości na ziem iach  zachodnich, w  okresie  w ie lk ich  
p rzem ian  dziejow ych, zachodzących w ów czas n a  ty ch  ziem iach  i w  ca łym  k ra ju .

T rudnośc i było w iele. N ie było b i­
b lio tekarzy  m ogących w ykazać się s ta ­
żem  w  b ib lio tece szkoły w yższej i n ie ­
zbędnym i k w a lif ik ac jam i zaw odow ym i. 
B rak  było księgozbiorów  naukow ych . Do­
tk liw ie  odczuw any był przez s tu d en tó w  
b ra k  sk ry p tó w  i podręczn ików  w języ ­
ku  polskim . P racow n icy  n aukow i n ie  
znajdow ali w a rsz ta tu  d la  sw ych badań . 
L okale b ib lio teczne i ich w yposażenie 
daleko odbiegały  od skrom nego n aw e t 
w yobrażen ia  o w ygodzie.

W ty m  p io n ie rsk im  okresie , p rzygo to ­
w an ie  zaw odow e zastępow ał zdrow y roz­
sądek, a u m ie ję tnośc i zaw odow e zapał 
i en tuzjazm . W ysiłki nielicznego zespołu 
b ib lio tek i, p rzy  czynnym  w spółudziale  
p racow n ików  naukow ych , sk up ia ły  się na  
zdobyciu i p rzygo tow an iu  do ud o stęp n ia ­
n ia  choćby sk ro m nej liczby książek  i 
czasopism , p rzysp ieszających  rea lizac ję  
p rocesu  dydaktycznego. P rzyszły  w ów czas 
z pom ocą Szczecinow i b ib lio tek i z g łę­
bi k ra ju . C enną pom ocą dla o rg an izu ją ­
cej się b ib lio tek i były d ary  i depozyty  
z B ib lio tek i M iejskiej w Szczecinie. 
O sobistym  w ysiłkom  pro feso rów  A lfre ­
da  W ielopolskiego i G e ra rd a  L abudy  b i­
b lio teka  zaw dzięcza podstaw ow e ciągi 
czasopism  ekonom icznych, a w ysiłkom  
p ro feso ra  A ntoniego Z ielińskiego czaso­
p ism  chem icznych. P ierw szym i d y rek to ­
ra m i B ib lio tek i W yższej Szkoły E kono­

m icznej i Szkoły In ży n ie rsk ie j a  n a s tę p ­
n ie B ib lio tek i P o litechn ik i Szczecińskiej 
byli d r M aria  Salom ea W ielopolska i d r 
Józef C zerni. To oni byli tw órcam i kon­
cepcji now oczesnej o rgan izac ji B ib lio te­
ki P o litech n ik i Szczecińskiej, m odyfiko­
w an e j i op tym alizow anej odpow iednio  
do po trzeb  ro zw ija jące j się uczelni i po­
trz eb  regionu . Dziś to już h is to ria , k tó rą  
się szczycim y, na  k tó re j się w zoru jem y 
i k tó rą  p rzek azu jem y  now em u pokole­
n iu  b ib lio tekarzy .

Dziś p o ten c ja ł b ib lio tek i w  postaci 
zbiorów  liczy 243 996 wol. w ydaw n ic tw  
zw artych , 107 804 wol. w y d aw n ic tw  c ią ­
głych oraz 130 628 jednostek  norm , n o r­
m atyw ów  i li te ra tu ry  firm ow ej, k ra jo ­
w ej i zag ran icznej. Z biory  opisów  p a ­
ten to w y ch  p rzek racza ją  p ó łto ra  m iliona  
jednostek . T ow arzyszy tem u  zbiorow i 
bardzo bogata l i te ra tu ra  pom ocnicza, 
u ła tw ia jąca  poszuk iw an ia  paten tow e . Z 
agend  B iblio teki G łów nej o raz z sieci 
10 b ib lio tek  dziedzinow ych i sp ec ja li­
stycznych, dysponu jących  380 m iejscam i, 
k o rzy sta  rocznie ponad 100 tysięcy  czy­
te ln ików . U dostępn iane  rocznie zb iory  
w ynoszą do 700 tysięcy  w olum inów  i 
jed n o stek  obliczeniow ych. K sięgozbiory  
b ib lio tek i odzw ierc ied la ją  p ro b lem aty k ę  
badaw czą uczelni, rozszerzoną o p rofil 
p o trzeb  reg ionu  w zakresie  techn ik i.

Zgodnie ze s ta tu tem . B ib lio teka P o li­
tech n ik i Szczecińskiej je s t ogólnoszkolną
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jed n o s tk ą  o rg an izacy jn ą  o zadan iach  u - 
sługow ych, dydak tycznych  i naukow ych  
o raz pełn i fu n k c ję  c en tra ln e j, techn icz­
n e j b ib lio tek i m iasta  i reg ionu  szczeciń­
skiego i jako  ta k a  stanow i ogniw o k ra ­
jow ej sieci b ib lio teczno -in fo rm acy jne j. 
D ziała lność b ib lio tek i podpo rządkow ana 
je s t p rzede  w szystk im  po trzebom  p raco ­
w ników  naukow ych  i s tuden tów . B iblio­
tek a  in ic ju je  rów nież  dzia łan ia  środow i­
skow e, m ające  n a  celu  w iązan ie  je j z 
o środkam i in te  i b ib lio tekam i techn icz­
nym i re so rtó w  gospodarczych, a szcze­
gólnie p rzem ysłu  reg ionu . Z m yślą  o te j 
g ru p ie  uży tkow ników  zorganizow ano w 
1981 ro k u  B ib lio tekę P a ten to w ą , p ra c u ­
jącą  n a  rzecz rozw oju  i postępu  techn icz­
nego w  region ie . Od 1982 ro k u  B iblio­
te k a  P o litech n ik i Szczecińskiej p o śred ­
niczy w  dopływ ie d la  całego reg ionu  
szczecińskiego in fo rm ac ji z system u  
„B R IO L IS”, generow anego  w  B ritish  
C ouncil w  W arszaw ie. S ta ra m y  się o 
uzyskan ie  bezpośredniego  dostępu  do te ­
go system u; rozm ow y w  te j sp raw ie  zo­
s ta ły  ju ż  p rzeprow adzone. Od 1984 ro k u  
rozpoczęto też  obsługę in fo rm acy jn ą  za­
k ładów  przem ysłow ych  reg ionu  n a  za­
sadzie um ów -zleceń . D ziała lność ta  m a

duże szanse rozw oju . W ro k u  1986, dzię­
k i za in s ta lo w an e j a p a ra tu rz e  in fo rm a­
cy jnej, B ib lio teka In s ty tu tu  O krętow ego  
P o litech n ik i Szczecińskiej uzyskała  po­
łączenie z system em  in fo rm acy jnym  
A PIS-4, g enerow anym  w  CTO w  G d ań ­
sku, em itu jący m  in fo rm ac ję  n a  p o trze­
by p racow n ików  naukow ych  In s ty tu tu  
O krętow ego, g łów nie n a  po trzeby  cen­
tra ln eg o  te m a tu  badaw czego — oceano- 
techn ik i. W na jb liższych  trzech  la tach  
p rzew idz iana  jes t dalsza in fo rm aty zac ja  
B ib lio tek i P o litech n ik i Szczecińskiej.

A u to m aty zac ja  dz iałalności b ib lio - 
teczn o -in fo rm acy jn e j będzie g łów nym  
tem atem  obrad  M iędzybiblio tecznej K o­
m is ji K o o rd y n acy jn e j i C en tra ln e j B i­
b lio tek i T echnicznej o b rad u jące j w  B i­
blio tece P o litech n ik i Szczecińskiej w  
d n iu  9 k w ie tn ia  br., w  d rug im  dn iu  ju ­
b ileuszu  40-lecia B ib lio tek i P o litech n ik i 
Szczecińskiej. A m bicją  B ib lio tek i P o li­
techn ik i Szczecińskiej jes t w ychodzenie  
nap rzec iw  w zra s ta jącem u  zapo trzebow a­
n iu  na  usługi in fo rm acy jne  oraz na  k się ­
gozbiory o n ajw iększym  ła d u n k u  now oś­
ci naukow ych  i techn icznych  uczeln i i 
całego środow iska naukow ego i te c h ­
nicznego reg ionu  szczecińskiego.

JÓZEF SZOCKI

RZUT OKA NA KIERUNKI 
WSPÓŁCZESNYCH BADAŃ 

NAD CZYTELNICTWEM W POLSCE

C zyteln ictw o jak o  dyscyp lina  n au k o w a  in te re su je  się e fek tem  p racy  b ib lio tek i, 
a  m ianow icie  recep c ją  i p ercep c ją  książki, czasopism a i innych  dokum entów  p iś­
m ienniczych, p rzez n ią  upow szechnianych . W spółcześnie m ożna w yszczególnić k ilk a  
k ie ru n k ó w  b ad ań  n ad  czy te ln ic tw em  jako  procesem .

G łów nym  p rzedm io tem  za in te reso w a­
n ia  badaczy  k ie ru n k u  pedagogicznego 
je s t w ychow an ie przez czy te ln ictw o, tj. 
w yposażenie  w  w iedzę, k sz ta łtow an ie  sy­
stem u  w artośc i, odzia ływ an ie  na  rozw ój 
osobow y przez czy te ln ictw o. Szczegóło­
w ą p ro b lem aty k ę  badań  stanow ią  d la te ­
go k ie ru n k u  m etody  n a u k i czy tan ia  i ich

skuteczność, ed u k ac ja  czytelnicza, fu n k ­
c ja  w ychow aw cza książki, czasopism a 
itp., ro la  lek tu ry  w  p rocesie  dydak tycz­
no-w ychow aw czym .

M ożna w yróżnić  dw ie g rupy  p rac  b a ­
daw czych o ch a rak te rze  pedagogicznym  
n a  te m a t czy te ln ic tw a: jed n ą  dotyczącą 
nauczycieli, d rugą  — uczniów . W p ie rw -
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szej n a  uw agą za s łu g u ją  p race  R. M usza- 
ło w sk ie j \  D. M isiew icz 2̂  S. N ow aczyita s 
i J .  A n d rz e je w s k ie jS z c z e g ó ln ie  cenna 
je s t ro zp raw a  o s ta tn ie j au to rk i na  te ­
m a t k u ltu ry  czy te ln iczej nauczycieli szko­
ły  podstaw ow ej ze w zględu n a  k o m plek ­
sow ość u jęc ia  tem a tu . H. G łow ińsk i i 
J . Ja ro w ieck i d a ją  p rzeg ląd  b a d a ń  nad  
czy te ln ic tw em  nauczycieli 6.

O bszern ie jsza  od pow yższej je s t g ru p a  
p rac  o czy te ln ictw ie m łodzieży szkolnej. 
N a  je j czele zn a jd u ją  się ro zp raw y  A. 
P rzec ław sk ie j ®, do tyczące znaczen ia  k s ią ­
żki o raz czy te ln ic tw a  w  życiu  m łodzie­
ży i W. G oriszow skiego o w p ływ ie  czy­
te ln ic tw a  na  w y n ik i nauczan ia , o czy te l­
n ic tw ie  li te ra tu ry  p o p u la rn o n au k o w ej i
0 znaczeniu  k siążk i w  p rocesie  w ycho­
w an ia  A u to rzy  ci w yszli poza sche­
m a t analiz  sta ty sty czn y ch  i — posługu­
jąc  się po jęc iam i z zak resu  pedagog ik i
— stw orzy li p ew ien  sposób in te rp re ta c ji  
m a te ria łó w  zdobytych  p rzez siebie w  to ­
ku  b ad ań  n ad  czy te ln ic tw em . Sw oje roz­
w ażan ia  k o n c e n tru ją  n a  ro li k siążk i i 
czy te ln ic tw a  zarów no w  życiu m łodzieży, 
ja k  też  w  p rocesie  d y d ak tyczno -w ycho ­
w aw czym . W ydaje  się, że je s t to, m im o 
tych  i podobnych  p rac , p ro b lem  m ało 
doceniany  przez pedagogów . B rzm i to 
ty m  b a rd z ie j parad o k sa ln ie , gdy się 
zw aży, że k siążk a  je s t s ta le  obecna w  
p rak ty ce  szkolnej jako  podręczn ik , ja ­
ko pom oc d y d ak tyczna  i w reszcie  jako  
p rzedm io t n au czan ia  („przysposobienie 
czyte ln icze i in fo rm ac y jn e”). A jed n ak  
ob serw u je  się n ik łe  za in te reso w an ie  
w iększości szkół sw oim i b ib lio tekam i, 
^ y c h a n ie  ich n a  m arg ines d y d ak ty k i. 
Św iadczy o ty m  nag m in n y  b ra k  środków  
n a  zakup  książek , lekcew ażen ie  p o trzeb  
b ib lio tek , og ran iczan ie  ich pow ierzchni, 
b ra k  czyteln i.

P u b lik a c ja  zb io row a pod  re d a k c ją
3. K u b iaka , z rea lizow ana n a  podstaw ie  
sesji, zorgan izow anej w  1979 r. p rzez  In ­
s ty tu t B ib lio tekoznaw stw a i In fo rm ac ji 
N aukow ej U n iw ersy te tu  P oznańsk iego , 
tak że  zosta ła  pośw ięcona zagadn ien iu  
ro li czy te ln ic tw a  w  k sz ta łcen iu  i w ycho­
w an iu  s z k o ln y m i W iele in te resu jąceg o  
m a te ria łu  na te n  te m a t zn a jd u jem y  w  
p racach  S. B ortnow skiego  «, U. K rauze  Ą  
I. L epalczyk H. M ystkow sk ie j 12 
T. P arnow sk iego  i®, i W. Szyszkow skie- 
go 14. J . P ap u z iń sk a  za ję ła  się p rob lem em  
p ierw szych  k o n tak tó w  dziecka z k siążką
1 czy tan iam i dom ow ym i C h a ra k te ry ­
styczne d la ty ch  w szystk ich  p rac  je s t 
tra k to w a n ie  czy te ln ic tw a  w  ciąg łym  roz­
w oju , w skazyw an ie  n a  p rzem iany , ja ­
k im  podlega, a  tak że  n a  jego znaczenie 
d la  m łodzieży w  zależności od je j w ie­
k u  i środow iska, w  jak im  żyje i ucży 
się.

D yd ak ty k a  li te ra tu ry  to in n y  n u r t  b a ­
d ań  pedagogicznych n ad  czy te ln ictw em .

A. S ta rzec  p isze o p rzem ianach , jak im  
ciągle podlega l i te ra tu ra  i o ich konse­
kw en c jach  d la  d y d ak ty k i szkolnej
A. M arzec pośw ięca uw agę prozie w spó ł­
czesnej w  szkole, „A by w ięc celow o i 
sukcesyw n ie  — pod k reś la  a u to rk a  — 
przyb liżyć  tego ro d za ju  u tw o ry  do m ło­
dzieżow ego odbiorcy, tj .  w  szeroko ro ­
zum iany  — do każdej k siążk i inny  — 
k lucz in te rp re ta c y jn y . W ym aga to  ta ­
k ie j in g e ren c ji dydak tycznej, k tó ra  po­
tr a f i  up rzy s tęp n ić  p rozę sym boliczną i 
parabo liczną , nauczy  odb ierać  m onolog 
w ew n ę trzn y  i dostrzegać  za le ty  stosow a­
n ia  te ch n ik i p u n k tó w  w idzen ia” 1 .̂

R ów nież Z. K ry g a  pisząc o odbiorze 
liry k i w  k lasach  m a tu ra ln y ch  po rusza  
p ro b lem  zw iązków  i zależności m iędzy 
fazam i p rocesu  pozn aw an ia  a le k tu rą  
szkolną i®.

R. H an d k e  pośw ięca p racę  dziełu  li­
te rack iem u  i jego lek tu rze  Szkoda 
w ie lka , że w  załączonym  do n ie j słow ni­
k u  te rm in ó w  zw iązanych  z li te ra tu rą  
i k u ltu rą  zab rak ło  pojęć z z ak resu  czy­
te ln ic tw a , czy tan ia  i pok rew nych .

W .P aste rn iak  pisze dużo o p rzygo to ­
w a n iu  do odb io ru  dzie ła  lite rack iego . 
W ychodzi z założenia, że należy  n ad ać  
d y d ak ty ce  w yższy s ta tu s  nau k o w y  p rzez 
odw oływ an ie  się do te o r ii i b u d u je  m e­
todologię d y d ak ty k i li te ra tu ry  20, K on­
c e n tru je  się jed n ak  n a  system ow ym  n a ­
u czan iu  li te ra tu ry , t r a k tu ją c  li te ra tu ro ­
znaw stw o  jako  jego pod staw ę  naukow ą. 
D ostrzega jed n ak że  n iew spó łm ierność  
w spółczesnych  teo rii n au czan ia  i ucze­
n ia  się li te ra tu ry .

B. C h rząstow ska sch a rak te ry zo w ała  
e d u k ac ję  lite ra c k ą  w  liceum  o p ie ra jąc  
się n a  cz te rech  s tra teg iach  d y d ak tycz­
nych  W. O konia, a  m ianow icie  p rzez je j 
dostosow anie do sposobu uczenia  się 
p rzez: 1) p rzy sw a jan ie  w iedzy (asocjację), 
2) poszuk iw an ie  w iedzy  (rozw iązyw anie 
problem ów ), 3) dz ia łan ie  (rozw ijan ie  
opera tyw ności) i 4) p rzeżycie (rozw ijan ie  
p rocesów  em ocjonalnych) 21. O ed u k ac ji 
lite ra c k ie j w  szkole podstaw ow ej pisze 
Z. K siążczak  22. j .  P o lakow sk i k re ś li za­
ry s  teo rii b ad ań  n ad  odb io rem  prozy  a r-  
ty s ^ c z n e j  w  aspekcie  d y dak tycznym  2s.

Ściśle zw iązany  z pedagogicznym  je s t 
te rap eu ty czn y  k ie ru n ek  b ad ań  nad  czy­
te ln ic tw em . P rzed m io tem  jego z a in te re ­
sow an ia  je s t czy te ln ic tw o  jako  fo rm a  
te rap ii. Szczegółow e zagadn ien ia , ja k i­
m i za jm u ją  się badacze w  jego ram ach , 
to : k siążka  w  życiu spec ja ln e j k a teg o rii 
czy te ln ików  — chorych, inw alidów , dzie­
ci n iep e łnosp raw nych , seniorów , m łodzie­
ży i w ięźniów , w p ływ  le k tu ry  n a  p rze ­
b ieg  leczenia, czy te ln ic tw o  w  procesie  r e ­
w a lid ac ji (rehab ilitac ji) i reso c ja lizac ji 
itp .

R ów nież z pedagogicznym  zw iązany  
je s t psychologiczny  k ie ru n e k  b a d a ń  n ad
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czyte ln ictw em . P rocesy  psychiczne za­
chodzące w  tra k c ie  czy tan ia , ak tyw ność  
psych iczna  człow ieka przez czy te ln ictw o 
to  p ro b lem y  szczególnie in te re su jące  b a­
daczy tego k ie ru n k u . Szczegółowe zagad­
n ien ia , jak im i z a jm u ją  się, to : psycho­
fizyczny proces czy tan ia , dysleksja , p ro ­
cesy pam ięciow e w  czy tan iu , recepcja , 
p e rcep c ja  i in te rp re ta c ja  lek tu ry , po­
trzeb y  i m otyw acje  czytelnicze, za in te ­
resow an ia , zam iłow an ia  i upodoban ia  
czytelnicze, w p ływ  le k tu ry  n a  osobow ość 
czy te ln ika .

M. Kreutz w  p u b lik ac ji o rozum ien iu  
tek stów , zrea lizow anej n a  podstaw ie  
b a d a ń  psychologicznych, fo rm u łu je  te ­
zę, że ty lko  te  in fo rm ac je , k tó re  dobrze 
rozum iem y, m ogą w p ływ ać n a  nasze po­
stępow an ie  24.

C enne są p race  Z. Szkutnika i T. Stra­
burzyńskiej. Ci au to rzy  a k c e n tu ją  p ro b ­
lem y tru d n o śc i w  czy tan iu  i fo rm u łu ją  
k ie ru n k i p racy  nad  ich przew ycięża- 
n iem  W ydaje  się mi, że uczenie dzie­
ci szybkiego czy tan ia  je s t g łów nym  za­
dan iem  szkoły, a p rzede  w szystk im  b i­
b lio tek i szkolnej. R ac jo n a ln ą  pom oc w  
ty m  zak res ie  m oże w yśw iadczyć k siąż­
k a  F. Króla o sposobach czy tan ia

S w oistym  k o m pend ium  w iedzy o p ro ­
b lem atyce  psycholog icznej czy te ln ic tw a  
je s t k siążka  J . Pietera pt. „C zytan ie  i 
le k tu ra ”

C h a rak te ry s ty czn e  d la  p rac  b ad aw ­
czych tego k ie ru n k u  je s t w iązan ie  czy­
te ln ic tw a  z fazam i rozw oju  psychofi­
zycznego dzieci i m łodzieży. To is to tn a  
w skazów ka m etodologiczna, szczególnie 
p rzy d a tn a  do ro zp a try w an ia  p rob lem u  
czy te ln ic tw a  m łodzieży w  w ieku  ś red ­
n im  (osta tn ie  k lasy  szlcoły podstaw ow ej 
i szkoła średnia). Bez n ie j byłoby n ie ­
m ożliw e jego zrozum ienie. T ypow e dla  
rozw o ju  m łodzieży w  w ieku  śred n im  są 
n a s tęp u jące  procesy : do jrzew an ie  fiz jo ­
logiczne, d o ras tan ie  społeczne, rozw ój 
um ysłow y, k sz ta łto w an ie  św iatopoglądu , 
p rzesad n y  k ry ty cy zm  w obec o toczenia 
i św ia ta . W zależności od n ich  w y stęp u ­
ją  ok reślone  za in te reso w an ia  czytelnicze.

Ściśle ze sobą zw iązane socjologiczne 
i ku ltu ro zn aw cze  k ie ru n k i b ad ań  nad  
czy te ln ic tw em  k ie ru ją  uw agę n a  jego za­
sięg i ro lę  k u ltu ro w ą  w  określonych  g ru ­
pach , s to sunkach  i p rocesach  społecz­
nych . Szczegółow ą p rob lem atykę , k tó rą  
in te re su ją  się, s tanow ią  społeczne u w a­
ru n k o w a n ia  czy te ln ic tw a, czy te ln ictw o 
poszczególnych g ru p  społecznych, spo­
łeczny zasięg i fu n k c je  społeczne czy­
te ln ic tw a , czy te ln ictw o książk i i czaso­
p ism a n a  tle  innych  fo rm  uczestn ic tw a 
w  ku ltu rze , czy te ln ictw o a środk i m a ­
sow ego p rzekazu , czas w olny  od piracy 
i jego zagospodarow anie.

T ypow a dla  tych  k ie ru n k ó w  je s t p ra ­
ca A.K łoskowskiej, dotycząca społecznych

ra m  k u ltu ry  m ia s ta  B ełchatow a D u­
żo uw ag i pośw ięcono w  n ie j ro li k siąż ­
k i V/ procesie  uczestn ic tw a  k u ltu ra ln eg o . 
W ydaje  się, że dostrzeżen ie  p rzez K łos- 
kow ską k a teg o rii uk ładów  k u ltu ry  i z 
ich p u n k tó w  w idzen ia  socjologiczne a n a ­
lizow anie postaw ionego  sobie p rob lem u  
może być m etodologicznie użyteczne d la  
w szelk ich  rozw ażań  n ad  czy te ln ictw em . 
W yróżnia ona  trzy  u k ład y  k u ltu ry . P ie r­
w szy s tan o w i w a rs tw a  k u ltu ry  danej 
społeczności. D rugi zaś to  loka lna  sieć 
po n ad lo ka lne j o rgan izac ji życia k u ltu ­
ra lnego ; um ożliw ia on rea lizac ję  czyn­
ności k u ltu ra ln y c h  m iejscow ych  in s ty ­
tuc ji, k tó re  s tanow ią  jednakże  frag m en t 
szerszej, p onad loka lne j sieci. Są one in ­
sp irow ane, zasilane  i k o n tro lo w an e  z 
zew nątrz . T rzeci u k ład  w iąże się z p ro ­
m ien iow an iem  n a  odległość ośrodków  
p onad lokalnych  (cen tra lnych). C zynnoś­
ci k u ltu ra ln e  w ty m  układzie , w  odróż­
n ien iu  od poprzednich , m a ją  c h a ra k te r  
w y łącznie  b ierny , gdyż po lega ją  g łów nie 
n a  odbiorze tre śc i p rzekazyw anych  przez 
śiodk i m asow ego przekazu .

Nieco inaczej do zagadn ien ia  czy te l­
n ic tw a  podszedł B. Sułkow ski W yko­
rzy s tu ją c  dy rek ty w y  m etodologiczne fe ­
nom enologii R. In g ard en a , tr a k tu ją c e  
dzieło jako  tw ó r w ie low arstw ow y, o raz 
koncepcje  socjologów  zachodnich — B. 
B erelsona, W. S chram m a, A. R ich a rd sa  
i in., b ad a ł m ożliw ości p e rcepcy jne  czy­
te ln ików , w  zależności od w ykszałce- 
n ia, n a  p rzyk ładzie  dw óch dzieł: re f le k ­
sy jn e j „D żum y” A. C am usa i pow ieści
o w a rtk ie j ak c ji „Sto d iab łów ” J . I, 
K raszew skiego . W yszczególnił on różne 
w a rs tw y  dzieła lite rack iego  i za s tan a ­
w iał się, k tó re  są p rzy sw a jan e  przez 
czy te ln ików  i w  jak im  stopniu .

B o h a te r u tw o ru  z tezą  filozoficzną, 
jak im  je s t „D żum a”, w yposażony je s t 
bogato  psychologicznie i in te lek tu a ln ie , 
za tem  odznacza się p rzew agą c h a ra k te ­
ry s ty k i w ew n ętrzn e j, zaś b o h a te r aw a n ­
tu rn icze j pow ieści „Sto d iab łów ” je s t 
w yeksponow any  zew nętrzn ie . C h a ra k te ­
ry s ty k a  bo h a te ró w  k reś lo n a  je s t za po ­
m ocą różnych  fo rm  podaw czych. D ia­
log i opis w y stęp u ją  zw ykle p rzy  ch a ­
rak te ry s ty c e  zew nętrznej, zaś m onolo­
giem , m ow ą pozornie zależną posługu je  
się b o h a te r pow ieści psychologicznej czy 
filozofu jącej. D latego też reak c je  czy te l­
nicze n a  boha te rów  odnoszą się rów nież 
do różnych  fo rm  podaw czych, rów nież 
do całe j s tru k tu ry  pow ieści. P ozy tyw na 
ocena pow ieści J . I. K raszew skiego  w z ra ­
sta ła  w raz  z obn iżan iem  się poziom u 
w yksz ta łcen ia  czyte ln ików , zaś p o p u la r­
ność u tw o ru  A. C am usa ro s ła  w  zależ­
ności od w yksz ta łcen ia  odbiorców . L u ­
dzie o n isk im  w y ksz ta łcen iu  cenią p ie r ­
w szego p isa rza  za „bardzie j szczegółow e” 
ok reś len ia  sw ych bohaterów , siln ie j n iż
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in n i odczuw ają  zm ysłow e p iękno  św ia ta  
lite rack iego , są uczu len i na  w ygląd  f ik ­
cy jn e j rzeczyw istości. N ie p o tra fią  zw er­
balizow ać sw ych doznań czyteln iczych, 
gdy m a ją  do czynien ia  z dziełem  n ie ­
znanym  i aw angardow ym . C zyteln icy  z 
w yższym  w ykszta łcen iem  n a  ogół w n ik - 
k liw ie  ocen ia ją  b o h a te ra  lite rack iego , 
do strzeg a ją  fo rm aln ą  k o n s tru k c ję  p o sta ­
ci, rów nież je j asp ek t e ste tyczny  i m o­
ra ln y .

D ep rec jac ja  w ew n ę trzn y ch  w alo rów  
b o h a te ra  lite rack iego  n a  rzecz jego ze­
w nętrznych , og lądow ych czynów  p odyk ­
to w an a  je s t u czy te ln ików  o n isk im  w y­
k sz ta łcen iu  ich n iem ożnością  dostrzega­
n ia  fo rm alnych  kw estii u tw o ru  i pow o­
duje, że ogląd  postac i lite rack ich  o g ra ­
nicza Się ty lko  do ich pew nych  asp ek ­
tów . C zyteln icy  zaaw ansow an i pod w zglę­
dem  w y ksz ta łcen ia  są zw ykle zdolni do 
p o jm ow an ia  złożoności postac i l i te ra c ­
k ich  i sam ych  u tw orów .

B. S u łkow sk i w idzia ł zagadn ien ie  od­
b io ru  dzieła lite rack iego  w  p e rsp ek ty w ie  
k o m u n ik ac ji społecznej. To w ażne i in ­
te re su ją ce  spo jrzen ie , gdyż czy te ln ictw o 
je s t e lem en tem  w iększej całości, jak ą  
je s t społeczna p rze s trzeń  życia li te ra c ­
kiego czy naukow ego, k tó rą  tw o rzą  n a ­
daw cy, pośredn icy  i odbiorcy  oraz  te k ­
sty  k rążące  m iędzy n im i.

W arto  tu  w spom nieć o b ad an iach  S. 
S iek iersk iego  i J . A nkudow icza nad  czy­
te ln ic tw em , podejm ow anych  przez In ­
s ty tu t K siążk i i C zy te ln ic tw a  B ib lio tek i 
N arodow ej *®.

Inny  n u r t  b ad ań  socjolg icznych za­
p rezen to w ali Z. K w iecińsk i i E. W nuk- 
-L ip ińsk i pisząc o budżecie czasu 
w olnego. P ie rw szy  dokonał analizy  b u ­
dżetu  czasu uczniów  szkół ś redn ich  w  
zależności od ich środow iska. P rzez  b u ­
dżet czasu rozum ie on w ew n ę trzn e  p ro ­
po rc je  różnych  sposobów  w y k o rzy stan ia  
czasu w  pew nym  okresie  życia człow ie­
ka. Szczególnie in te re su jące  i w ażne d la 
m nie są s tw ierd zen ia  au to ra , o p a rte  n a  
badan iach , że czas w y d a tk o w an y  p rze­
c ię tn ie  p rzez uczniów  szkół p o n adpod ­
staw ow ych  n a  n au k ę  (łącznie) i n a  od­
rab ian ie  zadań  w  dom u m ieści się w  
g ran icach  no rm  pedagogiczno-h ig ien icz- 
nych, ponadto  poszczególne ty p y  szkół 
ponadpodstaw ow ych  c h a ra k te ry z u ją  się 
sw oistym i s tru k tu ra m i budżetów  czasu 
sw ych uczniów ; pedagogicznie n iek o ­
rzy s tn ą  gospodarką  sw oim  czasem  od­
znaczają  się uczniow ie szkół zaw odo­
w ych oraz liceów  ogólnokształcących  w  
m ałych  m iejscow ościach.

E. W n uk-L ip iń sk i po rów nał s t ru k tu ­
rę  dobow ego budże tu  czasu ludzi do­
rosłych  za la ta  1969 i 1976. O kazało się, 
że je s t ona w  po rów nyw alnym  okresie  
s tosunkow o stab iln a . A oto w ażniejsze 
zm iany, jak ie  dokonały  się w  n ie j:

1) zw iększy ł się udzia ł czasu w olnego 
w  s tru k tu rz e  doby w e w szystk ich  w y­
m ien ionych  k a teg o riach  responden tów ,

2) pow iększył się udzia ł czasu p rze ­
znaczonego n a  za jęc ia  zw iązane z p racą  
w śród  czynnych zaw odow o m ężczyzn, a  
pozostał p raw ie  bez zm ian  w śród  zaw o­
dowo czynnych kobiet,

2) n a s tą p ił spadek  u dz ia łu  czasu p rze ­
znaczonego na za jęcia  zw iązane z po­
trzeb am i fizjo log icznym i w śród  w szyst­
k ich  w ym ien ionych  k a teg o rii re sp o n d en ­
tów ,

4) zm nie jszy ł się czas n a  za jęcia  obo­
w iązkow e w śród  osób czynnych  zaw o­
dowo,

5) pow iększy ł się czas w o lny  u  w szy­
s tk ich  w ym .ienionych k a teg o rii społecz­
nych.

N a w zór trzech  u k ładów  k u ltu ry , k tó ­
re  w prow adziła  do l i te ra tu ry  socjologicz­
n e j A. K łoskow ska E. W n uk-L ip iń sk i 
w yróżn ił trzy  uk ład y  w  sferze czasu 
w olnego. Do pierw szego  zaliczył n ie in - 
s ty tu c jo n a ln e  fo rm y  jego w y k o rzy stan ia  
(rozm ow y i odpoczynek w  rodzin ie , ży­
cie tow arzysk ie , hobby  itp.), do d ru g ie ­
go zajęcia , k tó re  zap ew n ia ją  pew ne in ­
s ty tu c je  (b ib lio teka, te a tr , k ino, dom  k u l­
tu ry  itp.), do trzeciego tre śc i pow ielane  
p rzez te lew izję , rad io , p rasę . W idoczna 
je s t ro sn ąca  ro la  trzeciego  u k ład u , a  
m a le jąca  — dw óch pierw szych . D rugi 
uk ład , w  k tó ry m  m ieści się czy tan ie  
k siążk i, s tanow i n a jm n ie jszy  p ro cen t 
czasu w olnego. E k sp an sja  trzeciego  u k ła ­
du czasu w olnego, spow odow ana głów nie 
og lądan iem  te lew izji, n a s tą p iła  p rzede  
w szystk im  kosztem  drugiego  uk ładu . 
D latego też  w idoczny je s t w  okresie  po ­
ró w n y w aln y m  sp ad ek  liczby osób czyha­
jących.

G odne uw ag i są re lac je  W. K oby liń ­
skiego o w y n ikach  b ad ań  n ad  budżetem  
czasu nauczycieli, k tó re  zostały  p rzep ro ­
w adzone w śród  około 1500 pedagogów  
za tru d n io n y ch  w  122 szkołach zaw odo­
w ych o różnych k ie ru n k ach  i sp ec ja ln o ­
ściach ksz ta łcen ia  3“*.

L ite ra tu ro zn aw czy  k ie ru n e k  b ad ań  
czy te ln ic tw a  czyni odb ió r li te ra tu ry  
p ięk n e j g łów nym  p rzedm io tem  sw ych 
za in te resow ań . Jego szczegółow a te m a ­
ty k a  to percepcja , recepc ja  i in te rp re ta ­
cja  lek tu ry , p re fe ren c je  czyte ln icze od­
noszące się do p isarzy , dzieł, g a tunków  
i rodza jów  lite rack ich , rozchodzenie się 
li te ra tu ry  w  spo łeczeństw ie itp.

R. In g a rd en  w  sw ej p racy  „D as li-  
te ra r isc h e  K u n s tw e rk ” (w p o d ty tu le  „B a­
dan ia  z pogran icza  ontologii, teo rii ję ­
zyka i filozofii l i te r a tu ry ”), a także  w  
n as tęp n e j, w ydane j po po lsku  „O po­
zn aw an iu  dzieła lite rack ieg o ” defin iow ał 
dzieło lite rack ie  jako  in te rsu b iek ty w n y
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p rzedm io t in ten c jo n a ln y , m a jący  budo­
w ę w ielofazow ą (rozw ija jącą  się w cza­
sie), rów nież  w ie low ars tw ow ą Z aw ie­
ra  ono w ars tw ę  b rzm ień  słow nych, w a r­
stw ę znaczeń (sensów  zdań, całych 
zw iązków  zdaniow ych), w a rs tw ę  u sche- 
m atyzow anych  w yglądów  i w arstw ę  
p rzedm io tów  przedstaw ionych . J e s t w ięc 
tw o rem  schem atycznym , zaw iera jący m  
różne m iejsca n iedookreślone , k tó re  do­
p iero  w jego ko n k re ty zac jach  zosta ją  
w ypełn ione. K ażda z w a rs tw  zaw iera  w 
s tan ie  po ten c ja ln y m  specja listyczne  w a r­
tości este tyczne . W ars tw a przedm io tow a 
pozw ala zrealizow ać się tzw . „jakościom  
m etafizycznym ”, odsłan ia jący m  u k ry ty  
sens życia i b y tu  w ogóle.

Za p rzyka łdem  R. In g a rd en a  w spół­
cześni teo re tycy  l i te ra tu ry  t r a k tu ją  dzie­
ło lite rack ie  jak o  pew ną  s tru k tu rę , za­
w ie ra jącą : 1) o rgan izację  m a te r ia łu  ję ­
zykow ego (styl dzieła lite rack iego , po­
ziom y jed nostek  językow ych: fonem iczny, 
m orfem iczny , lek syka lny , sk ładn iow y, 
in to n acy jn y  i w ersy fikacy jny , a tak że  
całościow e fo rm y  w ypow iedzi: m onolog 
liryczny , n a rrac ja ), 2) o rgan izac ję  m a te ­
r ia łu  treściow ego (św iat p rzedstaw iony , 
zaw arto ść  ideow a i li te rack a  sy tu ac ja  
k o m u n ik acy jn a  — zespół re lac ji w iążą­
cych w s tru k tu rz e  dzieła podm iot li te ­
rack i z odb io rcą  i to p rzez dzieło) 
W skazu ją  ty m  sam ym  na konieczność 
w y korzystyw an ia  w b adan iach  do tyczą­
cych odb io ru  dzieła teo rii R. In g ard en a . 
P o n ad to  s ta ra ją  się go ro zp a try w ać  z 
p e rsp ek ty w y  ko m u n ik ac ji społecznej, 
ana lizu jąc  poszczególne sk ład n ik i re la ­
cji n adaw ca  — tek s t/k o m u n ik a t — od­
b iorca, rów nocześn ie  tr a k tu ją c  tek s t ja ­
ko system  znaków . Z tych  w łaśn ie  po­
w odów  językoznaw stw o  jako  dyscyp lina  
p re fe ru ją c a  m yślen ie  system ow e posłu ­
żyło w spółczesnym  h erm en eu ty k o m  do 
ro zs trzy g an ia  zagadn ien ia  odb io ru  tek s tu , 

'a  trah-tu jąc język  jako  system  znaków  
i ta k  w łaśn ie  go badając , podsunęło  im 
w zory  koncep tua lizac ji, dostarczy ło  głów ­
nych  in sp irac ji m etodologicznych.

G dy uśw iadom im y sobie, że w  n a u ­
kach  społecznych p rzy jm u je  się rac jo ­
n a ln ą  koncepcję  w artości, tj. tr a k tu je  się 
w arto ść  jako  p rzedm io t odn iesien ia  ludz­
k ich  postaw  i dz ia łań  m ających  c h a ra k ­
te r  w arto śc iu jący , a że znak, w skazu jąc  
n a  w łaściw ości p rzedm io tu , dostarcza  ich 
oceny, w arto śc iu je , zrozum iały  s ta je  się 
zw iązek  k u ltu ry  sem io tycznej/sym bolicz- 
n e j z k u ltu rą  by tu  i k u ltu rą  społeczną. 
S em io tyka  pozw ala na  w yodrębn ien ie  
w arto śc i posiada jących  sens, znaczenie.

P rob lem om  rozpow szechn ian ia  i od­
bio ru  l i te ra tu ry  pośw ięcił dużo uw agi J . 
Lalewicz. W pracy  o socjologii k o m u n ik a ­
cji lite rack ie j pisze, że kom unikow an ie  
sk ład a  się z trzech  o perac ji: w y tw arza ­

nia , p rzek azy w an ia  i odb io ru  k o m u n ik a ­
tu : „Z jed n e j stro n y  m am y w ięc do czy­
n ien ia  z jednorazow ym i z d a r z e n i a ­
m i , z d rug ie j — ze złożonym i p r o c e ­
s a m i ,  p rzeb iega jącym i w  inne j skali 
czasow ej, z jed n e j stro n y  ro zp a tru jem y  
z jaw iska , k tó re  ro zg ry w ają  się w u n i- 
w ersu m  osób, z d ru g ie j — z jaw iska , w  
k tó ry ch  b io rą  udział z b i o r o w o ś c i ,  
i k tó re  w y m ag ają  uw zg lędn ien ia  zacho­
w ań  i re lac ji na szczeblu zbiorow ości” 
Sprzężen ie  l i te ra tu ry  z książką, tj . z 
k o m u n ik ac ją  d ru k iem  sk łan ia  do ro zp a­
try w a n ia  kom u n ik ac ji li te rack ie j w kon­
tekście  system ów  rozpow szechnian ia . 
W łaśnie z tych  w zględów  w ażne je s t 
w iązan ie  czy te ln ic tw a  rozw ijanego  przez 
b ib lio tek i z system am i rozpow szechn ia­
n ia  (ogólnokrajow a sieć b ib lio tek , sieć 
k s ięg a rn i itp.).

S. Ż ółkiew ski w  sw oich p racach  do­
tyczących  socjologii l i te ra tu ry  zw raca  
uw agę na znaczenie społecznej sy tu ac ji 
ko m u n ik acy jn e j dla p rocesu  odb io ru  
dzieł lite rack ich  88. „S y tu ac ją  k o m u n ik a ­
cy jn ą  nazw iem y uk ład  spo łeczno -ku ltu ­
ra ln y ch  w arunków , p ow tarza lny  i pod 
is to tn y m i w zględam i reg u la rn y , tych  
w aru n k ó w , k tó re  oddzia łu ją  na  zacho­
w an ia  k o m u n ik acy jn e  odbiorcy, a po śred ­
nio, poprzez p rzew idyw an ie  tychże ze 
stro n y  nadaw cy, m ogą oddziaływ ać i na  
jego odpow iednie  zacłiow ania. N a cechy 
k o m un ika tów  w aru n k i owe oddzia łu ją  
poprzez w łaściw ości p ragm atyczne  te k ­
stów , czyli m odyfiku jąc  odpow iednio  sto ­
sunek  odb io rcy /nadaw cy  do te k s tu ” 
S y tu ac ję  k o m u n ik acy jn ą  o k reś la ją  „te 
czynniki, k tó re  nie dotyczą bezpośred­
n io  c h a ra k te ry s ty k i [ . . .]  sk ładn ików  re ­
lac ji k o m u n ik acy jn e j: p rzedm io tu  sem io- 
tycznego i jego fu n k c ji sem iotycznych, 
nadaw cy, odbiorcy, a jed n ak  m a ją  zna­
czenie d la u k sza łto w an ia  te j re lac ji 
[ ..] sk a łd a ją  się na  n ią  sta łe  w zory za­
chow ań  p o w ta rza jące  się p rzy  ko m u n i­
k o w an iu ” O dbiór dzieła lite rack iego  
m ożna zrozum ieć ty lko  o p ie ra jąc  się n a  
poznan iu  sy tu ac ji kom un ikacy jnych , ja ­
k ie  w y stęp u ją  w  ok reślonej k u ltu rze , a 
tak że  na  ich typlogii.

K ie ru n ek  p rasoznaw czy  za g łów ny 
p rzedm io t sw ego za in te reso w an ia  obie­
ra  czy te ln ictw o p rasy  i czasopism  oraz 
w pływ  środków  m asow ego p rzekazu  na  
czyte ln ictw o. Szczegółowe zagadnien ia , 
k tó ry m i za jm u je  się, dotyczą rozchodze­
n ia  się p rasy  i czasopism  w  społeczeń­
stw ie, ich czy te ln ic tw a  oraz funkc ji. B a- 
aacze tego k ie ru n k u  ro z p a tru ją  te  za­
g adn ien ia  zazw yczaj w  aspekcie  socjo­
logicznym . Dotyczy to szczególnie W. K o­
bylańsk iego  ‘‘1 i J . M eissnera  a lbow iem  
J . P ap u z iń sk a  pisząc o p ras ie  dziecię­
cej, zw raca  uw agę n a  je j ro lę  w ycho­
w aw czą 3̂.
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LITERATURA „ŁATWA W CZYTANIU” 
-  PROBLEMY I NADZIEJE

W p o p u lac ji osób n iep e łn o sp raw n y ch  
w yróżnić należy  pew ne g rupy , k tó re  ze 
w zględu n a  inw alidztw o  fizyczne lub  
upośledzen ie  um ysłow e, m a ją  u tru d n io ­
n y  dostęp  do książek  i czasopism  w y d a­
w an y ch  w  fo rm ie  tra d y c y jn e j. N ależą tu  
in w alid z i w zroku , k tó ry m  udostępn iane  
są m a te ria ły  czyte ln icze d rukow ane  a l­
fab e tem  B ra ille ’a, podaw ane  n a  taśm ach  
m agnetofonow ych, bądź też  w  innej fo r­
m ie zap isu  dotykow ego. O bok ty ch  osób 
są pew ne g ru p y  społeczne, m ające  k ło ­
p o ty  z czy tan iem  i percep c ją  li te ra tu ry . 
W fachow ym  p iśm ienn ic tw ie  św ia tow ym  
n a  ok reś len ie  tych  g ru p  używ a się po­
jęc ia  „osób czyteln iczo n iep e łn o sp raw ­
n y ch ” (hand icapped  in  read ing), obe jm u­
jącego sw oim  zak resem  obok w spom nia­
nych  już  inw alidów  w zroku , osoby g łu ­
che od u rodzen ia  lub  od w czesnego dzie­
ciń stw a, c ierp iące  n a  a faz ję  czy dem en- 
c ję  s tarczą , upośledzone um ysłow o, m a­
jące  p rob lem y  z k o n cen trac ją , czy w re ­
szcie osoby stanow iące  m niejszości n a ro ­
dow e w  danym  społeczeństw ie.

W o sta tn ich  la ta c h  pedagodzy, p ra ­
cow nicy  socjaln i, b ib lio tekarze , działacze 
o rgan izac ji inw alidzk ich  p oszuku ją  dróg, 
k tó re  p rzyb liży łyby  odb ió r i z rozum ie­
n ie  tre śc i zaw arty ch  w  książkach  i cza­
sopism ach. Jed n ą  z p rób  zaradczych  jes t

w y daw an ie  książek  „ ła tw ych  w  czy ta ­
n iu ”, tj. p rzystosow anych  pod w zględem  
fo rm y  i tre śc i do m ożliw ości pe rcep cy j- 
nych  czyteln ików .

Pow ażne osiągnięcia  w  te j dziedzinie 
odno tow u ją  tak ie  k ra je  jak : Szw ecja, 
H o landia, F ran c ja , W ielka B ry tan ia . 
O statn io , rów nież  w  obręb ie  M iędzyna­
rodow ej O rgan izac ji S tow arzyszeń  Bi­
b lio tek a rsk ich  (IFLA), u tw orzono  G ru p ę  
Roboczą za jm u jącą  się b adan iem  w a ru n ­
ków  i k ry te rió w , k tó ry m  pow inny  odpo­
w iadać  książk i „ ła tw e  w  czy tan iu ” oraz 
p rom ow an iem  tych  ide i w  oałym  św ie- 
cie.

T em at te n  om aw iano  szeroko n a  św ia­
tow ym  K ongresie  b ib lio tek arzy  IFL A  w  
Tokio, w  ro k u  1986 o raz n a  o s ta tn im  
w  B righ ton  (r. 1987). In te re su ją c y  re fe ­
ra t :  „U proszczone tek s ty  d la  dzieci g łu ­
chych” p rzed s taw ił Jo h n  W helłer, em e­
ry to w an y  nauczycie l szkoły sp ec ja ln e j z 
W ielk iej B ry tan ii A u to r re fe ra tu  om ó­
w ił założenia teo re tyczne  i k ry te ria , k tó ­
ry m  pow in ien  odpow iadać om aw iany  ty p  
li te ra tu ry , p rzed s taw ił k ilk a  ty tu łó w  k s ią ­
żek ad ap to w an y ch  do m ożliw ości p e r-  
cepcy jnych  dzieci g łuchych  oraz ukaza ł 
tru d n o śc i tow arzyszące  tem u  procesow i. 
N iek tó re  jego założenia  zb iegały  się z 
o siągn ięciam i i spostrzeżen iam i Szw e­
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dów, k tó rzy  w y raz ili p rzekonan ie , źe „nic 
n ie  je s t ła tw e  w  książkach  ła tw y ch  w  
czy tan iu ” 2.

J a k im  w ięc w a ru n k o m  i k ry te rio m  
pow inny  odpow iadać k siążk i „ ła tw e  w  
czy ta n iu ”? Co czyni się w  Polsce by, 
pom im o tru d n o śc i ob iek tyw nych , rozpo­
cząć w ydaw an ie  te j l i te ra tu ry ?

P o trzeb ę  w y daw an ia  k siążek  „ ła tw ych  
w  czy tan iu ” p o sta ram y  się zobrazow ać 
n a  p rzyk ładzie  osób g łuchych , gdyż zda­
n iem  au to ra  re fe ra tu  i sp ec ja lis tów  z 
Po lskiego Z w iązku  G łuchych  i W yższej 
Szkoły P edagog ik i S p ec ja ln e j środow is­
ko to je s t szczególnie czytelniczo zan ied ­
bane  i po trzeb u je  m ate ria łó w  czy te ln i­
czych odpow iednio  przystosow anych .

T erm inem  „g łusi” lub  „n iesłyszący”, 
ja k  w iadom o, ok reś la  się ludzi, k tó rzy  
od u rodzen ia  by li pozbaw ien i słuchu  lub  
u tra c ili go w  c iągu  życia. Ze w zględu  n a  
te m a t rozw ażań  m ów ić będziem y ty lko
o g łuchych  od u rodzen ia  lub  w czesnego 
dziec iństw a, m ający ch  na jw ięk sze  t r u d ­
ności z p oznaw an iem  o taczającego  św ia­
ta , k o n cen tro w an iem  uw agi, rozum ie­
n iem  m ow y. Ż eby g łusi m ogli p rzy sw a­
jać  w iedzę, ak ty w n ie  uczestn iczyć w  p ro ­
cesie reh ab ilita c ji, k o rzystać  z dob ro ­
d z ie js tw a  czy tan ia  i p o zn aw an ia  li te r a ­
tu ry  — trzeb a  ich nauczyć języka, m o­
w y a rty k u ło w an e j, pokonać  w iele  b a r ie r  
n a  d rodze p row adzące j od p o zn aw an ia  
k o nk re tno -ob razow ego  do logiczno-po- 
jęciow ego. Bez bliższego c h a ra k te ry z o ­
w an ia  tych  p rocesów   ̂ należy  zauw ażyć, 
że m im o liczących się osiągnięć g łuchych  
w  sporcie, w y k azy w an iu  przez n ich  a k ­
tyw ności tw ó rcze j i społecznej, n iepoko­
jąco n isk i je s t p ro cen t osób k o rz y s ta ją ­
cych z książek . P o tw ie rd za  to  B ogum ił 
K o rn iak  z L u b lin a  p a ra ją c y  się czy te l­
n ic tw em  n iesłyszących  od ponad  20 la t. 
P odobne o bserw acje  zam ieszczono w  a n ­
k ie tach  n t. czy te ln ic tw a  g łuchych  n ad e ­
słanych  n a  ad res  O środka przez w o je ­
w ódzkie b ib lio tek i publiczne.

W stępne o bserw acje  zeb ran e  w  P o l­
sce w ykazu ją , że ludzie n iesłyszący  m o­
gą czytać i k o rzy stać  z b ib lio tek , o ile 
zn a jd ą  w  n ich  tek s ty  p o daw ane  w  u p ro ­
szczonym  języku . W S zw ecji i Jap o n ii 
p rzysto sow u je  się np. pew ne m a te ria ły  
in fo rm acy jn e  z zak resu  po lityk i, k a m p a ­
n ii w yborczych. C zęsto w  zrozum ien iu  
tek s tó w  pom aga tłu m acz  języka  m igo­
wego. M imo w szystko  d la  w ie lu  osób 
n iesłyszących  p rzy sw a jan ie  s ta n d a rd o ­
w ych  tek s tó w  d ru k o w an y ch , ze w zględu  
n a  język zaw ie ra jący  po jęc ia  a b s tra k ­
cyjne, dużą ilość p rzy im ków , skom pli­
kow ane  czasy g ram atyczne , złożone zda­
n ia  — nie  je s t sp raw ą  ła tw ą , a czasem  
je s t to w ręcz n iem ożliw e. P rzy  czym  z 
tru d n o śc iam i w  czy tan iu  i z rozum ien iu  
tek s tó w  łączy się n is k i 's to p ie ń  w iedzy z 
zak re su  k u ltu ry , reg u ł życia  społecznego

i po litycznego  itd . Is tn ie je  w ięc p o trze ­
ba  odpow iedniego  p rzysto sow an ia  k s ią ­
żek do po trzeb  psychicznych  i m ożliw ości 
percep cy jn y ch  osób czytelniczo n iep e ł­
n o sp raw n y ch  lub  o p racow yw an ia  no ­
w ych  m a te ria łó w  czy te ln iczych  w ed ług  
ok reślonych  k ry te rió w .

Ja k ie  za tem  regu ły  należy  stosow ać 
p rzy  o p racow yw an iu  ty ch  książek? D o­
św iadczen ia  tak ich  k ra jów , ja k  S zw ecja 
(w ydano tu  dotychczas ok. 200 pozycji), 
H o land ia  (50 pozycji). W ielka B ry ta n ia  
(k ilka) w skazu ją , że p rzy  u s ta la n iu  p ro ­
filu  w ydaw niczego  należy  uw zg lędn iać  
zróżn icow ane za in te reso w an ia  czy te ln i­
cze, a w ięc np. p o rad n ik i p rak ty czn e , 
k siążk i in fo rm u jące  o życiu w  k ra ju  i 
n a  św iecie, l i te ra tu rę  p ięk n ą  d la  do ro ­
słych i d la  dzieci.

Je ś li idzie o fo rm ę zew n ę trzn ą  tych  
w y d aw n ic tw , n iezbędna  je s t so lidna  o- 
p raw a , d ru k  dużą czcionką, p a p ie r  o 
w łaśc iw ej trw ało śc i, odpow iednie  od stę ­
py m iędzy w y razam i i w ierszam i. W ska­
zane jest, by każde zdan ie  zaczynało  się 
od now ego w iersza . K siążk a  m usi po ­
n ad to  m ieć w łaśc iw y  fo rm a t i być w y ­
godna w  trzy m an iu .

W ydaw n ic tw a  te  p o w inny  operow ać 
język iem  jasnym , prostym , ła tw o  zrozu­
m iałym , pozbaw ionym  tru d n y ch  i a b ­
s trak cy jn y c h  pojęć. Z d an ia  m a ją  być 
k ró tk ie , za lecana  je s t fo rm a  dialogu. 
W ażne u n ik an ie  czasów  złożonych i o- 
g ran iczen ie  do m in im u m  przysłów ków , 
p rzym io tn ików , spó jn ików .

A kcja  w inna  być p ro s ta , o p a rta  na  
pow szechnie  znanych  rea liach , b o h a te ro ­
w ie — in te re su jący , n a jle p ie j w  ty m  sa ­
m ym  w iek u  co czyte ln icy , ży jący  w  ła t ­
w o rozpoznaw alnym  otoczeniu , m ów iący  
p ro s ty m  językiem . W ątek  pow in ien  być 
p ro s ty , bez zbędnych  deta li. K ażdy  roz­
dział m usi stanow ić  z w artą  całość, a le  
kończyć się w  sposób zachęcający  do 
czy tan ia  rozdzia łu  następnego .

P rzy  w yborze k siążek  trz e b a  też  
uw zg lędn iać  p roces rozw ojow y czy ta ją ­
cego. K siążk i ta k ie  w in n y  sp rzy jać  
k sz ta łcen iu  u m ie ję tnośc i p o strzeg an ia  
rzeczy, kolorów , liczb, n a s tęp s tw  czaso­
w ych, s tym u low ać  rozw ój języka  i po­
szerzan ie  k ręg u  poznanych  p rzedm iotów , 
z jaw isk , w ydarzeń , zw iązanych  np. z ży­
ciem  codziennym , dom em , szkołą, lu d ź­
mi, p rzy rodą, szp ita lem , b ib lio teką . U ni­
kać  należy  książek  ponurych , fan ta s ty c z ­
nych , h is to rycznych  (rów nież i baśn i) ze 
w zględu  na  tru d n o śc i w  ro zum ien iu  w y ­
d a rzeń  przeszłych, p rzyszłych  i n ie re a l­
nych .

I lu s tra c je  stanow ią  tu  oczyw iście w a ­
ru n e k  n iezbędny  — w sp ie ra ją  te k s t i 
służą lepszem u zrozum ieniu . T ek st i ilu ­
s tra c je  to  dw a czynn ik i w za jem n ie  
w sp ie ra jące  się. C zy te ln ik  ty ch  p u b lik a ­
cji bardzo  często d o w iad u je  się w ięcej
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z ilu s tra c ji  n iż  z te k s tu . M uszą być  one 
jasne , k o n k re tn e , o b jaśn ia jące  słowa, 
u ak ty w n ia ją c e  pam ięć, oddzia ływ ujące  
k o rzy s tn ie  n a  w yobraźn ię  i odczucia. 
N a jlep ie j jeśli będą kolorow e, ale m ogą 
być i czarno -b ia łe . Ilu s tra c je  należy spo­
rządzać  z zastosow an iem  prostycłi i czy­
te ln y ch  tecłin ik .

P rzy  doborze k siążek  do opracow an ia  
uw zględniać należy też w iek odbiorców . 
Do n iek tó ryc łi pozycji d la dzieci w Szw e­
cji dołączone są n ie raz  przeźrocza, m a­
te r ia ły  dotykow e, zestaw y zabaw ek  i 
różnego ty p u  pom oce aud iow izua lne . W 
pub lik ac jac łi d la osób starszych  uw zględ­
n ian e  są za in te reso w an ia  dom em , rodzi­
ną, p racą , a także  rozm aite  hobby. Np. 
w  H olandii u k azu ją  się p o rad n ik i ty p u  
„zrób to sam ”, w  A nglii se ria  książek  
tow arzyszących  n iek tó ry m  audyc jom  
BBC.

M ów iąc o książkach  „ ła tw ych  w  czy­
ta n iu ” nie należy w ykluczać fak tu , że w  
p ew nej fazie g łusi m ogą u sp raw n ić  ję ­
zyk m igow y i poszerzyć sw oje u m ie ję t­
ności poznaw cze. O dstąp ią  ty m  sam ym  
od książek  ad ap to w an y ch  zw raca jąc  się 
do l i te ra tu ry  s tan d ard o w ej. N a obecnym  
e tap ie  w iedzy i rozw oju  n au k i zachodzi 
jed n ak  po trzeba  w y d aw an ia  tego ro d za­
ju  li te ra tu ry , poniew aż is tn ie ją  liczne 
g ru p y  czy te ln ików  oczekujące n a  te n  ty p  
w ydaw n ic tw .

Z agran iczne  dośw iadczenia  w skazu ją , 
że przy  edycjach  tego ty p u  liczyć się 
trz e b a  z u tru d n ie n ia m i ze stro n y  w y­
daw ców . W yn ika ją  one zarów no z n ie ­
chęci do p u b lik ac ji n ie s tandardow ych , 
ja k  i z ob iek tyw nych  trudnośc i to w a­
rzyszących  procesow i technicznem u. N ie­
rzadko  rów nież i k ry ty cy  lite raccy  nie 
ak c e p tu ją  ty ch  książek, w y staw ia jąc  im  
n isk ie  oceny. A le — w  końcu  nie  d la  
k ry ty k ó w  są one przeznaczone.

Ja k  w idać w ięc, w ydaw an ie  tych  
k siążek  n as tręcza  n ie lad a  tru d n o śc i i 
w ym aga  zarów no od b ib lio tekarzy , pe­
dagogów , p racow n ików  społecznych, w ła­
ściw ych o rgan izac ji inw alidzk ich  zespo­
len ia  w spólnych w ysiłków .

Rów nież i w Polsce w osta tn ich  m ie­
siącach, z in ic ja ty w y  S ekcji C zyteln ic­
tw a  C horych i N iepełnospraw nych  Z a­
rząd u  G łów nego S tow arzyszen ia  B iblio­
tek a rzy  P o lsk ich  zagadn ien iu  tem u  po­

św ięcono n iem ało  uw agi. W T orun iu , pod 
koniec m inionego ro k u  odbyło się ogól­
nopo lsk ie  K o n w ersa to riu m  pośw ięcone 
p ro b lem aty ce  czy te ln ic tw a  i obsługi b i­
b lio tecznej osób m ających  k łopoty  z od­
b io rem  typow ych  tek s tó w  d rukow anych .

U czestn ików  zeb ran ia  zapoznano z te ­
m a ty k ą  książek  „ ła tw ych  w czy tan iu ” i 
osiągn ięc iam i o środka lubelsk iego  w  za­
k res ie  p rzyb liżan ia  li te ra tu ry  osobom  
g łuchym . U tw orzono Zespół roboczy, w  
sk ład  k tórego  w eszli: specja liśc i z W yż­
szej Szkoły P edagog ik i S p ec ja ln e j im. 
M. G rzegorzew skiej, Z arządu  G łów nego 
Polskiego Z w iązku  G łuchych, O środka 
Info rm acy jno-M etodycznego  C zy te ln ic tw a 
C horych  i N iepełnosp raw nych  W oje­
w ódzkiej B ib lio tek i P ub licznej i K siąż­
nicy  M iejsk iej, lite rac i za in te reso w an i 
te m a tem  oraz  p rzedstaw ic ie le  In s ty tu tu  
W ydaw niczego „N asza K sięg a rn ia”. Z a­
m ierzen ia  Z espołu spo tka ły  się z uzna­
n iem  i poparc iem  w ładz odpow iedzia l­
nych  za po litykę  k u ltu ra ln ą  i w y d aw n i­
czą. D yrekcja  „N aszej K sięg a rn i” zape­
w niła , że podejm ie się w y d aw an ia  k s ią ­
żek „ ła tw ych  w czy tan iu ”, o ile spe łn ią  
one w a ru n k i odpow iadające  p ro filow i 
w ydaw niczem u te j O ficyny.

A k tu a ln ie  jeden  z lite ra tó w  lu b e l­
skich, L udw ik  B ronisz-P ikało , p rzygoto­
w ał opow iadan ie  p t.: „M aria  i J a n ” n a ­
p isan e  z uw zg lędn ien iem  om aw ianych  
w yżej k ry te rió w . T ekst ten  okazał się 
zrozum iały  dla g łuchych i został przez 
n ich  pozytyw nie p rzy ję ty . O becnie je s t 
kon su lto w an y  z pedagogam i i fachow ­
cam i z Polskiego Z w iązku G łuchych. 
P row adzone  są rów nież p race nad  a d ap ­
ta c ją  książk i M irosław a H uszcza pŁ: 
„Z w ierzyniec dom ow y”. T a m ała  k s ią ­
żeczka zaw ie ra jąca  opisy trz y n a s tu  
p rzedstaw ic ie li św ia ta  zw ierzęcego m o­
żliw ych do hodow an ia  w dom u jest, 
zdan iem  doc. d r hab. U rszuli E ckert, cie­
k aw a i n ad a ją ca  się do ad ap tac ji. P ro ­
w adzone są rów nież p race  w okół p rzy ­
stosow an ia  książk i A m icisa „S erce” n a  
p o trzeby  uży tkow ników  specjalnych .

W ydanie chociażby tych  k ilk u  ty tu ­
łów  książek  w Polsce byłoby dob rym  
początkiem , zapow iada jącym  pow odzenie 
te j akcji, zm ierza jące j do upow szechn ia­
n ia  czy te ln ic tw a w śród  osób m ających  
k łopoty  z p e rcep c ją  tek s tu .

PR Z Y PISY

‘ W h e l l e r  J.: M atch ed  T ex ts  for  D ea f C hild ren  (re fe ra t p r e z en to w a n y  n a  K on gresie  
IFL A  w B righton).

* Por. B eata  LundstrO m , E lsie  B ellan d er . H ow  to p u b lish  e a sy  read er  book s. A m od el. 
For th e ER — G roup at the S w ed ish  B oard o f E d u cation , s. 1 (re fera t p rezen to w a n y  na K on­
g resie  IFLA w  T okio , 1986).

* Są o n e  zn an e z litera tu ry  p rzed m io to w ej w  zakresu  p sy c h o lo g ii 1 p ed agog ik i g łu ch y ch .
* P or. K o r n i a k  B .: Z za g a d n ień  c z y te ln ic tw a  g łu ch y ch . P o ra d n ik  B ib lio tek a rza  1984 
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JAN BURAKOWSKI 
WBP w Olsztynie

PUNKTY BIBLIOTECZNE NA WSI 
W WOJ. OLSZTYŃSKIM

Stan aktualny i przesłanki dalszego rozwoju

P u n k ty  b ib lio teczne  o d g ry w ają  w ie lk ą  ro lę  w  obsłudze czy te ln iczej m ieszkańców  
w si. W w oj. o lsz tyńsk im  ich znaczen ie  je s t jeszcze w iększe n iż  w  gęściej za ludn io ­
nych  reg ionach  z uw ag i n a  rozproszen ie  sieci osadniczej (312 tysięcy  m ieszk ań ­
ców w si m ieszka w  1003 so łectw ach  i aż 2444 w yodrębn ionych  m iejscow ościach  w ie j­
skich) ^ Je s t w ięc rzeczą zrozum iałą , że i W ojew ódzka B ib lio teka  P ub liczna , i p r a ­
cow nicy b ib lio tek  te ren o w y ch  d o k ład a ją  s ta ra ń , by ob jąć  siecią p u n k tó w  w szyst­
k ie  w sie liczące pow yżej 100 m ieszkańców  — a w  uzasadn ionych  w y p ad k ach  i m ie j­
scow ości m niejsze. W n in ie jszy m  a rty k u le  zaw arłem  podstaw ow e fa k ty  i re f lek s je  
zw iązane z tą  fo rm ą  u d o stęp n ien ia  zbiorów , zeb ran e  w  to k u  p e n e tra c ji tego te m a tu  
n a  podstaw ie  danych  sta ty sty czn y ch  d la  GUS o raz  h o sp ita c ji p racy  b ib lio tek  i p u n k ­
tó w  w iejsk ich .

In fo rm ac je  ogólne. Wg s ta n u  n a  Ico- 
n iec  1986 r., w  w oj. o lsz tyńsk im  dz ia ła ­
ły  932 p u n k ty  b ib lio teczne, z tego 796 
n a  w si 80°/o z n ich  obsługu je  w sie in ­
d y w idua lne  a 200/o (186) — P ań stw o w e 
G ospodarstw a  R olne. K sięgozbiory  p u n k ­
tó w  w ie jsk ich  liczyły  ogółem  152 tys. 
w o lum inów  — tj . p rzec ię tn ie  w  1 p u n k ­
cie s ta ły m  zna jdow ało  się 201 wol. 
P u n k ty  obsług iw ały  33 817 czyte ln ików , 
k tó rzy  w ypożyczyli w  ro k u  501 tys. k s ią ­
żek. T ak  w ięc p u n k t obsług iw ał p rz e ­
c ię tn ie  48 czy te ln ików  i u d o stęp n ił w  
ro k u  627 w olum inów  a  czy te ln ik  w ypo­
życzył w  n im  w  ro k u  13 w ol. Za po­
śred n ic tw em  p u n k tó w  obsłużono 45,7®/o 
ogółu czy te ln ików  w ie jsk ich  i w ypoży­
czono 33,5®/o u dostępn ionych  do dom u 
n a  w si książek . G dzie m ieszczą się p u n k ­
ty  i k to  je  p row adzi?  — Aż 42,6% zn a ­
lazło sch ron ien ie  w  m ieszkan iach  p ry ­
w atnych , 24,6®/o w  k lu b ach  w ie jsk ich , 
10,2% w  szkołach, w reszcie  7,7®/o w  in ­
nych  pom ieszczeniach (głów nie w  b iu ­
ra c h  in s ty tu c ji w ie jsk ich  i sk lepach) 
W bardzo  m a łe j w si (do 200 m ieszk ań ­
ców) fo rm ą do m in u jącą  je s t p u n k t zlo­
kalizow any  w  m ieszkan iu  p ry w atn y m , 
w  w iększej — w  k lu b ie  w ie jsk im . L o­
k a liz ac ja  o k reś la  w  znacznym  s topn iu  
s tru k tu rę  zaw odow ą osób p row adzących  
p u n k ty ; 24,6% to  gospodarze k lubów , 
28,3% — ro ln icy  i gospodynie w ie jsk ie , 
20,9% — pracow nicy  P G R -ów  i innych  
zak ładów  pracy , 15% nauczyciele , 4,2%
—  uczniow ie szkół średn ich , 7,1% in n i 
(w śród n ich  sporo em ery tów ). Ju ż  k ry ­
tyczne  spo jrzen ie  n a  pow yższe cy fry  i 
p o ró w n an ie  ich z w y n ik am i poprzedn ich  
la t  pozw ala  n a  sfo rm u łow an ie  p ie rw ­
szych w niosków . — N iew ątp liw ie  w  o­

s ta tn ic h  la ta c h  p u n k ty  „p rzeży w ają” w  
w ojew ództw ie  (i w  ca łym  k ra ju )  p ew ien  
ren esan s  — po w ie lo le tn im  okres ie  s tag ­
n a c ji a  n a w e t znacznego reg re su  (w 1. 
1973 -  1982). W 1. 1983 -  1986 p rzyby ło  110 
p u n k tó w . T en  fa k t je s t k o n sek w en c ją  
n ie  ty lko  w iększego za in te reso w an ia  b i­
b lio tek a rzy  tą  fo rm ą  ud o stęp n ien ia  zbio­
rów . Do ożyw ien ia  p racy  p u n k tó w  w  
bardzo  pow ażnej m ierze  p rzyczyniło  się 
p rzede  w szy stk im  w p row adzen ie  ek w i­
w a len tó w  za dow óz k siążek  do p u n k tó w  
i u d o stęp n ien ie  n a  n ie  m ieszkań  p ry w a t­
nych. P ozy tyw ny  w p ływ  w y w arły  ró w ­
nież  ta k ie  okoliczności, jak : podw yższe­
n ie  w ysokości n ag ró d  k w a rta ln y c h  i 
w zro st z a tru d n ie n ia  w  b ib lio tekach  
gm innych  i m ie jsk o -g m in n y ch  w o je ­
w ództw a. R y su ją  się też, n ies te ty , z ja ­
w isk a  n iepokojące. M niej p u n k tó w  dzia­
ła  w  P G R -ach  (co ty lk o  częściow o t łu ­
m aczyć m ożna p o stęp u jącą  k o n cen trac ją  
ludności zw iązanej z P G R -am i w  w ięk ­
szych m iejscow ościach). W o sta tn im  ro ­
k u  zm nie jszy ł się dość znaczn ie  p rze ­
c ię tn y  księgozbiór w  p u n k c ie  (z 231 do 
201 wol.), co je s t zw iązane n iew ą tp liw ie  
ze znacznym  sp ad k iem  dopływ u now ości 
do b ib lio tek  w ie jsk ich  w  1. 1985 -  1986.

Sieć p u n k tó w  b ib lio tecznych  i ich  
w yposażenie . G dy porów nam y ilość w si 
w  w ojew ództw ie  liczących pow yżej 100 
m ieszkańców  (ok. 1015) z ilością w ie j­
sk ich  b ib lio tek  o raz  ich f ilii i p u n k tó w  
(932), w  p ierw szej chw ili gotow i je s te ś­
m y  uznać, że sieć p u n k tó w  je s t n iem a l 
pe łna , gdyż p laców ki b ib lio teczne  posia ­
da  Ok. 92% ogółu w si. R ea ln a  rzeczyw i­
stość je s t jed n ak  b a rd z ie j skom plikow a­
n a  i m n ie j o p tym is tyczna  n iż  „rzeczyw i­
stość p rzec ię tn ie  s ta ty s ty czn a”. D okład-
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n ie jsza  p e n e tra c ja  w skazu je , że w  w ielu  
gm inach  ilość p laców ek  p rzek racza  — 
często znaczn ie  — ilość w si liczących  co 
n a jm n ie j 100 m ieszkańców  (tzn. d z ia ła ją  
tu  p u n k ty  tak że  w e w siach  m niejszych) 
a w  części gm in  m am y do czyn ien ia  z 
dużym i lu k am i w  sieci p u nk tów . P rz y ­
p ad k i sk ra jn e  to, z jed n e j s trony , gm i­
n a  G órow o Iław eck ie  z „n adw yżką” 11 
p u n k tó w , z d ru g ie j zaś g m ina  D ąbrów ­
no, w  k tó re j sieć b ib lio teczna  obe jm u je  
m n ie j n iż 2/3 ogółu m iejscow ości (10 b i­
b lio tek  i p u n k tó w  n a  16 m iejscow ości 
liczących  pow yżej 100 m ieszkańców ). 
P od  w zględem  kom pletności sieci m oże­
m y gm iny  podzielić n a  4 g rupy . 19 gm in  
p osiada  p e łn ą  sieć, bądź n a w e t ilość p la ­
ców ek przew yższa  ilość v/si „stuosobo­
w y ch ”. D alsze 10 gm in  posiada  n iew ie l­
k ie  lu k i — b ra k  tu  1 -  2 p u n k tó w . "W n a ­
stęp n y ch  9 gm inach  lu k i są znaczne — 
b ra k  tu  od 3 do 5 p u nk tów . W reszcie w  
8 w y p ad k ach  b ra k i są bardzo  duże (b rak  
co n a jm n ie j 6 punk tów ). L u k i w y stęp u ­
ją  w  w iększości rozleg łych  gm in  pod ­
m ie jsk ich  i w  gm inach  posiada jących  
m a łą  ilość sta ły ch  p laców ek  b ib lio tecz­
nych  (filii). R ozw ój p u n k tó w  w  tych  
gm inach  zw iązany  je s t bądź to  z n iedo­
sta teczn y m i księgozbioram i, bądź  też  z 
tru d n o śc iam i kadrow ym i.

W yposażenie p u n k tó w  w  szafy  n a  
książk i na leży  uznać  za dobre. W zasa­
dzie w szystk ie  p u n k ty  p o siad a ją  s to su n ­
kow o now e szafy będące w łasnością  b i­
b lio tek , k lubów  lu b  PG R -ów . T ylko w  
1. 1982 -  1984 p u n k ty  o trzym ały  ok. 550 
szaf w ykonanych  n a  zlecenie W BP. Spo­
radyczn ie  stw ie rd za  się jednak , że p o je ­
dyncze szafy  są zby t szczupłe n a  k s ię ­
gozbiory  dużych  p u nk tów . N iem al w szy- 
s tw ie  p u n k ty  p o siad a ją  szyldy a znacz­
n a  część w yposażona je s t w  reg u lam in y  
w y k o n an e  n a  trw a ły m  m a te ria le  i roz­
dzielacze do książek .

K sięgozbiory  p u nk tów . D obór k s ią ­
żek do p u n k tó w  je s t zadan iem  szczegól­
n ie  złożonym  i odpow iedzia lnym . Do 
p u n k tu  pow inny  tra f ić  w yłącznie  książk i . 
in te re su jące , o w ysok ich  w a lo rach  czy­
teln iczych . Z aserw ow an ie  człow iekow i 
n iezby t „oczy tanem u” pozycji zbyt t r u d ­
n e j lu b  po p ro s tu  n iec iekaw ej może go 
zrazić n a  długo do k o rzy s tan ia  z k siążk i 
b ib lio tecznej. D użą sz tu k ą  je s t rów nież 
dobór tem atyczny  książek , gdyż n iew ie l­
k i ilościow o księgozbiór m usi zaspokoić 
p o trzeby  społeczności czy te ln iczej b a r ­
dzo zróżn icow anej pod w zględem  w ieku , 
w ykszta łcen ia , gustów  czyte ln iczych  i 
za in te reso w ań  p rak tycznych . Z naczna 
część b ib lio tek a rzy  rad z i sobie z tym i 
p rob lem am i nieźle, lów n ież  w ie lu  k ie ­
row n ików  p u n k tó w  je s t zam iłow anym i 
czy te ln ikam i i p o tra fi sam odzieln ie  do­
b ie rać  k siążk i d la  „sw oich” czyteln ików . 
P ow ażnym  m an k am en tem  je s t fak t, że

księgozbiory  w iększości p u n k tó w  są zbyt 
szczupłe. Aż w  28 gm inach  (na ogólną 
ilość 48) p u n k t p rzec ię tn ie  posiada  m nie j 
n iż  200 wol., a  w  8 gm inach  n aw e t m nie j 
n iż  150 wol. W n iek tó ry ch  gm inach  (m. 
in. Janów iec , O lsztynek, W ielbark), w ie l­
kość kom pletów  o g ran icza ją  dość sk ro m ­
ne księgozbiory  b ib lio tek  m acierzystych,, 
u jem n ie  n a  sk ład  kom pletów  w p ły w a w  
w ielu  gm inach  rów nież  b ra k  w  b ib lio ­
tek ach  dosta tecznej ilości now ości w y ­
daw niczych, zw iązany  z n iew ie lk im  ich 
zakupem  do b ib lio tek  w ie jsk ich  w  o s ta t­
n ich  2 la ta ch  (szczególnie w  re jo n ach : 
B iskupiec, Iław a, O stróda  i Szczytno). W 
n iek tó ry ch  gm inach  n iedosta teczn ie  w y­
korzystyw ane  są do obsługi p u n k tó w  
księgozbiory  filii, pow odu je  to  n a d m ie r­
n ą  ek sp lo a tac ję  i szybkie n iszczenie k się ­
gozbiorów  b ib lio tek  (gm innych i m ie jsko - 
-gm innych) przy  n ik łym  w y k o rzy stan iu  
księgozbiorów  filii. Np. p rzec ię tny  obró t 
roczny (ilość w ypożyczeń n a  1 wol.) k s ią ­
żki w  G BP w  Z alew ie w ynosi 2,03 p rzy
0,56 w  je j filii w  Je rzw ałd z ie ; G B P w  
Jan o w ie  — 1,80 p rzy  0,42 w  je j filii w  
Jagarzew ie . D la rozw oju  czy te ln ic tw a  w  
p u n k tach  duże znaczenie m a częste do- 
pożyczanie kom pletów . W o sta tn ich  la ­
tach  sy tu ac ja  w  ty m  zakresie  u leg ła  is to t­
n e j popraw ie , spow odow ane to  je s t n ie ­
w ą tp liw ie  przede  w szystk im  w prow adze­
n iem  stosunkow o w ysokich ek w iw a len ­
tó w  za dostarczan ie  kom pletów  do p u n k ­
tó w  (um ożliw iają  one w y n ajem  tak só w ek  
i zachęcają  do w y k orzystan ia  w łasnych  
sam ochodów  b ib lio tekarzy). W w iększo­
ści hosp itow anych  gm in  d ostarcza  się 
do p u n k tó w  średn io  po 4 kom plety  rocz­
nie, w  n iek tó ry ch  gm inach  ilość ta  je s t 
n aw e t znacznie w iększa (Nidzica, Reszel), 
Rów nie/, s t ru k tu ra  księgozbiorów  w  
p u n k ta c h  n ie budzi is to tnych  obiekcji, 
uw ag i k ry tyczne  dotyczą najczęśc ie j zbyt 
m ałego zróżn icow an ia księgozbioru  n ie - 
bę le trystyczńego  (w kom pletach  w szędzie 
uw zg lędn iane  są książk i z zak resu  go­
sp o d ars tw a  dom ow ego i ro ln ic tw a , często 
n a to m ias t b ra k  w  n ich  c iekaw ych  k s ią ­
żek np. z zak resu  h is to rii i geografii, k tó ­
ry ch  b ib lio tek i p o s iad a ją  sporo). N ie w e 
w szystk ich  re jo n ach  w prow adzono  w ypo­
sażenie p u n k tó w  w  księgozbiory  podręcz­
ne. P roces te n  należy  nasilić , gdyż tam , 
gdzie w  księgozbiory  ta k ie  p u n k ty  w y­
posażono, obserw u je  się znaczne za in te ­
resow an ie  n im i ze s tro n y  k ierow n ików  
p u n k tó w  i czyte ln ików .

C zyteln ictw o, J a k  sygnalizow ano już 
wyże], zak res  czy te ln ic tw a  w  p u n k tach  
w y w ie ra  is to tn y  w p ływ  n a  w skaźn ik i 
czy te ln ic tw a w  całe j gm inie. Z decydo­
w an a  w iększość gm in  p rzodu jących  w 
upow szechn ien iu  czy te ln ic tw a, to  jed n o ­
cześnie gm iny, w  k tó ry ch  n o tu jem y  b a r­
dzo g ęstą  sieć p u n k tó w  i w zorow ą w spó ł­
p racę  b ib lio tek  z p u n k tam i.
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N ie sposób je s t o siągnąć p rz o d u ją ­
ce w y n ik i w  czy te ln ic tw ie , jeśli is t­
n ie ją  is to tne  lu k i i u chyb ien ia  w p racy  
z p u n k tam i. W skazu ją  na to m. in. 
p rzy k ład y  gm in D yw ity, G ie trzw ałd , Jo n ­
kow o, P ieck i czy Pasym , w  k tó rych  
w sk aźn ik i czy te ln ic tw a  n ie osiąga ją  
p rzec ię tn y ch  w ojew ódzkich  m im o s to su n ­
kow o dobrego s tan u  dz ia ła jących  w n ich  
b ib lio tek  i filii.

B ardzo w ysoką ak tyw ność  czy te ln ików  
(p rzecię tn ie  około 20 w ypożyczeń rocz­
n ie  na  1 czy te ln ika  lub  w ięcej — przy  
p rzec ię tn e j w ojew ódzk ie j 15) no tu jem y  
w  gm inach : B artoszyce, B isztynek, G ó­
row o, G runw ald , Janow o, L idzbark , M o­
rąg  i Zalew o. N atom iast m n ie j niż 10 
w ypożyczeń na  1 czy te ln ika  z a re je s tro ­
w ano w p u n k tach  gm in: B iskupiec, J e d ­
w abno, Jonkow o, Lubom ino, S o rk w ity  
i Ś w ięta jno . A ktyw ność czy te ln ików  jest 
uzależn iona g łów nie od w ielkości k się ­
gozbiorów  i często tliw ości w ym iany  kom ­
p le tów  w p u n k tach .

O pieka in s tru k tażo w a  nad  p racą  p u n ­
k tów  biblio tecznych . S pecyfika d z ia ła l­
ności punk tów , pow odzenie ich k ie ro w ­
ników , w ym aga szczególnie tro sk liw e j i 
w n ik liw e j opieki in s tru k tażo w e j i o rga­
n izacy jn e j. Z asygnalizow ane w yżej is to t­
ne zróżnicow anie w gęstości sieci p u n k ­
tów , ich zaop a trzen iu  w księgozbiory  i 
rozw o ju  czy te ln ic tw a  są fu n k c ją  z a in te ­
re sow an ia  k ie row n ików  b ib lio tek  i in ­
s tru k to ró w  p racą  punk tów . Szczególne 
znaczenie m a tro sk liw a  op ieka nad  po­
czą tk u jący m i k ie ro w n ik am i punk tów , 
fachow e, k o n k re tn e  p o radn ic tw o  w za­
k res ie  udostępn ien ia  i p o pu la ryzac ji k s ią ­
żki a także  tak to w n e  ale jednocześn ie  
w n ik liw e  i k o n sek w en tn e  czuw anie nad  
popraw nością  ew idenc ji usług. Is to tn y  
w pływ  na e fek ty  działalności p u n k tó w  
w yw iera  um ie ję tn e  stosow anie zachęt 
m a te ria ln y ch  i n iem a te ria ln y ch  (reg u la r­
ne w yp łacan ie  nagród , podw yższanie n a ­
gród w p rzypadkach  p u nk tów  szczególnie 
w yróżn ia jących  się w pracy , zap raszan ie  
k ierow ników  pu n k tó w  na im prezy  zw ią­
zane z D niam i K u ltu ry , O św iaty , K sią ­
żki i P rasy , w yróżn ian ie  p rzodu jących  
k ierow ników  nag ro d am i p ien iężnym i, dy­
plom am i i p ism am i pochw alnym i i in.), 
VJ re jonach , w k tó rych  opieka in s tru k ­
tażow a jest n a jb a rd z ie j in tensyw na  i n a j­
sp raw n ie jsza  notu jem y, rów n ież  n a jw ię k ­

sze sukcesy  w  p racy  p u n k tó w  (re jony: 
K ętrzyn , N idzica, Szczytno).

Podstaw ow e b rak i w in s tru k tażu , to  
zbyt rzadk ie  hosp itac je  punk tów , n iezby t 
dogłębne analizow an ie  przez in s tru k to ­
rów  fo rm  i zak resu  opieki nad  p u n k ta ­
m i ze stro n y  m acierzystych  b ib lio tek , 
m ało w nik liw e analizow an ie  sp raw ozdań  
sta ty sty czn y ch  z p racy  p u nk tów . Do czę­
sto  zdarza jących  się uchyb ień  zaliczyć 
trz eb a : n ieścisłości w s ta ty s ty k ach  w y­
n ik a jące  z błędnego p rze re je s tro w an ia  
czy te ln ików  i stosow an ia  k a r t „rodzin ­
n y ch ” (prow adzi to do zan iżen ia  liczby 
czyteln ików ), n iew ykazyw an ie  w ypoży­
czeń książek  n iebe le try stycznych , u - 
w zg lędn ian ie  w s ta ty s ty k ach  p u n k tó w  
m ieszczących się w szkołach, tak że  usług 
b ib lio tek  szkolnych.

*
A naliza  po tw ierdz iła  w  sposób nie  u le ­

g ający  dyskusji, że p u n k ty  b ib lio teczne 
są bardzo w ażnym  i żyw otnym  e lem en ­
tem  sieci b ib lio tek  pub licznych  na wsi. 
D latego w p lan o w an iu  pracy  b ib lio tek  
m uszą one zająć we w szystk ich  gm inach  
w łaśc iw e m iejsce. D alsze doskonalen ie  
działalności p u n k tó w  pow inno  pójść, w  
św ietle  dośw iadczeń b ib lio tek  o lsz tyń­
skich, w n a s tęp u jący ch  k ie ru n k ach :
— uzupełn ien ie  si^jci p u n k tó w  (zorgan i­

zow anie ich w e w szystk ich  w siach  
liczących pow yżej 100 m ieszkańców );

— pe łna  odbudow a sieci p u n k tó w  w 
P G R -ach  i fo rm  w spó łp racy  z P G R - 
-am i w tym  zakresie  (m. in. do tac je  
n a  zakup  książek i św iadczenie  usług 
tran sp o rto w y ch  przez PG R -y);

— dostosow anie księgozbiorów  b ib lio tek  
do po trzeb  obsługi p u n k tó w  (zw ięk­
szenie ogólne zbiorów  n iek tó ry ch  b i­
b lio tek , zakup  w ieloegzem plarzow ych  
zestaw ów  do p laców ek obsługu jących  
liczną sieć punk tów );

— poszuk iw an ie  najw łaśc iw szych  fo rm  
obsług i pu n k tó w  w gm inach  po d m ie j­
skich, w k tó rych  działalność środow i­
skow a „p rzy tłacza” p ro b lem aty k ę  ob­
sługi pun k tó w ;

— zaopa trzen ie  w szystk ich  p u n k tó w  w  
zestaw y p u b lik ac ji in fo rm acy jnych ;

— rozw ój i doskonalen ie  różnorodnych  
fo rm  zachęt do podejm ow ania  p racy  
z p u n k tam i i ich doskonalen ie  (tak  
w  odn iesien iu  do ak ty w u  społecznego 
ja k  i b ib lio tekarzy).

PRZYPISY

‘ Zob, Obwieszczenie D yrektora Biura O rganizacyjno-Prawnego i Kadr Urzędu W ojewódz­
kiego w Olsztynie w spraw ie podziału adm inistracyjnego i spisu m iejscow ości woj. o lsztyńsk ie­
go. Dz.U.WRN w Olsztynie Nr 10/1978. poz. 33.

* Dane o sieci punktów, Ich księgozbioracli i czyteln ictw ie — w g sprawozdań statystycz- 
nycii z pracy bibliotek za rok 1986.

• Dane o lokalizacji punktów  i osobach prowadzących punkty — w g inform acji p isem ­
nych  bibliotek rejonow ych.
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ZASOBY BIBUOTECZNE ■V;

GRZEGORZ MICHAŁOWSKI

PAMIĘTNIKI I WSPOMNIENIA 
W ZBIORACH BIBLIOTEKI

„N ie będzie  h is to rii, póki n ie  będzie pam ię tn ik ó w  
dom ow ych: w  d ru k u  zostało to  w szystko, co urzędow e 
i zim ne; w szystko  co m yśl k ra ju  ob jaśn ia , co je s t 
k luczem  do po jm ow an ia  ta jem n ic  pub licznych , k ry je  
się w  cień  listów  poufnych , p rzy jac ie lsk ich  zw ierzeń, 
no tek  p isan y ch  d la  dzieci albo d la  p am ięc i” .

Ju lia n  B a r t o s z e w i c z

L ite ra tu ra  p a m ię tn ik a rsk a  tw orzy  n iew ą tp liw ie  jeden  z c iekaw szych działów  
p iśm ien n ic tw a  histo rycznego . P u b lik ac je  tego ro d za ju  ch a ra k te ry z u ją  się bardzo  róż­
no rodną  fo rm ą  przekazu , są w śród  n ich  zarów no tak ie , k tó re  z fo tog raficzną  w ręcz 
dokładnością  re je s tru ją  suche fak ty  i w y d arzen ia  m inionego okresu , ja k  i tak ie , 
w  k tó ry ch  au to rzy  w y raża ją  sw oje osobiste odczucia, uw agi i opinie. W prow adzone 
n ie raz  do tek s tó w  m onologii i d ialogii zb liża ją  te  u tw ory  w  w iększym  s topn iu  do 
w ytw orów  p iśm ien n ic tw a  ch a rak te ry s ty czn y ch  d la  li te ra tu ry  p ięknej. Z a in te reso ­
w an ie  n a to m ia s t tego ro d za ju  d o k u m en tam i z pew nością  w ykracza  poza w yżej w y ­
m ien ione dziedziny naukow o-badaw cze, w iele z n ich  może stanow ić cenne źródło 
in fo rm ac ji d la  polito loga, socjologa lu b  psychologa.

W ażna ro la  w szelkiego ro d za ju  p a ­
m ię tn ików  i w spom nień  zauw aża lna  je s t 
szczególnie w  h is to rycznych  b ad an iach  
reg ionalnych . U tw ory  te  zaw ie ra ją  w iele 
cennych  in fo rm ac ji o w ydarzen iach , z ja ­
w iskach  i p rocesach  zachodzących w  
społeczności lokalnej, k tó re  n ie  były za­
re je s tro w an e  w  sk rom nym  n a  ogół reg io ­
na ln y m  p iśm ien ic tw ie  p o p u la rn o n au k o ­
w ym  i naukow ym . D latego uzasadn iona 
w y d a je  się po trzeba , aby  w  sposób zor­
gan izow any, sys tem atyczn ie  grom adzić  ten  
rodzaj p iśm ien n ic tw a  oraz  w pływ ać i za ­
chęcać po ten c ja ln y ch  au to ró w  do jego 
tw orzen ia . Is to tn ą  ro lę  w te j dz ia ła lnoś­
ci m ogą odegrać b ib lio tek i publiczne, nie 
ty lko  w ojew ódzkie  czy m iejsk ie , ale rów ­
nież te , k tó re  zn a jd u ją  się w  osadach 
i o sied lach  w ie jsk ich . K o n tak t ta k ie j b i­
b lio tek i z lokalnym  p am ię tn ik a rzem  lub  
k ro n ik a rzem  może być okazją  n ie ty lko  
do w zbogacenia  dokum en tacy jnego  zbio­
rów  b ib lio tek i ale rów n ież  do podjęcia  
w ie lu  c iekaw ych  fo rm  p racy  ośw iatow o- 
-w ychow aw czej, zm ierza jące j do pow ięk­
szenia g rona  osób in te resu jący ch  się za­
rów no przeszłością sw ojego reg ionu  jak  
i h is to rią  ogólną. Od ta k ie j luźnej g rupy

m iłośn ików  „m ałe j o jczyzny” je s t już  
bardzo  b lisko do zo rgan izow ania a k ty w ­
nego, p rężnego tow arzy s tw a  m iłośn ików  
lu b  p rzy jac ió ł m iejscow ości.

W ojew ódzka B ib lio teka  P ub liczna , 
jako  g łów ny ośrodek  sieci b ib lio tek  p u b ­
licznych w ojew ództw a a jednocześn ie  
c en tra ln y  ośrodek  dok u m en tac ji w iedzy
o regionie, pow inna dążyć do sk u p ien ia  
w  sw oich zb iorach  m ak sy m aln e j ilości 
w spom nień , pam ię tn ik ó w  i k ron ik . Te, 
k tó ry ch  uzyskan ie  n iem ożliw e je s t w  
postaci o ryg inalnej, pow inny  znaleźć się 
w  fo rm ie  k serokop ii lub  m ik ro film u . Tę 
fo rm ę pow iększan ia  sw oich reg iona lnych  
zbiorów , zw iązanych  tem atyczn ie  z po ­
łudn iow ym  P odlasiem , p row adzi od k il­
k u  la t D ział W iedzy o R egionie W oje­
w ódzkiej B ib lio tek i P ub liczne j w  B iałej 
P od lask ie j. A k tua ln ie , spec ja ln ie  w yod­
ręb n io n a  g ru p a  p iśm ienn ic tw a , sk ład a - 
iaoa sie z niepubliK O w anych m a te ria łó w  
p am ię tn ik a rsk ich , liczy 45 ty tu łó w  i u le ­
ga s ta łem u  system atycznem u  pow iększa­
n iu . F o rm a p iśm ienn icza  ty ch  dok u m en ­
tów  je s t bardzo  różno rodna ; na jw ięce j 
je s t m aszynopisów , nieco m n ie j ręk o p i­
sów, k ilk a  zaś w spom nień  z a re je s tro w a-
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n y ch  je s t jednocześn ie  dw om a te c h n ik a ­
m i p iśm ienn iczym i. W iększość w spom ­
n ie ń  u zy sk a ła  tw a rd ą  o p raw ę in tro lig a ­
to rsk ą , część z n a jd u je  się w  p ostac i luź­
nych  k a r t , n ie k tó re  m a ją  postać  zw oju  
m ikrofilm ow ego.

D zieląc m a te ria ły  w g sposobu n ab y ­
cia m ożna w yodrębn ić  trz y  — d o ty ch ­
czas stosow ane — m etody  pozysk iw an ia  
ty ch  cennych  d la  b ib lio tek i zbiorów :
1. O rgan izac ja  k o n k u rsó w  p a m ię tn ik a r­

sk ich  w e w łsnym  zak res ie  o raz  pozy­
sk iw an ie  w spom nień  od in s ty tu c ji lub  
o rgan izacji, k tó re  ta k ie  k o n k u rsy  o r­
ganizow ały .

;2. U zyskiw anie  w spom nień  i p a m ię tn i­
ków  w  fo rm ie  p rzekazów  i darów . 
N iezbędna je s t tu ta j  szeroka re k la m a  
dzia ła lności reg io n a ln e j b ib lio tek i ja ­
ko  o środka u trw a la jąceg o  i doku ­
m en tu jąceg o  w iedzę o reg ion ie  o raz 
s ta ła  w sp ó łp raca  z m iejscow ym i r e ­
g ionalis tam i.

3. Z ak u p  p am ię tn ik ó w  i w spom nień  od 
osób p ry w a tn y ch .
N ajw iększą  g ru p ę  w  zbiorze n ie p u b li­

kow anych  m a te ria łó w  w spom nien iow ych  
B ib lio tek i „B ia lsk ie j” stan o w ią  u tw o ry  
p iśm ienn icze  p ow sta łe  jak o  w y n ik  k o n ­
k u rsu  n a  „P am ię tn ik  zw iązany  z p rze ­
szłością P o d la s ia” (1982), ogłoszonego 
p rzez re d ak c ję  „S łow a P o d la s ia” i Z a­
rząd  O kręgu  S tow arzyszen ia  B ib lio tek a­
rzy  P o lsk ich  w  B ia łe j P od lask ie j o raz 
k o n k u rsu  „M oje P o d las ie”, ogłoszonego 
przez W ydział K u ltu ry  i S z tu k i U rzędu  
W ojew ódzkiego. Z nalaz ły  się w śród  n ich  
ta k  cenne p race , ja k : „W spom nien ia  M a­
r i i  z W alew skich  B ra tk o w sk ie j” — się­
g ające  po czą tk am i ro k u  1905, k ied y  a u ­
to rk a  b ra ła  udzia ł w  s tra jk u  szkolnym ; 
„N a C hm ielow sk ie j d rodze” F ran c iszk a  
M ajew skiego  — ilu s tru ją c e  p rzeo b raże ­
n ia  w si p o d lask ie j po I i II  w o jn ie  św ia­
tow ej a jednocześn ie  d a jące  c iekaw ą b io ­
g ra f ię  w iejsk iego  działacza ośw iatow ego 
i spo łeczn o -k u ltu ra ln eg o ; „W spom nien ia  
z la t 1942- 1962” S te fan a  G rodzickiego
— oddające  a tm o sfe rę  odbudow y życia 
społecznego i k u ltu ra ln eg o  w  jed n y m  z 
„k reso w y ch ” pow ia tów  L ubelszczyzny; 
„P racu jąc  w  apa rc ie  p a r ty jn y m ” — J a ­
n a  Ig nac iuka  — stanow iące  dok ładny  
dzienny  zapis p row adzonej dz iałalności 
spo łeczno-politycznej w  la ta ch  p ięćdzie­
sią tych  p rzy  jednoczesnym  zachow an iu  
s ty lu  i sposobu m yślen ia  c h a ra k te ry ­
stycznego d la  ów czesnego o k resu ; 
„W spom nien ia” T eodora K ra ta  (zam iesz­
k a ły  w Ł ucku  — ZSRR) — p rzed s taw ia ­
jące  działalność uk ra iń sk ieg o  ru c h u  ko­
m unistycznego  w  pow iecie B ia ła  P o d ­

la sk a  w  okresie  m iędzjrw ojennym ; W ac­
ław a  S zude jk i k ilk a  w spom nień  zw iąza­
nych  z p rzeszłością  gm iny  i m iejscow oś­
ci Łom azy.

R ów nie c iekaw y  zasób w spom nień  
znalaz ł się w  D ziale R eg ionalnym  B i­
b lio tek i w  w y n ik u  darów  i p rzekazów  
od osób p ry w atn y ch . Szczególne m ie j­
sce za jm u je  tu ta j  k ilk a  w spom nień  o trzy ­
m an y ch  od n ieży jącego  już, czołow ego 
działacza ośw iatow ego  i spo łeczno-poli­
tycznego  pow . B ia ła  P o d lask a  w  la ta ch  
trzy d z ies ty ch  i cz te rdz ies tych  — Ja n a  
M ak aru k a . O b e jm u ją  one zarów no  ok res 
m iędzyw o jenny  ja k  i la ta  okupacji, w  
ty m  rów n ież  dzia ła lność  k o n sp iracy jn ą . 
N ależy  tu ta j  podkreślić , że J a n  M ak a ru k  
by ł rów nież  o fia ro d aw cą  w ie lu  innych  
m a te ria łó w  reg io n a ln y ch  d la  p o w sta ją ­
cego w  la ta c h  1982 -  1983 D ziału  W iedzy
0 R egionie (książki, b ro szu ry , a rch iw a lia , 
fo tog rafie). W śród in n y ch  cennych  
w spom nień  o trzy m an y ch  ty m  sposobem  
na leży  jeszcze w ym ien ić : dw uczęściow e 
„W spom nien ia  u ła n a  po lsk iego” sp isa ­
ne p rzez W ik to ra  D aw idz iuka  — za­
w ie ra jące  szereg  cennych  w iadom ości
1 spostrzeżeń  w iążących  się z jego dzia­
ła lnością  zarów no  w  okres ie  obu w o jen  
św ia tow ych  ja k  i w  o k resach  odbudow y 
państw ow ośc i p o lsk ie j; „Z eb ran e  o k ru ­
ch y ” E d w ard a  R iełuszk i — zaw ie ra jące  
szereg  cennych  m fo rm ac ji o dzia ła lności 
ru c h u  ludow ego w  pow iecie B ia ła  P od­
la sk a  (1918 -  1939) o raz J a n a  K o łb -S ie - 
leckiego p am ię tn ik i p t. „T ak  w y chow ała  
m n ie  spółdzielczość”.

W spom nien ia , k tó re  b ib lio tek a  n ab y ła  
drogą zak u p u  są n ieliczne. Szczególnie 
w yró żn ia jący m  się d o k um en tem  je s t b a r ­
dzo g ru b y  dzienn ik  „W h itle ro w sk im  ja rz ­
m ie” sp isany  p rzez A ntoniego  K u tn ik a . 
Z aw ie ra  on bogaty  zestaw  w iadom ości 
zw iązanych  z życiem  m ieszkańców  B ia­
łe j P od lask ie j w  okresie  okupacji.

To pobieżne zestaw ien ie  i p rzeg ląd  
zg rom adzonych  dotychczas p rzez  D ział 
W iedzy o R egionie W ojew ódzkiej B ib lio ­
tek i P ub liczne j w  B iałej P od lask ie j m a­
te r ia łó w  w sp o m n ien io w o -p am ię tn ik a r- 
sk ich  u św iad am ia  w  pełn ie jszym  stoi>- 
n iu  ich w y ją tk o w ą , u n ik a to w ą  w ie lo k ro t­
n ie  w artość . Są to u tw o ry  n iep o w ta rza l­
ne, jedyne  w  sw oim  ro dza ju . P rzeczy tan ie  
tak ich  w spom nień  pozw ala  częstokroć 
n a  pełn ie jsze  odczy tan ie  i w yczucie a t ­
m osfe ry  ch a rak te ry s ty czn e j d la  m in io ­
nych  okresów  h is to rycznych . B ib lio tek i, 
zw ałszcza publiczne, pow inny  uczynić 
w szystko, aby jak  na jw ięce j w spom nień  
i p am ię tn ik ó w  u ra to w ać  od zapom nie­
n ia  lub  zagin ięcia . Ich m iejsce m oże być 
i pow inno  być w  b ib lio tekach .
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PROBLEMY PRAWNE \ZU
A. PRZEPISY OGÓLNE

Odzież robocza

Z arządzen ie  N r 37 M in istra  P racy , P łac  i S p raw  S ocja lnych  z dn ia  6 m a ja  
1987 r. w  sp raw ie  ek w iw alen tu  p ieniężnego za p ran ie  i n a p ra w ą  odzieży robo­
czej. Dz.Urz. M in. P racy , P łac  i S pr. Socjaln . n r  3 poz. 6.
„Za p ran ie  i n ap raw ę  odzieży roboczej w ykonyw ane przez p racow n ików  za icłi 
zgodą, p rzys ługu je  ek w iw alen t p ien iężny  w  w ysokości od 70 do 180 zł m iesięcznie. 
E k w iw alen t p ła tn y  jes t z dołu po stw ierdzen iu  w ykonan ia  tycti czynności”.

Z arządzen ie N r 45 M in istra  P racy  P łac  i S p raw  Socjalnycłi z dn ia  27 czerw ca 
1987 r. w  sp raw ie  p o dstaw y  u s ta la n ia  w ysokości ekw iw a len tu  p ien iężnego  za p rze ­
d łużone używ an ie  odzieży roboczej i obuw ia  roboczego w  1987 r. Dz.Urz. M in. 
P racy , P łac i S p r. Socjal. n r  4 poz. 10.
Za używ anie  poza usta lonym i okresam i odzieży roboczej i obuw ia roboczego o raz  
za uży tkow an ie  p rzez p racow ników  w łasne j odzieży i obuw ia roboczego p rzy słu ­
gu je  ekw iw alen t, w yp łacany  m iesięcznie lub  k w arta ln ie  w edług  cen średn ic łi p o d a- 
nycłi w  za łączn iku  do zarządzen ia .

Szkolenie

Z arządzen ie  N r 39 M in istrów : P racy , P łac  i S p raw  Socjalnycłi o raz  F inansów  
z dn ia  6 m a ja  1987 r . zm ien ia jące  zarządzenie  w  sp raw ie  zasad organ izacji i dzia­
łan ia  reso rtow ych  i , w ojew ódzkich  ośrodków  szkolenia, dokształcan ia  i doskonale­
n ia  k a d r  o raz zasad po k ry w an ia  kosztów  szkolenia, dokształcan ia  i doskonalen ia  
kw alif ik ac ji p racow ników  jednostek  i zak ładów  budżetow ych, Dz.Urz. M in. P racy , 
P łac  i S pr. Socjaln . n r  3 poz. 7. Z m iana dotyczy zarządzen ia  obu m in is tró w  z dn ia  
30 g ru d n ia  l'9i83 r. w  pow yższej sp raw ie  (por. Dz.Urz. Min. P racy , P łac  i Spr. 
S ocjaln . z 1984 r . n r  2 poz. 11).

Szkoły  w yższe

Z arządzen ie  N r 5 M in istra  N auk i i S zkoln ictw a W yższego z dn ia  3 k w ie tn ia  
1987 r. w  sp raw ie  o rgan izac ji służby  bezpieczeństw a i h ig ieny p racy  w  reso rc ie  
n au k i i szko ln ictw a wyższego. Dz.Urz. M in. N auk i i Szkoln. W yższ. n r  2 poz. 9.

T łum aczen ia

Z arządzen ie  N r 43 M in istra  P racy , P łac  i S p raw  S ocjalnych  z dn ia  24 czerw ca 
1987 r. zm ien ia jące  zarządzen ie w  sp raw ie  k w a lif ik ac ji osób ub iegających  się o w p i­
san ie  do re je s tru  tłum aczy  tek s tó w  technicznych  i innych  specjalistycznych  oraz 
zasad  w y n ag rad zan ia  za tłum aczen ia  tego ro d za ju  tek s tó w  na  rzecz jednostek  
gospodark i uspołecznionej. Dz.Urz. Min. P racy , P łac  i S pr. Socjaln . n r  4 poz. 9. 
Z m iana p rzep isów  zarządzen ia  N r 36 z dn ia  2>8 p aźdz ie rn ika  1985 r. w  pow yższej 
sp raw ie  (Dz.Urz. M in. P racy , P łac  i Spr. Socjaln . n r  6 poz. 20) dotyczy w ysokości 
s taw ek  w ynagrodzeń  za tłum aczen ia .

W ydaw nictw a

Z arządzen ie  M in istra  K u ltu ry  i S ztuk i z dn ia  27 s ie rp n ia  1987 r. zm ien ia jące  
zarządzen ie  w  sp raw ie  zasad zaw ieran ia  i w ykonyw an ia  um ów  o p race  w ydaw n i­
cze w  zakresie  p u b lik ac ji n ieperiodycznych  oraz w ynagrodzeń  za te  p race. Mon. 
Pol. n r  25 poz. 201. '
J e s t to ko le jna  zm iana przep isów  zarządzen ia  z dn ia  19 czerw ca 1973 r. w  pow yż­
szej sp raw ie  (Mon. Pol. z 1973 r. n r  28 poz. 176, z 1979 r. n r  22 poz. 127, z 1983 r. 
n r  4 poz. 28, z 1985 r . n r  7 poz. 57). O becna zm iana dotyczy podw yższen ia  s taw ek  
w ynagrodzeń  o 50®/o.
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W ykaz ak tó w  p raw n y ch

O bw ieszczenie M in istra  O św iaty  i W ychow ania z dn ia  18 m arc a  1987 r. w  sp ra ­
w ie w ykazu  obow iązu jących  reso rtow ych  ak tów  p raw n y ch . Dz.Urz. M in. Ośw. 
i W ych. n r  3 poz. 15. W ykaz zaw ie ra  opisy 416 ak tó w  p ra w n y c h  obow iązujących  
w  dn iu  31 m arca  1987 r.

B. PRZEPISY BIBLIOTECZNE
B iblio teki szkolne

Z arządzenie  M in istra  O św iaty  i W ychow ania z dn ia  3 k w ie tn ia  1987 r . w  sp ra ­
w ie s ta tu tó w  średn ich  szkół d la  p racu jący ch . Dz.Urz. M in. Ośw. i W ych. n r  6 
poz. 25.
W załączen iu  podano  s ta tu ty  szkól. P rzep isy  dotyczące b ib lio tek  szkolnych  zaw arte  
są w : § 21 s ta tu tu  liceum  ogólnokształcącego dla p racu jący ch , w § 21 s ta tu tu  
tech n ik u m  i ró w n o rzęd n e j szkoły zaw odow ej dla p racu jący ch , w  § 16 s ta tu tu  po li­
cealnego s tu d iu m  zaw odow ego dla p racu jący ch .

U chw ała  N r 87 R ady M in istrów  z dn ia  15 czerw ca 1987 r. zm ien ia jąca  uchw ałę  
w sp raw ie  w y n ag rad zan ia  nauczycieli. Mon. Pol. n r  19 poz. 160.

B iblio teki szkół w yższych

R ozporządzenie R ady  M in istrów  z dn ia  22 czerw ca 1987 r . zm ien ia jące  rozpo ­
rządzen ie  w  sp raw ie  w y n ag rad zan ia  nauczycieli akadem ick ich . Dz.U. n r  19 poz. 115. 
K olejna zm iana  p rzep isów  rozporządzen ia  z dnia 2 s ie rpn ia  1982 r. w  pow yższej 
spraw ie. M. m . dotyczy b ib lio tekarzy  dyplom ow anych  i dyp lom ow anych  p raco w n i­
ków  dokxim entacji naukow ej.

B iblio teki w yższych szkół w o jskow ych  ,

O bw ieszczenie M in istra  O orony  N arodow ej z dn ia  8 w rześn ia  1987 r . w  sp ra ­
w ie ogłoszenia jednolitego  te k s tu  u s taw y  z dn ia  31 m arca  1965 r . o w yższym  
szkolnictw ie w ojskow ym . Dz.U. n r  27 poz. 156.
W załączeniu  do obw ieszczenia podano  jedno lity  te k s t u staw y . B ib lio tek  i b ib lio ­
tek a rzy  ty ch  szkół dotyczą w  szczególności przep isy : a r t . 7, a r t . 13 ust. 4 i 5, 
a rt. 16 ust. 4, a r t .  29 ust. 2 p k t. 6, a rt. 32 p k t 7 -1 4 , a r t . 35, a r t .  43 ust. 4. a rt. 45.

T eZ ar

z DZIALALNOSCI IFLA O
SEMINARIUM IFLA WE WROCŁAWIU

H isto ria  b ib lio tek  w  E urop ie  w schód- W p ie rw sze j części sem in ariu m  d r S ta ­
n ie j i środkow ej by ła  p rzedm io tem  se- fan  K ubów  sch a rak te ry zo w ał polskie 
m in a riu m  O krągłego S to łu  H isto rii B i- p iśm ienn ic tw o  o sta tn ich  k ilk u  la t z za- 
b lio tek  IFLA , k tó re  w  dn iach  4 - 6  m a ja  k re su  h is to rii k siążk i i b ib lio tek , a prof. 
1S78 r, odbyło się w B ibliotece U n iw er- K rzyszto f M igoń om ów ił k ie ru n k i b a - 
sy teck ie j we W rocław iu , dzięk i fu n d u - dań  w  tym  zakresie  w eu rope jsk ich  k ra -  
szom  przekazanym  n a  te n  cel p rzez jach  socja listycznych , osadzając  je na  
M in isterstw o  N auk i i Szkoln ictw a W yż- rozległym  tle  p iśm ienn ic tw a  św iatow ego, 
szego. W te j  sam ej części o b rad  p ro f. P au l
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K aegbein  z K olonii, p rzew odniczący 
O krąg łego  S to łu  zaprezen tow ał re f ra t 
dr. H an sa -Jo ach im a  L eo n h ard a  z Bonn 
n a  te m a t ogólnokrajow ego p lan u  bad ań  
nad  h is to rią  k siążk i i b ib lio tek  w RFN.

D ruga część sem in a riu m  pośw ięcona 
by ła  dziejom  b ib lio tek  w  F in lan d ii 
i E stonii. P ro f. Esko HakM, dy rek to r 
B ib lio tek i U n iw ersy teck ie j w  H elsin­
kach, będącej zarazem  b ib lio teką  n a ro ­
dow ą F in lan d ii p rzed s taw ił h is to rię  b i­
blio tek  w  w iększych o środkach  m ie j­
sk ich  k ra ju , na jw ięce j uw ag i pośw ięca­
jąc jed n ak  b ib lio tekom  w sto licy  k ra ju . 
Rów nież prof. L a ine  Peep  sk u p iła  się 
na  om ów ieniu  losów  b ib lio tek  i b ib lio te­
k a rs tw a  w  T a rtu , gdzie od ponad  20 
la t k ie ru je  B ib lio teką U niw ersy tecką , 
pe łn iącą  fu n k c ję  b ib lio tek i re p u b lik a ń ­
skiej.

W  o sta tn ie j części sem in ariu m  P au l 
K aegbein  p rzedstaw ił-sw ó j re f ra t  o dzia­
łalności dw óch n a jw iększych  w  R FN  
ośrodków  b ad ań  nad  h is to rią  książki 
i b ib lio tek , tj . K a te d ry  B ib lio tekoznaw ­
stw a U n iw ersy te tu  w K olonii, k tó re j jest 
założycielem  i k ie row n ik iem , o raz Bi­
blio teki K sięcia A ugusta  w  W olfenbiittel. 
N astęp n ie  doc. E rw in  M arks z In s ty tu ­
tu  B ib lio tekoznaw stw a i In fo rm ac ji N au ­
kow ej U n iw ersy te tu  im. H um bold ta  w 
B erlin ie  om ów ił k sz ta łtow an ie  się sieci 
b ib lio tecznej w  NRD w  okresie  p ie rw ­
szych k ilku  la t po zakończeniu  II w o j­
ny św iatow ej. W reszcie na koniec prof. 
D onald C. D avis jr . ze Szkoły B iblio­
tek a rs tw a  i In fo rm ac ji U n iw ersy te tu  s ta ­
nu  T exas w  A ustin  opow iedział jak  
postrzegana jest h is to ria  książk i i b ib lio­
tek  w  E uropie w schodniej z p e rsp ek ty ­

w y S tan ó w  Z jednoczonych. P odstaw ę 
do rozw ażań  w  te j  kw estii s tanow iła  
szczegółowa ana liza  zaw artośc i w szyst­
k ich  dotychczasow ych dw udziestu  jeden  
roczn ików  k w a rta ln ik a  „ Jo u rn a l of L i­
b ra ry  H is to ry ” (il966 -  19Ś6), k tó rego  nb. 
je s t red ak to rem  naczelnym .

W szystkie re fe ra ty  w zbudziły  za­
c iekaw ien ie  uczestn ików  sem in ariu m
i były p rzedm io tem  ożyw ionej dyskusji, 
podsum ow anej p rzez  przew odniczącego 
O krągłego S to łu  H isto rii B ibliotek.

S em in ariu m  tow arzyszy ło  k ró tk ie  
spo tkan ie  osób za in te resow anych  dzia­
łalnością  O krąg łego  S tołu , podczas k tó ­
rego prof. K aegbein  zap rezen tow ał jego 
dorobek oraz k ie ru n k i b ieżących p rac. 
W szyscy uczestn icy  mieU rów nież m oż­
ność zw iedzenia zbiorów  specja lnych  
B iblio teki Z ak ładu  N arodow ego im . O s­
solińskich , B iblio teki U n iw ersy teck ie j 
o raz „P anoram y R ac ław ick ie j”.

W obradach  w zięło udzia ł 16 osób. 
Z zagran icy  oprócz au to rów  re fe ra tó w  
p rzyby ł rów nież prof. E nge lbert P la ss- 
m ann , rek to r W yższej Z aw odow ej Szko­
ły B ib lio tekarsk ie j w K olonii, a  z P o l­
ski obecnych było zaledw ie 9 osób, w  
tym  ty lko  4 spoza W rocław ia. W zesta ­
w ien iu  z liczącą 15 nazw isk  lis tą  p o l­
skich  ekspertów  z zak resu  h is to rii b i­
b liotek, p rzekazaną do IFL A , n ie  w y­
g lądało  to im ponująco.

M ateria ły  sem inarium  będą o pub li­
kow ane w  now ej serii zeszytów  n au k o ­
w ych U n iw ersy te tu  W rocław skiego pn. 
„B ib lio thecalia  W ra tis lav iens ia”.

S te fan  KUBÓW

JÓZEF PODGÓRECZNY

KONEKSJE WOJCIECHA KĘTRZYŃSKIEGO Z POMORZEM

ży c ie  i działalność W ojciecha K ę­
trzyńsk iego  są dość szeroko znane z tego 
okresu , gdy był p racow nik iem  Z ak ładu  
N arodow ego im. O ssolińskich w e Lw o­
wie. Jed n ak że  zanim  od 1873 roku  za­
czął tam  p racow ać o raz  pub likow ać 
sw oje na jw ażn ie jsze  p race, p rzeżyw ał

tru d n e  okresy  sw ojego życia w łaśn ie  n a  
Pom orzu.

W ojciech K ętrzy ń sk i u rodził się 11 
lipca  1835 roku  w  G iżycku. O jciec je ­
go Józef pochodził z K aszub, ale  gdy 
ożenił się z N iem ką pełn ił z da la  od 
s tron  rodzinnych  służbę prusk iego  żan-
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darm a. M ały W ojciech w  dom u ro d z in ­
n y m  by ł w ycłaow yw any w  du ch u  n ie ­
m ieckim . P óźn ie j o ty m  napisze, „że 
n ie  p am ię ta , czy w  dom u ro dz innym  
m ów ił w  języku  po lsk im ”. Po śm ierci 
o jca, jako  s ie ro ta  po w ojskow ym , p rz e ­
b yw ał w  dom u siero t w  Poczdam ie, 
gdzie w ychow yw ano  go jak o  ew an g e­
lik a  — P ru sak a . Z Poczdam u, jako  k il­
k u n asto le tn i ch łopak , pow rócił do G iżyc­
k a  i tam  p rzygo tow ał się db egzam inu  
w  7 k lasie  g im nazjum . Po egzam inie  
został p rzy ję ty  do II k la sy  g im nazjum  

' w R astem borku  (obecnie K ętrzyn). T am  
jako  uczeń p isy w a ł w  języku  n iem iec­
k im  w iersze, m . in . n a  te m a t W iosny 
L udów .

R ok 1&56 by ł d la  K ętrzyńsk iego  m o­
m en tem  przełom ow ym  w  jego życiu. 
W ówczas bow iem  dow iedzia ł się, że je ­
go o jciech by ł P o lak iem  i w yw odził się 
z kaszubsk ie j rodziny  K ętrzyńsk ich , pod ­
czas gdy on m ia ł m e try k ę  urodzen ia  
w y staw ioną  n a  nazw isko  A d o lberta  von 
V inklera .

N a s tu d ia  h is to ryczne w y jech a ł do 
K ró lew ca i tam  pogłęb ił um ieję tność  
języka o raz  w iadom ości o h is to rii po l­
skiej. . T am  też w śród  s tu d en tó w  za­
poznał się  z k rew n y m i sw ojego o jca 
z K aszub  i Pom orza.

Z K ró lew ca w y jech a ł do W arszaw y, 
gdzie u g ru n to w a ł sw oją polskość, rów no­
cześnie ta m  p o s ta ra ł się o m e try k ę ' na  
im ię i nazw isko  W ojciecha K ę trzy ń ­
skiego.

W okresie  P o w stan ia  S tyczniow ego 
zaangażow ał się w  dostaw y b ron i i am u ­
n ic ji dla oddziałów  pow stańczych , w a l­
czących w  zaborze carsk im . Za tę  dzia­
łalność został a resz tow any , a n as tęp n ie  
w ięziony w  p ru sk ich  k azam atach  w  M o- 
abicie i K łodzku. Po odbyciu  te j k a ry  
uzyskał w  K ró lew cu  12. 12. 1866 r. dy ­
plom  dok to rsk i, ale  w  N iem czech nie 
m ógł o trzym ać  p racy . Początkow o p ra ­
cow ał w  B ibliotece w  K órn iku . W tym  
czasie naw iąza ł szerokie k o n tak ty  z pol­
sk im i i zag ran icznym i in s ty tu c jam i n a u ­
kow ym i. I z te j p racy  m u s ia ł zrezyg­
now ać, jed n ak  n ie  z w łasnych  pow odów .

Od tego czasu rozpoczyna się n a j ­
tru d n ie jszy  okres jego życia. Nie m a ­
jąc s ta łe j p racy  m u sia ł ko rzystać  z goś­
ciny  i p roponow anej m u  p racy  przez je ­
go bogatszych k rew nych , k tó rzy  m ieli 
posiadłości n a  Pom orzu . P rzeb y w ał 
w ów czas w  różnych  m a ją tk a c h  ziem ­
sk ich  n a  P om orzu  i na jczęśc ie j p raco ­
w ał w  b ib lio tekach  w łaścicieli ziem ­
skich; m , in. w  B rąchnów ku  w  B iblio­
tece E m ila C zarlińskiego, od 1871 ro ­
ku  u  Z ygm unta  D ziałow skiego w  W ały- 
czu, później w  U ciążu oraz  B ibliotece 
Sczan ieck ich  w  N aw rze. N a Pom orzu, 
w okresie  zaboru  prusk iego , w  p a ła ­

cach po lsk ich  w łaśc ic ie li było w iele  b i­
b lio tek  o cennych  księgozbiorach. O de­
g ra ły  one w ów czas w ażną  ro lę  w  p o d ­
trzy m y w an iu  ducha narodow ego  tego 
reg ionu . Z aw iera ły  w  sw oich zb iorach  
n ie  ty lko  cenne dzieła, ale  także  w aż­
ne m a te ria ły  źródłow e i dokum en ty  a r ­
ch iw alne , św iadczące o polskości tych  
ziem . D la p rzy k ład u  przy toczę k ilk a  in ­
fo rm ac ji o jed n e j z tych  dw orsk ich  
b ib lio tek  n a  P om orzu  — n a jb a rd z ie j za­
sobnej B ibliotece S czanieck ich  w  N aw ­
rze  (obecnie w oj. to ruńsk ie).

N aw ra  w  okresie  zabo ru  p ru sk iego  
b y ła  znacznym  ośrodk iem  k u ltu ry  po l­
sk iej i szeroko oddzia ływ a ła  n a  sw oje  
środow isko. W je j p a łacu  znajdow ała  
się zasobna b ib lio teka , k tó re j księgo­
zbiór by ł g rom adzony sk rzę tn ie  przez 
k ilk a  pokoleń  w łaścicieli ty ch  dóbr. 
Z apoczątkow ał g rom adzen ie  książek  i 
innych  dokum en tów  zapisu  słow a K on­
s ta n ty  K ruszyńsk i, k tó ry  został w ła ś­
cicielem  tych  dóbr w  1776 roku . B ył n ie 
ty lko  d o b rym  gospodarzem  ziem skim , 
ale  i zaangażow anym  polsk im  dzia ła­
czem  społecznym . U trzym yw ał rów nież 
szerokie k o n tak ty  z po lsk im i osobisto­
ściam i z trzech  zaborów  i w ie lu  gościł 
u siebie n a  różnych  zebran iach . M. in. 
Ju lia n a  U rsy n a  N iem cew icza, k tó ry  od­
w iedził N aw rę  i zapoznał się ze zbio­
ra m i b ib lio tecznym i. K ruszyńsk i kup>o- 
w ał cenne k siążk i n a  różnych  aukc jach , 
zapew nił im  na leży tą  k o nserw ację  i po- 
rozm ieszczał je  w  p a łacu  w  sp ec ja l­
nych  szafach .

S padkob iercy  K ruszyńsk iego  n ęk an i 
p o d a tk am i s trac ili N aw rę. P rzy  pom ocy 
rodziny  odzyskała  ją  p raw n u czk a  K on- 
s tatego  B ogusław a K ruszyńska , k tó ra  
w yszła za m ąż za M ichała Sczan iec- 
kiego, a k tó ry  p o tra fił docenić w artość  
b ib lio tecznych  zbiorów  i ko n ty n u o w ał 
tra d y c je  rodziny K ruszyńsk ich . N aw ra  
n ad a l była ośrodk iem  po lsk iej k u ltu ry  
n a  Pom orzu. Sczan ieck i by ł rów nież 
znanym  działaczem , m . in. na leża ł do 
w spółzałożycieli T oruńsk iego  T ow arzy ­
stw a  N aukow ego. Jego B ib lio teka by ła  
w ażnym  w arsz ta tem  naukow ym  d la  róż­
nych  po lskich  badaczy naukow ych , a 
zw łaszcza h isto ryków , m . in. ko rzysta li 
z n ie j: ks. S tan is ław  K ujo t, ks. A lfons 
M ańkow ski, O skar K olberg  i inni. 
W łaśnie do op racow an ia  zbiorów  i fa ­
chow ego u p o rządkow an ia  księgozbioru  
w  N aw rze Sczaniecki zaprosił d r  W oj­
ciecha K ętrzyńsk iego . K ętrzyńsk i w  1874 
ro k u  p ierw szy  podał do pub licznej w ia­
dom ości, jak ie  cenne zbiory b ib lio tecz­
n e  i a rch iw aln e  zn a jd u ją  się w  N aw ­
rze. Jed en  z n a js ta rszy ch  egzem plarzy  
tego księgozbioru  pochodził z X V II w ie­
ku  i należał do A ntoniego K ruszy ń sk ie ­
go (ojca założyciela te j b ib lio teki).
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uczestn ika  w y p raw y  w iedeńsk ie j J a n a
II I  Sobieskiego.

W 1939 roku , p rzed  rozpoczęciem  II 
w o jny  św ia tow ej, n a jcenn ie jsze  dzieła  
z B ib lio tek i w  N aw rze ew akuow ano  w  
g łąb  k ra ju , początkow o do ta rły  one do 
W arszaw y, a  n as tęp n ie  w  K ieleckie. 
N iestety , n ie  do jecha ły  one do m iejsca 
p rzeznaczen ia , ale zag inęły  w  zam ęcie 
w o jennym  (tak  zresz tą  było i z innym i 
cennym i dziełam i, zb ioram i a rch iw a ln y ­
m i i d o kum en tam i urzędow ym i z b ib lio­
te k  i u rzędów  z Pom orza).

Późną jesien ią  1939 ro k u  Sczaniecki 
w raz  z có rk ą  B ogusław ą sporządzili 
p row izoryczny  in w en ta rz  zbiorów  B i­
b lio tek i w  N aw rze i je s t to jedyny  do­
k u m en t te j b ib lio teki. Tym , co pozosta­
ło w  N aw rze za in te resow ali się h itle ­
row cy, u sunę li w łaścicieli z m a ją tk u , 
a zb iory  b ib lio teczne w yw ieźli do A r­
ch iw um  w  Bydgoszczy, s tam tąd  pew ną 
część p rzekazali n a  p rzem ia ł do p a p ie r­
ni, część w yw ieziono do Rzeszy, a po­
zostałość zdeponow ali w  A rch iw um . To 
co jeszcze zdołano u k ryć  w  N aw rze w  
1043 ro k u  z polecen ia  M in is te rs tw a  
O św iaty  p rzekazano  do B iblio teki G łów ­
n e j U n iw ersy te tu  M iko ła ja  K opern ika . 
Było to zaledw ie lOOS tom ów  w  tym  
348 sta ro d ru k ó w . To w szystko co oca­
lało  z 5464 tom ów  w ed ług  s tan u  sprzed  
w rześn ia  1939 roku .

W ojciech K ętrzyńsk i, p rzebyw ając  na  
P om orzu  i po rząd k u jąc  n iek tó re  b ib lio ­
tek i m agnackie , rów nocześnie odw iedzał 
inne, a m . in. kościelne n a  P om orzu  
G dańsk im . Nie zm arnow ał czasu swego 
pob y tu  n a  Pom orzu. Z tych  odw iedzin 
p iln ie  g rom adził n o ta tk i, k tó re  później, 
będąc już w e Lw ow ie, w ykorzysta ł pod ­
czas op racow an ia  sw oich -prac h is to ­
rycznych  o Pom orzu, K aszubach  i M a­
zurach . W ty m  okresie  udzie la ł się ró w ­
n ież społecznie, m . in. założył T ow a­
rzystw o M azursk ie j In te lig en c ji L udo ­

w ej, w spó łp racow ał z innym i dzia ła­
czam i narodow ym i, m . in. z Ignacym  
Ł yskow skim .

Od 1 VI 1873 ro k u  został zaangażo­
w an y  do p racy  w  O ssolineum . P oczą t­
kowo p raco w ał jako  sek re ta rz  n au k o ­
w y, później był kustoszem , a po śm ierci 
dyr. B ielow skiego d y rek to rem  O ssoli­
neum .

Jed n ak że  m im o sw ej p racy  zaw o­
dow ej n ie p rze rw a ł k o n tak tó w  z P o ­
m orzem . W ów czas to  w ykorzystyw ał 
sw oje n o ta tk i do p racy  n a d  p u b lik a ­
cjam i, m. in. p rzy  op racow an iu  dzieła  
p t. O narodow ości p o lsk ie j w  P rusiech  
(1874), a  w  1'887 r. op racow ał sw oje n a j­
cennie jsze dzieło p t. O ludności po lsk ie j 
w  P rusiech n iegdyś krzyża ck ich . N a zw y  
m iejscow e po lsk ie  z  p rze zw iska m i n ie ­
m ieck im i (1879). Te jego dzieła bardzo  
się p rzydały , gdy w  1945 ro k u  trzeba  
było u stalić  po lsk ie  nazew nic tw o  m ie j­
scowości n a  Pom orzu  o raz  Z iem iach  
O dzyskanych, a  k tó re  to  ziem ie zn iem ­
czyli P rusacy , a następ n ie  h itlerow cy.

W ojciecha K ętrzyńsk iego  k toś n az ­
w ał „ ty tan em  p racy ” i chyba w  pe łn i 
sobie n a  to zasłużył. P ozostaw ił ok. 200 
dzieł naukow ych  oraz różne rozp raw y
i -recenzje, oprócz tego 4200 listów  od 
różnych działaczy m. in. rów nież z P o ­
m orzą. Ze L w ow a nad sy ła ł sw oje ko­
respondencje  do „G azety T o ru ń sk ie j”. 
B ył w  sta łym  kon takcie  także  z T ow a­
rzystw em  N aukow ym  T oruńsk im , k tó re  
nadało  m u  godność sw ojego członka ho­
norow ego.

N azw ę n iem iecką R astem borka  zm ie­
niono n a  K ętrzyn , od nazw iska  W oj­
ciecha K ętrzyiisk iego. P odróżu jąc  po  
Pom orzu  i K aszubach  w  w ielu  m iejsco­
w ościach m ożna spo tkać się z n azw a­
n iem  jego im ien iem  ulic, placów  publicz­
nych  i zak ładów  p racy . P ozostaw ił tu  
trw a ły  ślad  sw ej działalności.
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ZJAZD BIBLIOFILSKI PO RAZ TRZECI

W e w rześn iu  b r. w  dn iach  18 -  20 odby ł się w  Łodzi trzec i O gólnopolski Z jazd 
B ibliofilów  zorgan izow any p rzez Ł ódzkie T ow arzystw o  P rzy jac ió ł K siążk i w  rocz­
nicę 60-lecia pow ołan ia  zorganizow anego ru c łiu  b ib liofilsk iego w  Łodzd i 20-lecia 
pow stan ia  Ł T PK . W pow o jennej (po 1945 r.) h is to rii ru ch u  b ib liofilsk iego w  P o l­
sce łódzkie spo tkan ie  poprzedziły  z jazdy: w  T o ru n iu  w  197® ro k u  zorganizow any 
przez T ow arzystw o B ibliofilów  im . Jo ach im a  L elew ela i w  L ub lin ie  w  19®5 ro k u  
zorgan izow any p rzez L ubelsk ie  T ow arzystw o  M iłośników  K siążki. O brady  zjazdu  
odbyły  się w  sa lach  M uzeum  H isto rii M iasta  Łodzi, d aw n y m  pa łacu  łódzkiego 

fa b ry k a n ta  Iz rae la  K. P oznańsk iego ; w n ę trz a  pałacow e znam y z f ilm u  „Z iem ia obie­
c a n a ” A n d rze ja  W ajdy ,

Łódzki zjazd  w  sw ej koncepcji p ro g ram o w ej m ia ł być pośw ięcony p ro b lem a­
tyce, k tó rą  ok reśliliśm y  fo rm u łą  w spółczesnej. Z adan ie  to  zostało  w  głów njrm  za­
rysie zrealizow ane.

P ro g ram  zjazdu, poza o fic ja lnym i i s ta łym i e lem en tam i w szelk ich  spo tk ań  p le ­
n a rn y ch  jak : u roczyste  o tw arc ie  i zakończenie, p rzem ów ienie  okolicznościow e, po­
w itan ia , ad resy , sk ład a ł się z trzech  zasadniczych bloków  tem atycznych .

W p ierw szym , nazw anym  hasłow o Z dziejów  b ib lio filstw a łódzkiego, w ygłoszo­
no dw a re fe ra ty . — M ichał K u n a ,  a n im a to r ru ch u  b ib liofilsk iego w  fjodzi po 
w ojnie, założyciel i w ie lo le tn i p rezes łódzkich  grem iów  b ib lio filsk ich  — m ów ił
o „T ow arzystw ie B ibliofilów  w  Łodzi 1927 - 1939”. R efe ra t ten  n ie  pow tórzy ł zna­
nych już pow szechnie fak tów , zestaw u  dat i w yliczeń im prez, d ruków , dokonań , ale  
zaw arł w  sobie g łęboką re f lek s ję  nad  działalnością  m iędzyw ojenną łódzkich b i­
bliofilów  w  kon tekście  ko respondencji P rzec ław a Sm olika, założyciela i in sp ira to ra  
tego ru ch u  n a  łódzkim  gruncie . M aria  M a j z n e r, au to rk a  świeżo w y d an e j p racy
0 Łódzkim  T ow arzystw ie  P rzy jac ió ł K siążki (w serii zeszytów  naukow ych  U n i­
w ersy te tu  Łódzkiego. Folia S c ien tia ru m  A r tiu m  et L ihrorum , 9), w  re fe rac ie  „Łódzki 
ruch  b ib lio filsk i po 1945 ro k u ” p rzy p o m in a ła  rodow ód i k o n tek s t społeczny w zno­
w ien ia  działalności b ib lio filsk ie j w  Łodzi w  ro k u  Ii9i58 oraz  sch a rak te ry zo w ała  g łów ­
ne n u rty  działalności Ł T PK ,

D ruga g ru p a  tem ató w  o b rad  p len a rn y ch  zosta ła  n azw an a  W hołdzie  ty p o g ra - 
fom  tw orzącym  n a  obczyźnie. Z nalaz ły  się w  n ie j dw a re fe ra ty . P ie rw szy  z n ich  
S tan is ław a T y s z k i e w i c z a ,  syna florenckiego ty p o g ra fa  za ty tu ło w an y  „Nad 
ko lekcją  tyszk iew iczianów ”, p rzyniósł now e n ieznane do tąd  szczegóły z życia
1 działalności S am uela  Tyszkiew icza, w ielkiego a r ty s ty  książki. W ystąp ien ie  E dm un­
da P u z d r o w s k i e g o  za ty tu ło w an e  „Znak książk i — znak życia”, było obszer­
nym  esejem , w  k tó ry m  zakreślono  w ielką p a rabo lę  o este tyce  d ruku , aby  n a  je j 
tle  w ysnuć poetycką  im p resje  o n iedaw no  zm arłym  n a  obczyźnie polskim  g ra fik u  
książkow ym , a rc 3d;ypografie S tan is ław ie  G liw ie.

O sta tn ia  część o b rad  nosiła  ty tu ł Z p ro b lem aty k i w spółczesnego b ib lio fils tw a
i zaw arła  w  sobie dw a w y stąp ien ia  pośw ięcone d rukom  b ib lio filsk im  i b ib lio fil­
stw u. R edak to r R om an T o m a s z e w s k i ,  zasłużony dla po lsk iej typog rafii p ro ­
p ag a to r p iękne j książki i e s te ty k i d ru k u  w referac ie  „D ruki i d ruczk i” ocenił 
k ry tyczn ie  polskie dokonania  na polu edy to rsk im ; po lig raficzno-typograficznym  
w  tym  zakresie. Zgłosił jednocześnie szereg postu la tów  w tym  względzie. Ideę 
jego w ystąp ien ia  oddaje  chyba n a jlep ie j sen ten c ja  (zresztą jego au to rs tw a); „T ypo- 
g ra fia  jes t sz tu k ą  społecznie zo rien tow aną. W ym aga to, aby  by ła  zo rien tow ana 
este tyczn ie”.

G rzegorz M a t u s z a k ,  zb ieracz ekslib risów , o rg an iza to r b ienna le  m ałych  form  
g rafik i, w  sw ojej im p resji z a ty tu ło w an e j „L isty  o b ib lio filach” w ym ien ia  uw ag i
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0 b ib lio filach  i b ib lio fils tw ie  w  k o resp o n d en c ji z anon im ow ym  ad resa tem . T a fo rm a  
w ypow iedzi, anonim ow ość w spó łko responden ta , pozw oliła m u  n a  pew ne socjologicz­
ne  p o trak to w an ie  tem a tu  i do tkn ięcie  w ie lu  k o n tro w ersy jn y ch , dyskusy jnych  i de­
lik a tn y ch  sp raw  odnoszących się do k o lekc joners tw a , b ib lio filstw a i ich społecz­
ności.

O bradom  p len a rn y m  ko le jno  przew odniczy li: M ichał H  i 1 c h  e n  (W arszaw a) 
T adeusz Z a k r z e w s k i  (Toruń), Z bigniew  J ó ź w i k  (Lublin).

Po  te j części o b rad  odby ła  się au k c ja  b ib lio filska, na  k tó re j „poszły pod m ło ­
te k ” aż 202 pozycje. Za n a jw y ższą  cenę zakupiono  O w idiusza: S z tu k ę  kochania,. 
w  w y tw o rn e j op raw ie  J. R. R adziszew skiego. Z akończeniem  drugiego dn ia  ob rad  
zjazdu  było spo tkan ie  tow arzysk ie , jak  zw ykle sym patyczne i pełne w rażeń.

Z jazdow i tow arzyszy ło  szereg w ystaw . W pierw szym  dn iu  ob rad  o tw arto  w y­
staw y  zlokalizow ane w gm achu  M uzeum  M iasta  Łodzi: „W ydaw nictw a po lskich  
to w arzy stw  biblio filsk ich . T rad y c ja  i w spółczesność” (kom isarz Zofia K w aśn iew ­
ska); „60 la t b ib lio filstw a w  Ł odzi” (kom isarz Je rzy  A ndrzejew sk i) „Pom yślał, r y ­
sow ał, w y k o n a ł. . .  O p raw y  Jo ach im a  R. R adziszew skiego” (kom isarz  M irosław  Bo- 
rusiew icz, o p raw y  ze zbiorów  M ichała  H ilchena) o raz w  G ale rii B ałuck ie j BWA 
„E kslib risy  z ko lekc jonersk ie j te k i” (o rgan iza to r i kom isarz  G rzegorz M atuszak). 
T rzeciego dn ia  z jazdu  o tw arto  i zw iedzano następ u jące  w ystaw y: „W spółczesne 
w y d aw n ic tw a  b ib lio filsk ie  b ib lio tek  po lsk ich” (o rgan iza to r A ndrzej K em pa) w M iej­
sk ie j B ibliotece P ub licznej im . L udw ika  W aryńskiego; „Z dziejów  książk i dziecię­
c e j” (ze zbiorów  Jan u sza  D unina) w  B ibliotece U n iw ersy teck ie j w  Łodzi o raz 
„M ałe Form y G rafik i. Łódz ’87” w  G alerii S ztuk i BWA w  Łodzi.

Trzeci dzień  obrad  w znow iono pod przew odn ic tw em  M ichała H ilchena k o n ty n u ­
u jąc  dyskusję . Z ab ie ra li w  n ie j głos liczni p rzedstaw icie le  różnych  ośrodków  b i­
bliofilsk ich  w  Polsce.

K ońcow ym  i bardzo m iłym  akcen tem  Z jazdu  było „E k strao rd y n a ry jn e  w y ­
s tąp ien ie  P rezesa  Z arządu  G łów nego T P K  M ichała  H ilchena” lub  inaczej „Ogól­
nopolskie S ym pozjum  K unologiczne”, k tó re , m im o że trak to w an e  w  k a teg o ria  h u ­
m o ru  bib lio filsk iego , było n iczym  innym  ja k  w ie lk im  ho łdem  oddanym  N a jw ięk ­
szem u Ł ódzkiem u B ib lio filow i M ichałow i K unie. U roczystość u pam ię tn iono  sp ec ja l­
nym  druczkiem  w  op racow an iu  M ichała H ilchena „Z arys kunologii ogó lnej”.

T rad y cy jn ie  już, z okazji zjazdu, Ł ódzkie T ow arzystw o P rzy jac ió ł K siążk i jak
1 p rzyby li goście p rzygo tow ali szereg in te re su jący ch  p u b lik ac ji i d ruków  okolicz­
nościow ych. D ruk i zjazdow e stanow ią  jeden  z w ażn iejszych  akcen tów  sp o tk ań  
bibliofilów , ko lekcjonerów  p ięknych  druków .

Ł T P K  przygo tow ało  8 w y d aw n ic tw  w łasnych , k tó ry ch  opis p rzy taczam  tu  
skró tow o; p ierw szym  i o ryg ina lnym  opracow aniem  o „B olesław ie K otkow skiem
i jego Z ak ład ach  G raficznych” je s t p raca  M arka  S zukalaka ; p rzed ru k  p racy  Ja n a  
M yszkow skiego „O w rogach  i m iło śn ikach  k siążk i” z posłow iem  M ichała K una 
w o p racow an iu  typog raficznym  Ja ro s ław a  Sobiepańskiego; „S ta tu t Łódzkiego To­
w arzy stw a  P rzy jac ió ł K siążk i” i op racow an ie  pośw ięcone sztuce książk i ok resu  se­
cesji „Sym bolizm  w  sztuce E d w ard a  O k u n ia” Jan u sza  Zagrodzkiego. C ztery  ko le jne  
w ydaw n ic tw a  są pub lik ac jam i tow arzyszącym i im prezom  zjazdow ym  (w ystaw om , 
aukcji): G rzegorza M atuszaka  ,yEksJibrisy z ko lekc jonersk ie j tek i. K ata log  w y s ta ­
w y” ; Zofii K w aśn iew sk ie j „W ydaw nictw a po lsk ich  to w arzystw  b ib lio filsk ich”; 
J . A ndrzejew skiego  „B ib lio fiM w o w  Łodzi w  la ta ch  1927-1987. D okum en tac ja  b i­
b liog raficzna  w ydaw n ic tw  i d ruków  okolicznościow ych” o raz „K atalog  au k c ji b i­
b lio filsk ie j” w  op racow an iu  S tan is ław a  K ołodziejczyka i Ireneusza  D om ienika. 
W szystkie w y daw n ic tw a  sygnow ane zostały  znak iem  OZB Ł ódź ’87 i opracow ane 
typograficzn ie  p rzez M ichała K unę.

O rgan iza to rzy  z jazdu  o bdarow ali także  uczestn ików  drobnym i w y d aw n ic tw am i 
okolicznościow ym i, afiszem  i o ryg ina lną  g ra f ik ą  (heliog raw iura  G rzegorza C ho jnac­
kiego). W arto  także  w spom nieć o innych  kata logach  tow arzyszących  w ystaw om , 
a p rzede  w szystk im  o d ru k u  w ydanym  z okazji w ystaw y  opraw : „O praw y a r ty ­
styczne F ranc iszka  Jo ach im a R adziszew skiego” z tek s tam i M ichała H ilchena i M i­
ro sław a B orusiew icza oraz fo lderze „Sto p u b lik ac ji b ib lio filsk ich  b ib lio tek  p o lsk ich” 
opracow anym  przez A ndrze ja  K em pę.

P rzedstaw ic ie le  innych  to w arzy s tw  m iłośn ików  książk i o fiarow ali uczestn ikom  
zjazdu ko le jne  w ydaw n ic tw a: TK K  Z arząd  G łów ny — „B ogusław a K azim ierza M as- 
k iew icza  E lection is Series K ró la  P olskiego po A b dykac ji J a n a  K az im ierza  Ja g ie ł­
ły . . . ” w  opracow an iu  M arka  M akow skiego; O ddział Ś ląsk i T K P  — „A uthor deflet 
S ilesiam , p a tiu am  su am ” S zym ona P is to riu sa ; T P K  O ddział w  K aliszu  — „P o­
w ró t do K a liń ca” W andy K arczew sk ie j; T ow arzystw o B ibliofilów  im. J . L elew ela 
w T o ru n iu  — „Łódź” Ju lia n a  T uw im a pod re d a k c ją  A n drze ja  Tom czaka.
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Z jazd  u ch w alił w n iosk i i p o s tu la ty  w  im ię  d o b ra  po lsk ie j p ięk n e j książk i, k tó ­
re  zostały  p rzekazane  do odpow iednich  w ładz  a uczestn icy  żegnając  się, życzyli 
sobie rych łego  sp o tk an ia  się n a  k o le jnym  zjeździe, k tó ry  podobno m a  się odbyć 
w  P oznan iu .

J . K . A N D R Z E JE W SK I

AIV
RZEGLAD

PIŚMIENNICTWA
Je d n y m  z m iłych  ak cen tów  O gólno­

polskiego Z jazdu  B ibliofilów  w  Łodzi 
(18 -20  w rześn ia  1987 r.) by ła  p rezen ­
tac ja  p ierw szego p róbnego  n u m eru  „B I­
B L IO FIL A ”.

„B ibliofil” to  p ierw sza  po ro k u  194'5 
in ic ja ty w a w y d aw an ia  eleganckiego, n a  
w ysokim  poziom ie treśc iow ym  i ed y to r-

Bibliofil

sk im  czasopism a b ib liofilsk iego. Po lsk ie  
trad y c je  w  ty m  zak resie  są  p rzecież zna­
ne i bogate; w a rto  choćby w spom nieć
0 k rak o w sk im  „S ilva R eru m ” i „E xli- 
b irs ie” czy w arszaw sk ich  „W iadom oś­
ciach  B ib lio filsk ich” i „B ibliofilu  P o l­
sk im ”. Tę now ą i o ry g in a ln ą  in ic ja ty ­
w ę po d ją ł w  Łodzi Ja c e k  W dzięczak, 
k tó ry  ta k  pisze w  „Słow ie w stęp n y m ” 
do pierw szego n u m eru : „ . . .  że dosyć 
już d y skusji o po trzeb ie  is tn ien ia  p is­
m a bib liofilskiego, że czas ku  tem u, aby 
zacząć je  w ydaw ać. W ziąłem  n a  siebie 
tru d  p rzek o n an ia  kogo trzeba , że „coś 
tak iego” n ie  odb iera  p ap ie ru  sp raw om  
isto tn ie jszym , że is tn ie je  grono au to rów  
zao lnych  zapełnić szpalty , w reszcie p u ­
b lik u jąc  p rzyczynk i do sp raw  książk i
1 ludzi z n ią  zw iązanych  n ie d ub lu ję  
żadnego z is tn ie jący ch  periodyków  b i- 
biiologicznych. P rze to  sam  za ją łem  się 
zdobyw aniem  m ateria łó w , o rgan izow a­
niem  d ru k u , o d b ijan iem  g rafik , etc. . . .  
W szystko to czyniłem  w p rzekonan iu , 
że znajdz ie  się w  naszym  k ra ju  999 
osób za in te resow anych  tem a tam i p u b li­
kow anym i n a  łam ach  „B ib lio fila” i 
sk łonnych  nabyć go, co je s t is to tnym  
w aru n k iem  u k azan ia  się następnego  ze­
szy tu  . . . ”

„B ib lio fil” m a ukazyw ać się cz te ry  
razy  do roku  w  dużym  form acie  (34X24,5 
cm) o ob ję to śc i' 16 stron , pod red ak c ją  
Ja c k a  W dzięczaka, w  op racow an iu  ty ­
pograficznym  L eo n ard a  G rabow skiego. 
P ro je k t ok ładk i do pierw szego n u m eru  
w ykonał J a n  O palińsk i.

P ierw szy  n u m e r oznaczony „Jesień
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’87” przynosi spo rą  p o rc ję  ciekawego 
m a te ria łu  księgoznaw czo-bib liofilsk iego. 
A ndrzej K lossow ski pisze o F ranc iszku  
P rochasce  i jego p ięk n o d ru k ach , a r ty ­
ście książk i dz ia ła jący m  w P aryżu . J a ­
nusz  Z agrodzki o g ra f ik u  św ia tow ej 
sławy E fra im ie  M. L ilien ie ; J a n in a  
W iercińska o k la sy k u  p ięk n e j ty p o g ra - 
fii C łiarlesie  R obercie A słibee (1®63 - 
-1942), tw órcy  oficyny „Essex H ouse 
P re s s”, K o le jnym i m a te ria łam i zam iesz­
czonym i w  „B ib lio filu” są: a r ty k u ł K a­
sp ra  Swierzowskiego „N ieznane n u ­
m ery  S ilva  R e ru m ” [10 i 11] i A nd rze­
ja  K em py z cyk lu  „Z pó łk i ko lekcjo ­

n e ra ” p t. „S en ty m en ta ln e  a lbum [y] m u ­
zyczne” — L a g a rd e ’a.

T eresa  O d row ąż-P ien iążek  p rezen tu je  
zasób  p laców ki, k tó rą  się op ieku je , w  a r ­
ty k u le  „S ztuka k siążk i w zb iorach  M u­
zeum  N arodow ego w e W rocław iu”.

Część ekslib risow ą w y p e łn ia ją  a r ty ­
kuły : G rzegorza M atuszaka  im presje  na 
tem a t znaku  książkow ego „R ąkopis zna­
leziony w  a n ty k w a ria c ie ” i Jan u sza  M.

Szym ańskiego „E kslib risy  A ndrze ja  B or- 
tow skiego” w raz  ze spisem  eksp lib risów  
d rzew ory tow ych .

Zeszj^ kończą doniesien ia  M ichała 
H ilchena „A ukcy jne  rem in iscen c je”
i Jan u sza  D un ina  „D obre rad y  dla 
am erykańsk ic ii ko lekcjonerów ”. W czę­
ści k ro n ik a rsk ie j znalazło  się sp raw o­
zdanie z w ystaw y  „S tan isław  G liw a 
(1920 - 1986) po lsk i a r ty s ta  książk i na  
obczyźnie” o raz ,,Z czasopism  b ib lio fil­
sk ich  i ek slib risow ych”.

Do n u m eru  dołączono szereg c ieka­
w ych ilu s trac ji w  n iekonw encjona lny  
sposób w m ontow anych  w  blok zeszytu 
oraz o ryg ina lną  g ra fik ę  w  postaci d rze- 
v /ory tów  A ndrzeja  M. B artczak a  i A n­
d rze ja  B ortow skiego.

To in te resu jące  pism o w  cenie 550 zł 
za egzemplaiTz jes t do nabyc ia  w  A n ty ­
kw ariac ie  N aukow ym  „D K ” 91-415 
Łódź, PI. W olności 10/11, te ł. 33-40-20.

Je rzy  ANDRZiEJEW SKI

B ib lio f il .  J e s ie ń  ’87 [4X d o  r o k u ]/R e d a k c ja  J a cek  W dzięczak ; O p racow an ie  ty p o g ra ficzn e  
L eon ard  G rab ow sk i; P r o je k t o k ła d k i J a n  O p a liń sk i. — Łódz: J a c ek  W d zięczak  (Z akład y  
G ra ficzn e  W y d a w n ictw  N aixkow ych), 1987 — 18 s ., i l .+ o r y g . g ra fik a .

N ak ład  999 e gz. A d res  do k o resp o n d en c ji:  90-955 Ł ódź 8. Skr. poczt. 60.

UWAGI DO DOKUMENTU „STAN I PERSPEKTYWY 
BIBLIOTEKARSTWA POLSKIEGO DO 2000 R.”

w  m iesięczn iku  „B ib lio tekarz” (1987 
n r  7 - 8) został opub likow any  przygo to ­
w an y  przez B iblio tekę N arodow ą (ze­
spół jw d k ie ru n k iem  prof. Jad w ig i K o­
łodziejsk iej) dokum en t „S tan  i p e rsp ek ­
tyw y  b ib lio tek a rstw a  polskiego do 
2000 r .” M a te ria ł z pew nością  będzie 
w środow isku  b ib lio tek arsk im  żywo ko- 
raen tow any , w zbudzi szereg dyskusji.

D yskusje  tak ie  były już podejm o­
w ane m. in. przez różne ogniw a S to ­
w arzyszen ia  B ib lio tekarzy  Polskich . P re ­
zydium  ZG SB P (w spólnie z P rezyd ium  
O gólnopolskiego Z espołu P a rty jn eg o  Bi­
b lio tekarzy  przy  W ydziale K u ltu ry  KC 
PZ P R ) zgłosiło pod . koniec 1986 r. sw oje 
uw agi do „S tanu  i p e rs p e k ty w . . . ” 
(opracow ane na  podstaw ie  opin ii n ad e ­
słanych  przez zarządy  okręgów  SBP
i zespoły p a r ty jn e  b ib lio tekarzy  z 8 w o­

jew ództw ). W uw agach  ty ch  p o dk reś lo ­
no z uznan iem  dużą kom petencję  o p ra ­
cow ania, w k tó ry m  w ykorzystana  zosta­
ła bogata  dok u m en tac ja  źródeł tru d n o ­
ści i og ran iczeń  w ystępu jących  w  róż­
nych  zak resach  ak tu a ln e j działalności 
poszczególnych typów  biblio tek . Z w ró ­
cono jed n ak  uw agę, że w b rew  pow ­
szechnym  oczekiw aniom  środow iska b i­
b lio tekarsk iego  dokum ent n ie  m a ch a ­
ra k te ru  „p ro g ram u ”. Zgłoszono w ięc 
p o stu la t p rzeprow adzen ia  syntezy „S tanu
i p e rs p e k ty w . . . ” z „P rogram em  roz­
w oju  b ib lio tek arstw a  polskiego do 
1990 r .”, k tó ry  zachow ał w dużym  stop­
n iu  ak tua lność  (szczególnie w  zakresie  
koncepcji m odern izac ji polskiego b ib lio ­
tek a rs tw a), o raz  do zm ian  p ropo rc ji 
m iędzy opisem  s tan u  istn iejącego , a 
w n ioskam i i p ropozycjam i rozw iązań
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g łów nych  prob lem ów  b ib lio tekarsk ich . 
Za szczególnie w ażne uznano  pełn ie jsze  
p rzed staw ien ie  is to ty  b ib lio tek i jako  in ­
s ty tu c ji społecznej, rea lizu jące j p o d sta ­
w ow e założenia po lityk i k u ltu ra ln e j 
p ań s tw a  w  zakresie  n ie  ty lko  rozw oju  
n auk i, o św iaty  i w ychow an ia  czy k u l­
tu ra ln e j rozryw ki, ale także  k sz ta łto ­
w an ia  społecznej św iadom ości, postaw  
etycznych, w rażliw ości m o ra ln e j. Z w róco­
no uw agę na  konieczność podk reś len ia  
w  części p rog ram ow ej ro li b ib lio tek  w  
ksz ta łtow an iu  postępu  n au kow o-techn icz­
nego jako dźw igni rozw oju  k ra ju  o raz 
fu n k c ji b ib lio tek i jako  podstaw ow ej p la ­
ców ki ustaw iczn e j ed ukac ji społeczeń­
stw a. P o stu lu jąc  zaakcen tow an ie  roli 
a k t3Ti,vnego uczestn ic tw a  b ib lio tek arza  
w  procesie p o śred n ic tw a  m iędzy książ­
k ą  i innym i d o kum en tam i a u ży tkow ­
n ik am i b ib lio tek , zw rócono uw agę, że 
b ra k  w ym agań  te j ak tyw ności i n a d ­
m ierne  w yeksponow an ie  w  dokum encie  
p rog ram o w y m  tzw . ob iek ty w n y ch  tr u d ­
ności m oże — m im o w oli — sp raw iać  
w rażen ie  ak cep tac ji b ie rn e j postaw y  b i­
b lio tekarza , og ran iczen ia  jego ro li w y ­
łącznie do u m ie ję tnego  pozysk iw an ia  
zbiorów , ich opracow ania , p rzechow y­
w an ia  i sp raw nego  u d o stępn ian ia . Ten 
zakres obow iązków  n ie  m oże być m o­
delem  pow inności b ib lio tekarza , zw łasz­
cza w  biblio tece szkolnej, pedagogicz­
n e j i pub licznej. W części p ro g ram o ­
w ej „S tanu  i p e rsp ek ty w  . . ni e p rzed ­
staw iono  propozycji m odelu  osobow e­
go b ib lio tek arza  końca  X X  i początku
X X I w ieku .

W opin ii p rezyd iów  ZG SB P i Ze­
społu  P a rty jn eg o  B ib lio tekarzy  n ie  do 
p rzy jęc ia  je s t zap rezen tow ana  w  om a­
w ianym  dokum encie  pow ierzchow na
i w ysoce k o n tro w ersy jn a  ocena a k tu a l­
n e j ro li SB P.

Z gadzając s ię  z d iagnozą n isk ie j po- 
czytności p iśm ien n ic tw a  n ieb e le try - 
stycznego w  sto sunku  do zgrom adzo­
nych  zasobów  b ib lio tek  publicznych , 
stw ierdzono, że n ie  m ożna zaakcep tow ać 
p ropozycji ich re s tru k tu ra liz a c ji . W  p ro ­
pozycjach u p o rządkow an ia  sp raw  p ro ­
g ram ow ych i o rg an izacy jnych  ru ch u  
w ydaw niczego zaakcen tow ano  koniecz- 

. ność podk reślen ia  ro li n ie  ty lko  b ad ań  
czytelniczych (na ogół spóźnionych) lecz 
p rzede  w szystk im  stosow anego na  św ie- 
cie b ad an ia  ak tu a ln eg o  ry n k u  w y d aw ­
niczego i uw zg lędn ian ie  opin iodaw czej 
ro li b ib lio tekarzy  i księgarzy  w  k o n s tru ­
ow an iu  p lanów  w ydaw niczych .

W śród uw ag dotyczących rozdzia łu  
V III (Propozycje końcow e) s tw ierd zo ­
no, że propozycje  te  w  s to su n k u  do czę­
ści op isu jącej s tan  b ib lio tek a rs tw a  są  
zbyt słabo skonkre tyzow ane; zdaniem

opin iu jących , dok u m en t tego  ty p u  i r a n ­
gi, zam ierzony  jako  p ro g ram  rządow y, 
pow in ien  — podobnie jak  dokum enty  
innych  dziedzin (np. po lig rafii) ok reślać  
k ie ru n k i rozw oju , p rzed s taw iać  k o n k re t­
ne i rea ln e  p ropozycje  rozw iązań  w a­
rian tow ych , o p a rty ch  na  ścisłych w y ­
liczen iach  dzia łań  o rg an izacy jnych  i n a ­
k ładów  finansow ych ,

Do is to tnych  prob lem ów  w y m ag a ją ­
cych o k reś len ia  w  p ro g ram ie  dzia łań  
najb liższych , n ie  w ym agających  v/ielk ich  
nak ładów , a decydu jących  o sku tecz­
ności w y k o rzy stan ia  zgrom adzonych  za­
sobów  i is tn ie jącego  p o ten c ja łu  k a d ro ­
wego zaliczono:

— o p racow an ie  koncepcji system u  
k ie ro w an ia  i za rządzan ia  ogó lnok ra jo - 
w ą  siecią b ib lio tek  i pow ołan ie  p o stu ­
low anego od la t cen tra lnego  ogniw a za­
rząd zan ia  b ib lio tekam i,

— opracow an ie  i w drożen ie  now o­
czesnego m odelu  b ib lio tek i naukow ej, 
szkolnej, pedagogicznej, pub licznej. W

. rozw iązan iu  d la  b ib lio tek  publicznych  
pow inno  się na  now o u jąć  p ro b lem  
s tru k tu ry  o rgan izacy jn e j i p raw n y ch  
p o d staw  dla działalności po n ad reg io ­
n a ln e j w iększych  b ib lio tek  w ojew ódz­
kich,

— op racow an ie  i w drożen ie  zm oder­
nizow anego system u  k szta łcen ia  i do­
skona len ia  zaw odow ego n a  w szystk ich  
poziom ach,

— p ilne  zakończenie p rac  niad p ra g ­
m a ty k ą  zaw odow ą b ib lio tekarzy  oraz 
zapew nien ie  szybkiego opracow an ia
i w drożenia  rac jona lnego  i m o ty w acy j­
nego sy s tem u  p łac  w  b ib lio tekach .

Do sp raw  w y m ag ający ch  p recy zy j­
n iejszego u jęc ia  z ok reślen iem  h ie ra rch ii 
po trzeb  i w arian to w y ch  propozycji roz­
w iązań  o raz  oszacow ania kosztów  za li­
czono:

— budow n ic tw o  b ib lio teczne  z u - 
w zględnien iem  na jp iln ie jszy ch  po trzeb  
b ib lio tek  naukow ych  i cen tra ln y ch  oraz 
w ażn ie jszych  ogniw  o rgan izacy jnych  
b ib lio tek  publicznych ,

— m odern izac ję  i w yposażenie  b i­
b lio tek ,

— opracow an ie  i w drożen ie  z in teg ro - 
v /anego sy s tem u  tńb lio teczno-in fo rm a- 
cyjnego,

— zabezpieczenie b ib lio tekom  odpo­
w iedn ich  środków  n a  bieżące uzu p e ł­
n ian ie  zbiorów  oraz m ożliw ości w zboga­
can ia  zasobów  b ib lio tek  nau k o w y ch  o 
p iśm ienn ic tw o  zagran iczne,

— k o n serw acje  i zabezpieczenie zbio­
rów .

(J.W.)
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wKRAJU 
W EUROPIE-NA ŚWIECIE

K O N FER E N C JA  B IB L IO T E K  M EDYCZNYCH K R A JÓ W  E U R O PEJSK IC H . 
W dniach  od 22 do 25 paźdz ie rn ika  198i6 r. 300 b ib lio tekarzy  m edycznych  z 26 k ra ­
jów  E uropy  uczestn iczyło  w I E u rope jsk ie j K onferencji B ib lio tek  M edycznych.

K onferenc ja  odby ła się w  B rukseli i była zorgan izow ana przez K om isję W spól­
no ty  E u rope jsk ie j o raz przez R egionalne B iuro E u rope jsk ie j Ś w ia tow ej O rgan iza­
cji Z drow ia  i o b radow ała  p rzy  po p arc iu  licznych in s ty tu c ji z różnych  p ań stw  eu ­
ropejsk ich .

P on ad  80 re fe ra tó w  dotyczyło tak ich  sp raw , jak  o rgan izacja  b ib lio tek , szkole­
n ie  uży tkow ników  i sku teczna  w spó łp raca  poprzez skoordynow anie usług w no­
w ych technologiach  b ib lio tecznych  (technik i in fo rm atyczne, te lekom un ikacy jne , p ły ­
ty  kom pak tow e, bazy danych  itp.), s tosow nie do postanow ień  R ady  M in istrów  
W spólnoty E u rope jsk ie j z dnia 27 w rześn ia  1985 r.

B ib lio tekarze  m edyczni o d g ry w ają  is to tn ą  ro lę w  działalności in fo rm acy jn e j 
w sp ie ra jące j bad an ia  m edyczne i działalność służby  zdrow ia na  rzecz „zdrow ia 
d la  w szystk ich”, celu  zaaprobow anego  przez p ań stw a  R egionu E uropejsk iego  Ś w ia­
tow ej O rganizacji Z drow ia.

Podczas końcow ego posiedzenia zgrom adzenia  ogólnego zadecydow ano utw orzyć 
E u rope jsk ie  S tow arzyszen ie  B iblio tek  M edycznych. Do zadań  tego S tow arzyszen ia  
należeć będzie rep rezen to w an ie  eu rope jsk ich  b ib lio tekarzy  m edycznych, p ropono­
w an ie  im  dalszego ksz ta łcen ia  się i rozw ijan ie  ich w spółpracy  w  celu popraw y 
działalności in fo rm acy jn e j dla b adań  m edycznych  i ochrony  zdrow ia.

Na zakończenie o b rad  pod ję to  n a s tęp u jącą  uchw ałę:
050 b ib lio tekarzy  uczestn iczących w o sta tn im  posiedzeniu  I E u rope jsk ie j K on­

fe ren c ji B iblio tek  M edycznych w  dniu  24 paźdz ie rn ika  1986 r. w  B rukseli zadecy­
dow ało jednom yśln ie , na w niosek K om ite tu  O rganizacy jnego  i Łączności:
1) u tw ierdzić  i udoskonalić  łączność i w spółpracę pom iędzy b ib lio tekam i m edycz­

nym i w  E urope jsk im  Regionie Ś w iatow ej O rganizacji Z drow ia, p rzede w szystk im  
p rzez k o n tak ty  z IFL A  i E u ropejsk im  B iu rem  R egionalnym  Św iatow ej O rgan i­
zacji Z drow ia,

2) założyć E u rope jsk ie  S tow arzyszen ie  B ib lio tek  M edycznych, w  sk ład  którego 
w e jd ą  początkow o b ib lio tekarze  m edyczni z 21 p ań stw  członkow skich R ady E u­
ro p e jsk ie j, troszczący się o usta len ie  s ta łe j łączności z innym i p ań stw am i R egio­
nu  E uropy  Ś w iatow ej O rgan izacji Z drow ia,

Nowe S tow arzyszenie  pow inno:
— zjednoczyć b ib lio tekarzy  m edycznych p ań stw  członkow skich R ady  E uropejsk ie j,
— p rzy jm ow ać członków  indyw idua lnych  oraz b ib lio tek i i narodow e o rganizącje  

b ib lio tek  m edycznych, jako członków  zbiorow ych,
— rep rezn tow ać  b ib lio tekarzy  m edycznych, szczególnie w  k o n tak tach  z in s ty tu c ja ­

m i eu ropejsk im i,
— podnosić rangę  in fo rm ac ji, kszta łcen ia  i ak tyw ności b ib lio tekarzy  m edycznych 

w Europie,
— podnosić ran g ę  w spó łp racy  b ib lio tek  m edycznych w  Europie, szczególnie przez 

k oo rdynac ję  w ykorzystyw an ia  now ych technologii in fo rm acy jnych ,
S.B.

*

70 LA T STO W A RZY SZEN IA  B IB LIO TEK A R ZY  PO LSK IC H . W ystaw a pod tym  
ty tu łem  o tw a rta  została 18 m aja  1987 r. w  B ibliotece U niw ersy teck ie j we W rocła­
w iu. Z te j okazji w ydany  został okolicznościow y ekslib ris, zap ro jek tow any  przez 
p. Ja n a  K łossow icza. Od 1 czerw ca w ystaw a była eksponow ana także w e W rocław ­
sk im  K lub ie  M iędzynarodow ej P rasy  i K siążki.

*
Na d y rek to ra  B iblio tek i U n iw ersy teck ie j w e W rocław iu w y b ran y  został ponow nie 
d r S te fan  K ubów .
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o  PO K Ó J. P rzew odn iczący  O gólnopolskiego K o m ite tu  O brońców  P o k o ju  p ro f, d r  
H iero n im  K u b iak  zw rócił się do b ib lio tek  n aukow ych  z p ropozycją  o rgan izac ji w y­
s taw  pośw ięconych  prob lem om  pokoju .

SJC.
*

D ZIEŃ  B IB LIO T E K A R ZA  O LSZTY Ń SK IEG O  — PO  RAZ 26. 27 m a ja  1987 r. ze­
b ra li się b ib lio tekarze  o lsztyńscy  n a  w ojew ódzk ie j im prezie  zw iązanej z D niem  
B ib lio tekarza  O lsztyńskiego. T ym  razem  m iejscem  .spotkania by ł O lsztyn. P ro g ram  
obejm ow ał m. in.: p re lek c ję  m g r B. W ieczorek z In s ty tu tu  B ad ań  P edagogicz­
nych  w  W arszaw ie o sy s tem ie  in fo rm ac ji n aukow ej w  pedagogice, zw iedzanie  no ­
wo w ybudow anego  lokalu  P edagogicznej B ib lio tek i W ojew ódzkiej i 4 filii W oje­
w ódzkiej B ib lio tek i P ub liczne j, zapoznanie się z dz ia łan iem  m ik ro k o m p u te ró w  w  
O ddziale In fo rm ac ji N aukow ej B iblio tek i G łów nej A R -T  o raz w ręczen ie  nagród  
lau rea to m  k o n k u rsu  im . E m ilii S u k erto w e j-B ied raw in y  n a  n a jlep szą  p racę  m ag i­
s te rsk ą  z zak resu  b ib lio tekoznaw stw a. W tym  ro k u  la u re a tk ą  p ierw szej nag ro d y  
została  m gr Jo la n ta  G ałecka  — au to rk a  p racy  p t. „D ziałalność W ypożyczaln i M ię­
dzybiblio tecznej B ib lio tek i G łów nej A R -T  w  O lsztynie w  la tach  1951 - 1'98'5” (pro­
m otor: doc. d r hab . J a n  W róblew ski). O rgan iza to rem  im prezy  by ł Z arząd  O kręgu  
SBP.

J a n  B U R A K O W SK I
*

W SPÓ ŁPR A C A  B IB LIO T E K  PU B L IC Z N Y C H  Z P G R -am i W W O J. O LSZTY Ń SK IM , 
22 czerw ca 1987 r. podpisano  porozum ien ie  m iędzy W BP i O ddziałem  O lsztyńskiego 
Z w iązku  PG R  o w spó łp racy  m iędzy b ib lio tekam i pub licznym i a państw ow ym i 
p rzedsięb io rstw am i gospodark i ro lne j, w chodzącym i w  sk ład  O ddziału  Z w iązku  
P aństw ow ych  G ospodarstw  R olnych w  O lsztynie. Porozum ien ie  p rzew id u je  zo rgan i­
zow anie w e w szystk ich  G ospodarstw ach  i ich za 'kladach filii lub  p u n k tó w  b ib lio ­
tecznych  p rzy  w y d a tn e j pom ocy finansow ej P G R -ów  (zapew nienie lokali i ich 
w yposażenie, w ynagrodzen ie  b ib lio tekarzy  i k ierow n ików  p u n k tó w  bibliotecznych^ 
do tacje  n a  zakup  książek, dowóz kom pletów  książek  do punktów ). P e łn a  rea liz a ­
cja  po rozum ienia  będzie w iązać się z uzyskan iem  przez b ib lio tek i znacznych  do­
datkow ych  środków  n a  zakup  k siążek  (w 19B7 r. — ok. 3 m in  zł). N ależy zaznaczyć, 
że ścisła w spó łp raca  b ib lio tek  z P G R -am i n a  W arm ii i M azu rach  trw a  już od 
1&62 r.

J a n  B U R A K O W SK I

JU B IL EU SZ  B IB L IO T E K I P O L IT E C H N IK I S Z C Z E C IŃ SK IE J — PO W O Ł A N E J 
PR ZED  40 LA TY  PR ZY  P IE R W SZ E J U CZELN I W Y ŻSZ E J W SZCZECIN IE. 
W dniu  8 k w ie tn ia  br. odby ła  się Sesja  Jub ileuszow a, z okazji 40-lecia B iblio teki 
P o litech n ik i Szczecińskiej, pod hasłem  40 lat B iblioteki G łów nej P olitechniki 
Szczecińskiej. Pam ięci ludzi i zdarzeń. W śród zaproszonych  gości B ib lio teka  w ita ła  
w ładze polityczne i ad m in is tra cy jn e  Szczecina, w ładze U czelni i społeczność a k a ­
dem icką, dy rek to ró w  b ib lio tek  po litechn ik , dy rek to ró w  b ib lio tek  i ośrcxlków in ­
fo rm acji szczecińskich, szerokie  g rono b ib lio tekarzy , obecnych i by łych  p raco w n i­
ków  B iblio tek i PS.

Sesję  o tw orzy ł J . M. R ek to r P o litechn ik i Szczecińskiej p ro f, d r hab . inż. W ła­
dysław  N ow ak, O kolicznościow y re fe ra t  w ygłosiła  d y rek to r B ib lio tek i PS  d r T e re ­
sa Ja s iń sk a . Podn iosłym  akcen tem  Ju b ileu szu  było w ręczen ie  p racow n ikom  b i­
b lio teki m edali p am ią tkow ych  i w yróżnień . U roczystość u św ie tn ili p rzyby li na  se ­
sję d y rek to rzy  b ib lio tek  po litechn ik , p rzek azu jąc  Ju b ila tce  w iele ad resów  i g ra tu ­
lacji. Na zakończenie uroczystości w  p ierw szym  dniu  goście zw iedzali B iblio tekę 
P o litechn ik i Szczecińskiej.

W drug im  dniu  jub ileuszu  —  9 k w ie tn ia , jako  im preza  tow arzysząca, odbyły  
się obrady  M iędzybiblio tecznej K om isji K o o rd y n acy jn e j I C en tra ln e j B iblio tek i 
T echnicznej. G łów nym i tem a tam i ob rad  były: au to m aty zac ja  działalności b ib lio tecz- 
no -in fo rm acy jn e j i g rom adzen ie  czasopism  dew izow ych w  kon tekście  p lan u  sp ec ja ­
lizacji zb iorów  sieci b ib lio tek  naukow ych .

S.B.
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K O N K U R S Y

KONKURS NA WSPOMNIENIA W ZWIĄZKU Z 70-LECIEM 
STOWARZYSZENIA BIBLIOTEKARZY POLSKICH

N a K o nkurs w p łynęło  6 p rac . P race  zostały  ocenione p rzez  Zespół H istoryczno-
-P a m ię tn ik a rsk i O kręgu  Stołecznego SB P. W dniu  19 paźd z ie rn ik a  1987 ro k u  na
posiedzeniu  Z arządu  G łów nego S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  Polskicłi p rzyznano:

Dwie nag rody  II stopn ia :
— „O S tow arzyszen iu  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  na  Z iem i K oszalińsk ie j IM o -1978” — 

M aria  H udym ow a. P raca  ob razu je  działalność au to rk i jak o  przew odn iczącej 
O k ręgu  SB P i W icedyrek to ra  W iM BP w  K oszalinie.

— „Ć w ierć w ieku  przeszło  w spółżycia w  S tow arzyszen iu  B ib lio tekarzy  Polskich . 
G arść  w spom nień  i re f le k s ji” — A dam  M uszyński. P rzew odniczący  lub  w ice­
przew odn iczący  (w p a ru  k adenc jach ) O kręgu  G dańsk iego  S tow arzyszen ia  B i­
b lio tek a rzy  Po lsk ich  porusza  p rob lem y  i tru d n o śc i n u rtu ją c e  zaw ód b ib lio tek a r­
sk i w  la tach  1950 -  1975.

D w ie n ag ro d y  II I  stopn ia :
— „Od Z w iązku  do S tow arzy szen ia” — S tan is ław  K aszyński. Z w ięzła i bardzo  

in te re su jąca  p raca , uzupełn iona  k ilk u n asto m a  re p r in ta m i dokum entów  z la t 
il919 -  1956, dotycząca działalności O kręgu  K rakow skiego  S tow arzyszenia  BU)lio- 
tek a rzy  P olskich . Nie m a jed n ak  c h a ra k te ru  w spom nień. Ze w zględu n a  w artość  
h is to ryczną  n ad a je  się do pub likac ji.

— N ieza ty tu ło w an a  p ra c a  M arii W aląg — stanow i s ta ra n n ie  p rzygo tow any  opis 
działalności K oła S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  w  G orlicach.

W yróżnienie:
— „O ngiś. S ta ry  k ro n ik a rz  w spom ina” — K ry s ty n a  Z grzebnicka. P raca  obszerna, 

s tan o w i rodza j k ron ik i W ojew ódzkiej i M iejsk ie j B iblio tek i P ub licznej w  K o­
szalin ie , pośrednio  ty lko  n aw iązu je  do działalności SB P. U jęcie żyw e, z pew ną  
dozą hum oru .

KONKURS NA KRONIKĘ STOWARZYSZENIA 
BIBLIOTEKARZY POLSKICH W ZWIĄZKU Z 70-LECIEM 

SBP

Na k o n k u rs  w płynęło  12 tom ów  m ate ria łó w  n ad esłanych  z różnych  okręgów  
SBP. M ateria ły  te  zostały  ocenione przez Zespół H isto ry czn o -P am ię tn ik a rsk i O krę­
gu S tołecznego SB P i przedłożone do  w iadom ości Z arządow i G łów nem u SB P 
w  d n iu  19 paźdz ie rn ika  1987.

Przez pokazan ie na  w ystaw ie, zo rganizow anej z okazji 70-lecia SB P w  salach  
B iblio teki P ub licznej m. st. W arszaw y przy  ul. K oszykow ej, w yróżniono n a s tę ­
pu jące  k ro n ik i: Ko^a SB P w  G orlicach za la ta  1’9'55 -  1986, K oła SB P P o litechn ik i 
Ł ódzkiej za la ta  1981 -  198'6, jako  w yróżn ia jące  się pod w zględem  graficznym , oraz 
6 tom ów  k ron ik i O kręgu  S tow arzyszen ia  B ib lio tekarzy  P o lsk ich  R adom ia z uw agi 
na doskonałość i jednolitość op racow ania.

W ocenie m a te ria łó w  b ra ły  udział: M aria  C zarnow ska, D an u ta  S tępn iew ska
1 E lżbieta  W iderszalow a.

S 3 .
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ROZMAITOŚCI Z PRZESZŁOŚCI 
Wybrał i gdzie trzeba komentarzem uzupełni! Andrzej Kempa

Reportaż z aukcji

T yle się corocznie odbyw a w  k ra ju  au k c ji an ty k w ary czn y ch , że w łaściw ie 
p racow nicy  działów  grom adzen ia  b ib lio tek  różnych  sieci p raw ie  n ie p rze ry w a ją  
lek tu ry  in te resu jący ch  zresztą  ka ta logów  aukcy jnych , czasem  ty lko  w spom inając , 
że nie tak  in illo tem pore  byw ało , gdy gościnni an ty k w ariu sze  szerok im  gestem  
zap rasza li b ib lio tek a rzy  do odw iedzan ia  n iedostępnych  zak am ark ó w  sw oich m a­
gazynów .

Podczas o s ta tn ie j au k c ji an ty k w ary czn e j w  Łodzi p ad ł 8 k w ie tn ia  1987 r. re ­
k o rd  licy tac ji k siążk i S eb as tian a  M i i n s t e r a  „C osm ographia” (B azylea 1628). 
C ena w yw oław cza księgi — 950 000 zł; n ab y ta  zosta ła  za 2 m iliony  5 tysięcy zł. 
In n a  książka, C laud iusa  P t o l o m a e u s a  „G eographiae un iversae  tu m  ve te r is” 
(K olonia 1597) w y licy to w an a  zosta ła  „ ty lk o ” za 385 000 zł, p rzy  cenie w yw oław czej 
180 tys. Z k siążek  now szych, np . w ydan ie  p e te rsb u rsk ie  „P oezyj” A dam a M i c k i e ­
w i c z a  (1829), chociaż zdefek tow ane, sp rzedano  za 85 000 zł p rzy  cenie w yw oław ­
czej — 30 000 zł. K siążka  by ła  o p a trzona  p ieczą tką : „d u p lik a t B ib lio tek i P u ław ­
sk ie j”.

A ukcja  d u p lik a tó w  Biblioteka P u ław sk ie j k siążą t C zarto ry sk ich  odbyw ała  się 
przez k ilk a  m iesięcy n a  przełom ie 1829 i 1830 r . w sa lach  B anku  Polskiego w W ar­
szaw ie. Z organ izow ał ją b ib lio tek arz  p u ław sk i K aro l S ienkiew icz (17i98 - 18'60), p rzy ­
go tow ując  w przódy  obszerny  „K ata log  d u p lik a t B ib lio tek i P u ław sk ie j, k tó ry ch  
licy tac ja  m a odbyć się dn ia  29 w rześn ia  i n astęp n y ch  1829 r. w  W arszaw ie” (Pu­
ław y  1829). A u k c ja  rozpoczynała  się codziennie  w czesnym  popo łudn iem  i trw a ła  
do w ieczora, a tow arzyszy ły  je j em ocje i k om en tarze  sp raw ozdaw ców  prasow ych . 
„I ta k  dzieło A n drze ja  F rycza  M odrzew skiego „O p op raw ie  R zeczypospolite j”, k a r t  
144, zam ożny jeden  am a to r kup ił za zł 511. L icy tac ja  na  tę książkę na jw ięce j 15 
a rk u szy  zaw ie ra jącą  zaczęła się od zł 80” — p isa ł pub licy sta  „K urie ra  W arszaw ­
skiego” (1829 n r  336), dodając  p rzy  okazji: „U w ażano, że osoby m ające  kom isa 
od am ato rów  do kupow an ia  rzad k ich  ksiąg, bardzo  p o su w ają  cenę”. Z podobnym i 
m an ip u lac jam i m am y do czynien ia  rów nież  obecnie, o czym  w iedzą doskonale 
uczestn icy  i obserw ato row ie  obecnych au k c ji an ty kw arycznych .

W racajm y  jed n ak  na  au k c ję  książek  z b ib lio tek i pu ław sk ie j. „K iedy co dzień 
k u  w ieczorow i ty s iące  osób w  W arszaw ie u w ija  się n ieu s tan n ie  pieszym , san n y m  
lub  kołow ym  ruchem , n iew ielu  m ożnych księgolubów  p raw ie  od pół do 4 -te j do 
8-m ej w sali B anku  Polskiego zajęci n ieodstępn ie  licy tac ją  d u p lik a t B iblio teki 
P u ław sk ie j podnoszą na w yścigi cenę książek z siebie n ieoszacow anych, zw łaszcza 
staropolsk ich . N igdy pew nie w W arszaw ie n ie było licy tac ji ta k  ożyw ionej. Z du­
m iew a się n ieznaw ca lub  zyskow nik m onopoliczny słysząc, jak  za k a r t  k ilk a ­
naście  d ruk iem  gockim  okry tych , p o b rzęku ją  ho lendersk ie  dukaty . W ogólności 
książk i rzadk ie , w ażne, narodow e są tu  w w ysokiej cenie. P ostęp  albo racze j 
poskok licy tacy jny  dochodził od 10, 20, a na jw ięce j od 40 zł do 150, 400, a naw e t 
500 zł. „Z w ierc iad ło” R eja kupiono  za 400 zł, „ S ta tu ta ” z p o rtre ta m i Z ygm unta I
i Bony za zł 56, chociaż za jm u ją  k a r t n ie w ięcej nad 24. Miło patrzeć , jak  Bi­
b lio teka P u ław sk a  rozradza się i rozkrzew ia po księgozbiorach m iłośników . Mo­
żem y się spodziew ać jeszcze n ie jed n e j licy tac ji du p lik a t, ale  ta k  zam ożnej i ocho­
czej podobno już n ie  doczekam y”.

Nie obeszło się podczas trw a ją c e j jeszcze au k c ji bez p rzy k ry ch  n iespodzia­
nek. U czestnicy aukcji a zarazem  czyteln icy  „K u rie ra  W arszaw skiego” (1830 n r 73) 
p rzeczy tali w nim  n a s tęp u jące j treści doniesienie: „m iędzy w ielą rzadk im i w Sklepie 
U bogich na sprzedaż złożonym i dziełam i, zasługu je  na uw agę „Ogród k ró lew sk i” 
B artosza Paprockiego , k tó ry  tak  w ysoko pędzony był na licy tacji dup likatów  bi­
b lio teki pu ław sk ie j, a te raz  za u m ia rk o w an ą  cenę n ab y ty m  być m oże”. I dziś, 
jak  przed la ty , podobne dośw iadczenia m iew ają  zarów no bibliofile ja k  i b ib lio te­
karze.

W oczekiw aniu

S krop iłem  ch y p re ’m m oje som m ier,
W działem  jedw abną , b iałą  p ijam ę —
Spoglądam  w lustro ; w yg lądam  żle —
Oczy m i p łoną  — oczy te  sam e.
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W ziąłem  ze s to łu  V erle ine’a  tom  
O praw ny  w  s ta rą  fran cu sk ą  lam ę
I czy tam  n a  głos „C łiauson d ’A u to m n e” —
Z w ro tk i jesienne — zw ro tk i te  sam e.

G dy przy jdziesz  — C iebie pow itam  tak ,
Jak o  n ieznaną  i obcą dam ę —
A po tem  . . .  szep tać  będę Ci w szak 
Te sam e słow a — słow a te  sam e . . .

X aw ei'y  G lin k a  (1890 - 1&57) w  poznańsk im  „Salonie L ite ra c k im ” (1922 z. 1).

Spis książek

P rzy p ad k iem  zg inął spis k siążek  w  pew nym  św iątob liw ym  k lasz to rk u . O jciec 
gw ard ian  po n ad arem n y ch  śledztw ach  p rzedsięw ziął zająć się u łożeniem  nowego. 
W szystkie książki bez ty tu łów , dla u lżen ia  sobie darem nej pracy , kazał w pisyw ać 
pod lite rą  K. Tenże sam  los opaczny sp o tk a ł b iblię h eb ra jsk ą , lubo je j nic n ie  
b rakow ało , z ta k im  p rzezornym  dodatk iem  w  kata logu : „Item  książka  zaczynająca  
się n a  końcu”.

„Pszczółka K rak o w sk a” 1819 n r  2.

Lubownik książek

Zaw sze byw asz do k siążek  w  gorliw ym  zapale,
M asz p iękn ie  op raw ione, lecz nie czytasz w cale.

F eliks Swierczyński (1880) — z rękopisu.

Biblioteka szlachecka

Ju ż  to  ja, m oi pan o w ie  poetow ie — ro z p raw ia ł m arsza łek  (w innick i P io tr  
Ju k o w sk i — przyp . AK) — czasem  lub ię  czytać. S ? ^ u  u m nie aż dw ie b ib lio teki: 
jedna  m o je j żony i syna , do k tó re j czasem  zajrzę, a d ru g a  m o ja  w łasna , podziem ­
na, bogata  w  n a jro zu m n ie jsze  i najeoiergiczniejsze dzieła, a sam e podróże naokoło 
św ia ta , k tó re  ja  bardzo  lubię. Na p rzy k ład  m am  w ojaże do M adery  w k ilk u ­
dziesięciu tom ach , w ybornym  nap isan e  sty lem ; do M alagi, do R enu , do W ęgier, 
do F ran c ji, do S zam panii, do A likan te , do Szeres, e t cae te ra  et c ae te ra , a w szyst­
kie po k ilkadz ies ią t tom ów  i p rzedziw nym  sty lem . W łaśnie w  te j chw ili p rzeczy ta­
liśm y jeden  tom  w ojażu  do W ęgier, a te raz  w eźm iem y sobie jeden  tom  w ojażk i 
do M adery . Skosztu jcież panow ie  p o e to w ie . . .  a  co? P raw d a , że doskonały  styl? 
Że m oże człow ieka n a tch n ąć  poetycznym  zapałem  i en tuzjazm em ? A p raw d a?  
ch a ł cha! Otóż ja, m ospanie , tak ie  dzieła lubię; gdzież do n ich  przyszli owi sław ­
ni K rasiccy, T rem beccy , D m ochow ski e t cae te ra  e t cae tera , m ospanie? O! ja jes tem  
lite ra t!  w ie lk i lite ra t!  i chcę, aby  m oi goście byli tak im i lite ra tam i, cha! cha!

W esołość hum o ru  pan a  P io tra  ożyw iająca  szczupłe nasze tow arzystw o, an i na  
chw ilę  n ie  pozw alała  rozm ow ie ociężeć albo się p rzerw ać. My, goście, oddaliśm y 
spraw ied liw ość  jego dobrem u gustow i w  w yborze ta k  p ięknych  dzieł, sk ład a jący ch  
jego podziem ną b ib lio tekę.

P o  odczy tan iu  tego frag m en tu  in te re su jący ch  „W spom nień” F ran c iszk a  K ow al­
skiego (K ijów  l'9r2) nie  w ypada  m i nic innego niż pośw ięcić się lek tu rze  k ilku  
pag in  poczytnego dzie ła  p t, „lEgri b u rg u n d i”. V alete!



z ŻAŁOBNEJ KARTY

STANISŁAW' PODRYGAŁŁO
(1897-1984)

I>nia 5 lis to p ad a  1&84 rOku zm arł w  W arszaw ie S tan is ław  P odrygałło , n a u ­
czyciel, działacz ludow y, ośw iatow y i k u ltu ra ln y , o rg an iza to r w  1939 ro k u  P o w ia to ­
w ej B ib lio tek i P ub liczne j w  R adom iu  i b ib lio tek  gm innych  w  pow iecie radom sk im .

U rodził się 27 k w ie tn ia  1897 r. w  K ow ali S tępocin ie  k. R adom ia  w  rodzin ie  
chłopskiej. Był synem  Ja n a  i K a ta rzy n y  C ieślaków , w łaścicieli 11 hek ta row ego  
gospodarstw a ro lnego. W te j w si u rodzili się i spędzali sw ój p raco w ity  żyw ot p a ń ­
szczyźnianych i „w o lnych” chłopów  jego p rzodkow ie  w  lin ii m ęsk ie j: p radz iad , 
dziad  i ojciec.

W dzieciństw ie, jeszcze w  czasach carsk ich , uczył się w  ta jn e j 4 -k lasow ej 
szkole w ie jsk ie j w  K ow alów ce i P arzn icach , sąsiedn ich  w siach  K ow ali. C ztero le tn ie  
g im naz jum  ro sy jsk ie  ukończył w  1908 ro k u  w  R adom iu. W okres ie  I w o jny  św ia to ­
w ej ukończył niższy k u rs  g ry  n a  fo rtep ian ie , p rzygo tow u jąc  się jednocześnie na 
k u rs  p ian istów  K o n se rw a to riu m  W arszaw skiego  i cz te ry  k u rsy  S em in ariu m  N au­
czycielskiego (polskiego) w  R adom iu . W n astęp n y ch  la ta ch  zdobyw ał w iedzę n a  k u r ­
sach spółdzielczości i w iedzy  ro ln iczej o raz  p ra c y  społecznej n a  w si. Są to  la ta  
1921 -1927.

Na podstaw ie  sam okszta łcen ia , w yn ików  p racy  w  szkoln ictw ie i uzu p e łn ia ­
jących  egzam inów  o trzy m ał dyplom y m in is te ria ln e , u p raw n ia jące  do nauczan ia  
w  szkoln ictw ie ogólnokształcącym  i ro ln iczym .

D ziała ł w  o rg an izac jach  m łodzieżow ych rad o m sk ich  szkół śred n ich  i P o lsk ie j 
O rgan izacji W ojskow ej. Ja k o  żo łn ierz  PO W  b ra ł czynny  ud z ia ł w  ro z b ra ja n iu
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w ojsk o k u p acy jnych  au striack o -w ęg ie rsk ich  n a  te ren ie  R adom ia i okolic. W la tach  
I3l20 -  192il odby ł ochotniczą służbę w ojskow ą.

P rzez  6 ko le jnych  la t p raco w ał jako  nauczycie l szkół podstaw ow ych  w  Chosz- 
czowie i Ł ąkoci w  pow iecie pu ław sk im , n as tęp n ie  w  Z w oleniu , gdzie p rzez 7 la t 
do 1934 ro k u  by ł nauczycielem  L udow ej Szkoły R olniczej M ęskiej.

O d 1922 r. p rzez w iele  k ad en c ji by ł członkiem  R ady G m innej, następ n ie  
R ady M iejsk ie j w  Z w olen iu  i z ram ien ia  ty ch  R ad  członkiem  S e jm iku  P o w ia to ­
wego, po tem  R ady  P ow iatow ej w  K ozienicach. W Z w oleniu  o b ją ł w  m arcu  1934 
roku  stanow isko  in sp ek to ra  pozaszkolnej o św iaty  ro ln iczej w  K ieleck iej Izbie R ol­
niczej, a  n a s tęp n ie  od 1 g ru d n ia  1935 r . fu n k c ję  p o d in sp ek to ra  ośw iaty  dorosłych  
w obw odow ym  in spek to rac ie  szkolnym  w  R adom iu, gdzie p raco w ał do 1 w rześn ia  
1939 r. W ty m  też czasie z jego in ic ja ty w y  w  ro k u  1938, rozpoczęły działalność 
b ib lio tek i gm inne w  11 gm inach  n a  te ren ie  p o w ia tu  radom skiego . B ył też o rg an i­
za to rem  P ow ia tow ej B ib lio tek i P ub liczne j w  R adom iu, gdyż zachodziła konieczność 
zorgan izow ania b ib lio tek i, k tó ra  k ie ro w ałab y  p racą  w  rozleg łym  te ren ie . M iała ona 
rozpocząć p race  w e w rześn iu  1939 roku . K siążk i zostały  zakup ione i opracow ane, 
było ich  ok. 3000 wol. B ib lio teka  ta  zo stała  zorgan izow ana ogrom nym  w ysiłk iem  
S tan isław a  P o d ry g a łły  i działaczy k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch  p o w ia tu  oraz dużym  
nak ład em  finansow ym  sam o rząd u  gm innego i pow iatow ego.

B ył on działaczem , k tó ry  sw ą  p a s ję  społecznikow ską p o tra f ił zaszczepić innym . 
Św iadczą o ty m  jego poczynania  w  dziedzinie ośw iaty  i k u ltu ry  dorosłych, a szcze­
gólnie zan iedbanych  w ów czas obszarów  w  te j dziedzinie jak im i by ła  w ieś polska.

B ib lio teka  P ow ia tow a w  R adom iu  na leża ła  do n ielicznych w  ów czesnej P o l­
sce. A le już w  m a ju  1940 r. je j księgozbiór skazany  został p rzez o k u p an ta  na  
zniszczenie. M iał on podzielić los w ielu  innych  księgozbiorów ; spalonych, zniszczo­
nych, w yrzuconych  n a  śm ietn ik . T ak  np . sp łonęła  bogata  B ib lio teka L udow ej Szko­
ły  R olniczej M ęskiej w  Z w oleniu. „D la pognębien ia  ludności po lsk ie j okupanci 
rozpala li ognisko n a  dziedzińcu szkolnym , rzuca li w  płom ien ie  najw artośc iow sze  
w olum iny  księgozbioru  szkolnego” — pisze o ty m  w  sw ych w spom nien iach  S ta ­
n is ław  P od rygałło ; a gdy dow iedział się o zam ierzen iach  k ie row n ika  niem ieckiego 
u rzędu  szkolnego odnośnie w yrzucen ia  i zniszczenia księgozbioru  B ib lio tek i P o­
w iatow ej, p o d ją ł decyzję je j ocalenia. I p rzy  pom ocy różnych  ludzi, w łasne j rodz i­
ny  i księdza p ra ła ta  Ja n a  K osińskiego z kościo ła św. Ja n a  w  R adom iu  k siążk i 
zostały  u k ry te  w  m ieszkan iach  p ry w a tn y ch  i n a  p leb an ii tego n a js ta rszego  rad o m ­
skiego kościoła.

P rzew aża jąca  ich  część p rze trw a ła  do końca w ojny  i już  w  1945 ro k u  s ta ła  
się podstaw ą  księgozbioru  dla now o zo rgan izow anej B iblio tek i P ow iatow ej, a  w  
okresie  h itle row sk iego  b a rb a rzy ń s tw a  w sp ie ra ła  zm altre to w an e  jednostk i i pod­
trzy m y w ała  ducha narodow ego.

S tan is ław  P odrygałło  p rzez w szystk ie  la ta  sw ej p racy  i działalności żył zagad ­
n ien iam i ośw iaty , k u ltu ry  i w ychow ania. Szczególnie w  okresie  m iędzyw ojennym  
w alczył słow em  m ów ionym  i p isanym  o w olność w  nauczan iu , p odipowiednie zlo­
kalizow an ie  p ro jek to w an e j p rzez w ładze szkolne pełnej, s iedm ioklasow ej szkoły 
podstaw ow ej dla dzieci szerokich  rzesz b iedo ty  w ie jsk ie j i podm iasteczkow ej,
o k siążkę  d la  w szystk ich  ludzi w  k ra ju  w  b ezp ła tnych  b ib lio tekach  publicznych ,
o dostęp  do k ina , te a tru  i w szelkiego ro d za ju  p laców ek k u ltu ra ln y ch  i rozryw ko­
w ych dla w szystk ich  ludzi p racy .

P rzez ca ły  czas sw ej p racy  zaw odow ej działał w  ru ch u  ludow ym . W la tach  
1924 -1926 w y d aw ał i redagow ał w  Z w oleniu  tygodn ik  społeczno-ośw iatow y „Głos 
Z w oleńsk i” , a następ n ie  „Głos P o w ia tu  K ozienickiego”. W 1932 r. założył i red ag o ­
w ał do 31 g ru d n ia  1938 r. m iesięczn ik  „Głos M łodej W si” — pism o byłych  w y­
chow anków  Sz!koły R olniczej w  Zw oleniu.

Ł ącznie p rzez dziesięć la t p raco w ał w  ch a rak te rze  re d a k to ra  p ism  p ro w in c jo ­
nalnych . B yła to p raca  społeczna. P isa ł i pub likow ał w  czasopism ach w arszaw ­
skich, k ieleck ich  i radom sk ich . W sum ie  przez 23 la ta , od początku  1916 do w rześ­
n ia  1939, n ap isa ł i w y d ru k o w ał k ilk ase t a rtyku łów .

P ra c ę  zaw odow ą łączył z p o w o d zen iem 'z  rozległą działalnością  społeczną.
B ył żo łn ierzem  w o jny  o b ronne j 193'9 roku , w alczy ł w  3 kom pan ii 1 P u łk u  

W ojsk Łączności. Z nalaz ł się w  niew oli n iem ieck ie j. Z w olniony w  lu tym  1940 r. 
z pow odu ciężkiej choroby, w rócił do k ra ju , dz ia ła ł w  ta jn e j ośw iacie, a później 
w  D elegatu rze  R ządu E m igracy jnego . W m arcu  1940 r. o b ją ł obow iązki k ie row n ika  
obw odu radom skiego  ta jnego  nauczan ia  (stanow isko konsp iracy jnego  in spek to ra  
szkolnego), a  od lis to p ad a  tegoż ro k u  do połow y styczn ia  1945 r. był k o n sp iracy j­
ny m  k ierow nik iem  ok ręgu  szkolnego radom sko-k ieleck iego  (konsp iracy jny  k u ra to r  
szkolny). Jednocześn ie  p rzez dw a la ta , od 1 czerw ca 1942 r. do 31 g ru d n ia  1943 r.,
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pełn ił obow iązki O kręgow ego D elegata  R ządu  E m igracy jnego  w  K ielcach  (ko n sp ira ­
cy jny  w ojew oda kielecki).

O d 1 s ie rp n ia  1942 r . do 5 p aźd z ie rn ik a  1944 r . p rzeb y w a ł w raz  z rodziną  
w  W arszaw ie. U czestniczył w  P o w stan iu  W arszaw skim , podczas k tó rego  zg inęła  
jego żona M aria . W yw ieziony po k a p itu la c ji do N iem iec, pod koniec 194*1 r. uciek ł 
z obozu w  S pallen  n ad  R enem . O dbył z dw iem a có rkam i d ługą  w ęd ró w k ę  po­
pow stan iow ą w  k ra ju  i poza k ra jem .

P o  w yzw olen iu  k ra ju  opuścił D elega tu rę  R ządu  E m igracy jnego  i opow iedział 
się za obozem  ra d y k a ln e j lew icy. Ju ż  od 21 styczn ia  1945 r . został sek re ta rzem , 
a następ n ie  prezesem  W ojew ódzkiego Z arząd u  S tro n n ic tw a  L udow ego w  K ie l­
cach. B ył członkiem  P rezy d iu m  N aczelnego K o m ite tu  W ykonaw czego i członkiem  
N aczelnej R ady  S tro n n ic tw a  Ludow ego, posłem  do K ra jo w e j R ady  N arodow ej, a  od 
s ty cm ia  1947 ro k u  do 19'52 posłem  n a  S e jm  U staw odaw czy.

W połow ie 1948 ro k u  przen iósł się do W arszaw y, gdzie za jm ow ał do 15 czerw ­
ca 1951 ro k u  stanowis^ko d y re k to ra  W ojew ódzkiego Z w iązku  Spółdzieln i O grodn i­
czych.

Ze w zględu  n a  zły s ta n  zd row ia  p rzeszed ł n a  ren tę . P ode jm ow ał s ię  jed n ak  
w ielu p rac  n a  różnych  stanow iskach , gdyż re n ta  by ła  bardzo  n iska . Z ty tu łu  szcze­
gó lnych zasług  d la  P o lsk ie j R zeczypospolitej L udow ej p rezes R.ady M inistrów  
p rzyznał m u  z dn iem  1 g ru d n ia  195i8 ro k u  re n tę  specja lną , gdyż u s taw a  dotycząca 
s,praw em ery ta ln y ch  z tegoż ro k u  zab ran ia ła  w y k onyw an ia  p e łn o p ła tn e j p racy  
rencistom . W ów czas pośw ięcił się p isan iu  w spom nień , k tó re  p rzek aza ł P o lsk ie j 
A kadem ii N auk  (Z akład  O ssolineum  w e W rocław iu) i Z ak ładow i H isto rii R uchu  
Ludowego. F rag m en ty  w spom nień  z o k resu  p racy  w  ta jn e j ośw iacie w  czasie ok u ­
pac ji h itle ro w sk ie j w  la ta ch  1<93'9 -1945 w  w ojew ództw ie  k ieleck im  w y d rukow ano  
w  zbiorow ej książce pod ty tu łem  „W spom nienia W eteranów  R uchu  L udow ego” w y­
d an e j w  19618 roku . P racę  tę  p rzep isyw ał i u zu p e łn ia ł cz te rok ro tn ie . W 19S1 roku  
L udow a Spółdzie ln ia  W ydaw nicza w y d a ła  Jego w spom nien ia  p t. „N auczyciel z u ro ­
dzen ia”.

P rzez  w szystk ie  la ta  Jego ak ty w n e j działalności k s ią ik a  i b ib lio teka  by ły  m u  
zaw sze b lisk ie. Żywo in te reso w a ł się rozw ojem  b ib lio tek  na  te ren ie  sw ego rodz in ­
nego pow ia tu  radom skiego . M im o złego s tan u  zdrow ia uczestn iczy ł w  ses ji p o p u la r­
nonaukow ej z okazji 30-lecia P o w ia tow ej B ib lio tek i P ub liczne j w  R adom iu. B ył 
ty m  gościem , bez k tórego  uroczystość n ie  by łaby  pełna . B ył w sp an ia ły m  łączn ik iem , 
jak  m aw ia ł poeta  — „m iędzy daw nym i a now ym i la ty ”. C ieszył się z dokonań  w  roz­
w oju  sieci b ib lio tek  pub licznych  i w zrostu  księgozbioru , d o stęp u  doń w szystk ich  
środow isk  oraz  k o n ty n u ac ji tego, co sam  zapoczątkow ał w  o s ta tn ich  la ta ch  przed  
w ojną.

Z  tego sp o tk an ia  i n as tęp n y ch  zachow ał się Jego ciepły s to su n ek  do m łod ­
szych kolegów  i w sp an ia ła  d e d y k a c ja : „W idziałem  p ięk n e  rezu lta ty  p an i p racy  . . .  
zw ycięży p an i w  w alce z c iem no tą  i zacofaniem , bo kocha p a n i sw ój z a w ó d . . . ”

W sw ym  n iezw ykle ak ty w n y m  i p racow itym  życiu n ie  u n ik n ą ł też px-ześla- 
dow ania. A le w ola życia i dz ia łan ia  pozw ala ły  m u  przezw yciężać trudnośc i, a  taKże 
pow ażne k łopo ty  zdrow otne, by służyć ludziom  i ojczyźnie.

Za ca łoksz ta łt p racy  zaw odow ej i społecznej odznaczony b y ł S reb rn y m  i Z ło­
tym  K rzy iem  Z asługi, M edalem  X -lec ia  i X X -lec ia  P o lsk i L udow ej, K rzyżem  
K aw alersk im  O rd e ru  O drodzenia P o lsk i, O dznaką T ysiąclecia, Za zasług i d la  
K ielecczyzny i innym i.

-Pochow any został n a  cm en ta rzu  kom u n aln y m  n a  P ow ązkach , O dszedł czło­
w iek sk rom ny  i gorącego serca, tow arzysz  w a lk  o  w yzw olen ie  narodow e i spo ­
łeczne, gorący p a tr io ta , p rzy jac ie l i w ychow aw ca m łodzieży w ie jsk ie j, w zór do 
naśladow an ia  d la następnego  poko len ia  b ib lio tekarzy  i działaczy k u ltu ra ln o -o św ia ­
tow ych.

Cześć Jego  pam ięci.

G enow efa P o d g ajn iak



HALEVA GIELO
(1907-1987)

D nia 11 czerw ca 1987 r., zm arła  w  M iędzyrzeczu H alina  Gjelo — nauczyciel, 
b ib lio tekarz, p ion ie r b ib lio tek a rstw a  na  Z iem iach O dzyskanych. U rodziła sią 12 
czerw ca 1907 r.^w e W łocław ku. M ając  la t' 19 p o d ję ła  p racę  w  szko ln ictw ie i rozpo­
częła zdobyw anie k w a lif ik ac ji pedagogicznych. W czasie w ojny  p raco w ała  w  R udzie 
W olińskiej (woj. siedleckie), gdzie p row adziła  z n a rażen iem  życia ta jn e  n au cza ­
nie  n a  poziom ie g im nazjum . Po zakończeniu  w ojny, 1 w rześn ia  1945 r. zna laz ła  
się n a  Z iem iach  Z achodnich  — w  M iędzyrzeczu. Od razu  p rzy s tąp iła  do organ izo­
w an ia  p ierw szej szkoły podstaw ow ej i p ierw szej b ib lio tek i szkolnej. Razem  
z uczniam i u rządza ła  zb iórk i po lsk ich  książek w śród  rep a trian tó w , osadników  
z różnych  s tro n  Polsk i. Z organizow ała także  i w zorow o p row adziła  b ib lio tekę 
m iędzyrzeckiego L iceum  O gólnokształcącego.

Z aangażow an ie  i fachow a w iedza H. Gielo spow odow ały, iż z chw ilą  pow o­
łan ia  do życia w  1946 r. P ow iatow ej B iblioteki P ub licznej w  M iędzyrzeczu pow ie- 

, rzono je j stanow isko  b ib lio tekarza , a później p ierw szego k ie row n ika  PB P. P rzy ­
czyniła  się tak że  do p o w stan ia  w  M iędzyrzeczu B ib lio tek i Pedagogicznej, w  k tó re j 
p raco w ała  do 1969 r., tj . do chw ili p rze jśc ia  n a  em ery tu rę . E m ery tu ra  n ie oznacza­
ła  jed n ak  zerw an ia  z b ib lio tek arstw em  — jeszcze przez 12 la t, aż do 1981 r., p ra ­
cow ała w  n iepełnym  w ym iarze  godzin w  B ibliotece Pedagogicznej, z k tó rą  czuła 
się bardzo  zw iązana. J e j  działalność doceniono. Św iadczą o ty m  odznaczenia, k tó ­
ry m i by ła  honorow ana. P osiada ła  K rzyż K aw ale rsk i O rderu  O drodzenia Polski, 
Z ło ty  K rzyż Z asługi, M edal K om isji E dukac ji N arodow ej, Medal, 10-lecia PR L, 
Z ło tą  O dznakę ZN P za ta jn e  nauczanie , odznaki: Z asłużony D ziałacz K u ltu ry , Z a­
służony d la  Z iem i M iędzyrzeckiej.

W szyscy, k tó rzy  H. Gielo znali zap am ię ta ją  J ą  jako  człow ieka w rażliw ego,
o w ysok ie j ku ltu rze , p racow itego  i odw ażnego.

W  o sta ln ie j drodze tow arzyszy li je j daw ni uczniow ie i w ychow ankow ie, n a u ­
czyciele, b ib lio tekarze . Ż egnali ją  z żalem , jak  kogoś kom u się w iele zaw dzięcza, 
a le  i z p rzekonan iem , iż  sw oim  życiem  i tru d em  pozostaw iła  po  sobie trw a ły  ślad.

L. K otecka
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